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PODZIĘKOWANIE

W dniu 9.IX.1950 r. odbył się ostateczny od
biór regałów zecerskich wykonanych przez pod
ległe Wam Dyrekcje Przemysłu Miejscowego w 
Poznaniu, Wrocławiu i Bydgoszczy.

Regały zecerskie zostały wykonane przez Dy
rekcje PPM zgodnie z zamówieniem i w terminie 
b. krótkim , mimo dużych trudności. Central
ny Zarząd Przemysłu Graficznego składa po
dziękowanie Departamentowi Przemysłu Miej
scowego za operatywne i zrozumiałe podejście 
do wykonania regałów. Zaznaczamy, że Depar
tament Wasz jest pierwszą instytucją, która 
podjęła się wykonania regałów zecerskich w

kraju, gdyż do tego czasu musiały one być im
portowane z zagranicy i trzeba było za nie pła
cić dewizami.

Z ramienia Waszego Departamentu szczegól
nie zaopiekował się sprawą wykonawstwa rega
łów st. Insp. inż. Rudzisz z wydz. prod. oraz inż. 
Kossatz z Dyrekcji Metalowej i Elektrotechnicz
nej PPM w Poznaniu.

DRUKARNIA NAUKOWO TECHNICZNA 
W WARSZAWIE

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE WYODRĘBNIONE 
DYREKCJA



Miesięcznik

I N F O R M A T O R
PAŃSTWOWEGO

P R Z E M Y S Ł U  M I E J S C O W E G O
R o k 5  L i s t o p a d  1 9 5 0  N r  43 (55)

W rocznicę Wielkiej Rewolucji Październikowe]

OGÓLNOPOLSKI

Dziś, gdy obchodzimy 33 rocznicę Wielkiej 
Rewolucji Październikowej, musimy zdać sobie 
sprawę ze znaczenia, jakie rewolucja ta posia
dała i  posiada dla wszystkich narodów dążących 
do wyzwolenia z pod jarzma kapitalizmu, dla 
narodów, dążących do socjalizmu.

„...Zwycięstwo Rewolucji październikowej o- 
znacza zasadniczy przełom w h istorii ludzkości, 
zasadniczy przełom w historycznych losach 
światowego kapitalizmu, zasadniczy przełom w 
wyzwoleńczym ruchu światowego proletariatu, 
zasadniczy przełom w sposobach walki i  fo r
mach organizacyjnych, w bytowaniu i  tradyc
jach, w kulturze i  ideologii wyzyskiwanych mas 
całego świata. <-

Na tym  polega fakt, że Rewolucja Paździer
nikowa jest międzynarodową, światową rewo
lucją.

W tym  tkw i istota tej głębokiej sympatii, jaką 
żywią dla Rewolucji Październikowej uciśnione 
klasy wszystkich krajów, widząc w niej gwa
rancję swego wyzwolenia.“ 1

Wbrew twierdzeniu oportunistów, Lenin roz
szerzył i  pogłębił teorię Marksa i  Engelsa o tym, 
że rewolucja proletariacka może mieć pomyśl
ny przebieg ty llw  wtedy, gdy nastąpi ona jedno
cześnie w większości krajów. Lenin, stwierdza
jąc, że w odmiennych warunkach epoki wybu
chu Rewolucji Październikowej, kiedy kapita
lizm przerodził się w imperializm, dowiódł, że 
rewolucja może być udaną również wtedy, gdy 
wybuchnie ona tylko w jednym kraju europej
skim.

Stalin w dalszym pogłębieniu tego stwierdze
nia Lenina wykazał, że zwycięstwo klasy robot

1 Stalin, Dzieła, t. 10, str. 240 (wyd. ros.).

niczej w skali międzynarodowej przychodzi nie 
w; wyniku jednorazowego zburzenia systemu ka
pitalisty cz'nego, lecz w wyniku przei'wania fron
tu imperialistycznego w jego poszczególnych o- 
gniwach, w wyniku zwycięstwa socjalizmu po
czątkowo w jednym kraju i  późniejszego oder
wania się od- systemu kapitalistycznego innych 
krajów, koncentrujących się wokół pierwszego 
państwa zwycięskiego socjalizmu.

Nie znaczy to jednak, że kra j zwycięskiego 
socjalizmu nie jest zainteresowany w wpro
wadzeniu ustroju socjidistycznego na całym 
święcie. Dlatego też Związek Radziecki 
i  Wszechzwiązkowa Partia Komunistyczna (bol
szewików) żywo interesują się bratnim i naroda
mi, zrzucającymi niewolę kapitalizmu i  wstę
pującymi na drogę budowy socjalizmu w ich 
kraju.

Zgodnie z teorią Lenina, przejście od kapita
lizmu do socjalizmu nie może spowodować uńe- 
lorakości form, a istotną formą będzie zavjs.se 
jedna DYKTATURA PROLETARIATU.

Ustrój demokracji ludowej jest jedną z form  
dyktatury proletariatu i  dlatego przeobrażenia 
polityczne i gospodarcze, które zaszły w Polsce 
i w innych krajach demokracji ludowej, są rów
noznaczne z rewolucją socjalistyczną.

Ukształtowanie się te j odmiennej postaci re
wolucji socjalistycznej stało się możliwe jedynie 
dzięki zwycięstwu Rewolucji Październikowej, 
dzięki pomocy, jaką władza radziecka udzieliła 
tym krajom w formie wyzwolenia ich z niewoli 
faszystowskiej, w formie pomocy materialnej 
w okresie usuwania zmsżczeń dokonanych przez 
najeźdźców i  odbudowy kraju, w form ie prze
kazywania bogatych doświadczeń budownictwa 
socjalizmu, wreszcie w formie przyjaznej pomo
cy we wszystkich dziedzinach życia polityczne
go, gospodarczego i  naukowego.



Dla Polski. i  dla narodu polskiego Rewolucja 
Październikowa miała szczególne znaczenie. 
Jednym z pierwszych aktów prawnych Rządu 
Radzieckiego po objęciu w 1917 r. władzy w 
kraju było proklamowanie niepodległości Pol
ski, która przez 125 lat znajdowała się iv niewoli 
Rosji carskiej i  innych państw imperialistycz
nych.

Należy zawsze pamiętać, że właśnie Rewoluc
ja Październikoioa przyniosła wolność dla na
rodu polskiego.

Związek Radziecki zawsze żywił przyjazne u- 
czucia dla narodu polskiego, czego wyrazem było 
stworzenie w okresie drugiej wojny światowej 
I  A rm ii Polskiej, walczącej u boku bohaterskiej 
A rm ii Czerwonej, która przyniosła wolność na
rodowi polskiemu i wyzwoliła kra j nasz spod 
jarzma hitlerowskiego.

Związek Radziecki nie szczędził wysiłków 
i środków materialnych, aby przyjść z pomocą 
młodemu, zniszczonemu przez wojnę państwu 
polskiemu i pomocy tej udzielał i  nadał udziela,

Pracownicy Zakładów Przemysłu Miejsco
wego i Dyrekcji Gdańskiej zgłosili liczne i bar
dzo różnorodne zobowiązania o charakterze pro
dukcyjnym, porządkowym, socjalnym i szkole
niowym o łącznej wartości 29.220.363 zł, w wy
niku których powstaną oszczędności sięgające 
3.229.780 zł.

Dyrekcja Przemysłu Miejscowego w Kato
wicach — podsumowując zobowiązania złożone 
przez załogi podległych zakładów i dyrekcyj, dla 
uczczenia 33 Rocznicy Rewolucji Październiko
wej, melduje:

dodatkowa produkcja 82,3 tony,
wartość dodatkowej produkcji 15.126.259 zł,
w tym zobowiązań zespołowych 77.
Pracownicy Zakładów Dyrekcji Wielobran

żowej Państwowego Przemysłu Miejscowego w 
Poznaniu złożyli zobowiązania ogólnej wartości
14.610.000 zł.

Wartość oszczędności zawartych w zobowią
zaniach wynosi 1.132.000 zł.

Załogi Zakładów DPPM — Rzeszów zade
klarowały:

Przemysł Drutowy w Rzeszowie — dział 
techniczny przeszkoli 10 pracowników do obsłu
gi tokarek i frezarek.

Mechaniczna Stolarnia w Tarnobrzegu wy
kona plan za IV  kwartał do 15. X II. rb. oraz 
wzmoże współzawodnictwo i podniesie dyscy
plinę pracy.

Fabryka Galanterii drzewnej „San“ w Prze
myślu — przeszkoli nowe kadry robotników pod 
względem fachowym i ideologicznym.

Zakład „Wisła“ w Tarnobrzegu — da dodat
kowo 64 dniówki pracy bezpłatnej dla dokona
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pomagając polskiej klasie robotniczej do zbudo
wania podstaw socjalizmu.

Wzory i  doświadczenia radzieckie są bogatą 
skarbnicą, z której czerpiemy dla szybkiego i  po
myślnego przeobrażenia ustroju naszego w u- 
stró j socjalistyczny.

Rewolucja Październikowa, która przyniosła 
wyzwolenie wielu narodom, stworzyła władzę 
radziecką, które j przedstawiciele stoją na czele 
najszlachetniejszej walki, walki o pokój na ca
łym  śmiecie. Wbrew usiłowaniom imperialistów, 
którzy pchają podległe ich rządom narody do 
wojny, pokój zwycięży, gdyż tego żądają setki 
milionów prostych, szarych ludzi.

Cały naród polski, idąc ramię w ramię z o- 
brońcami pokoju, wytęża wszystkie swoje siły, 
aby zwycięsko zakończyć marsz do socjalizmu.

Dla uczczenia rocznicy Rewolucji Paździer
nikowej masy pracujące zatrudnione w rolnict
wie i  przemyśle, w te j liczbie róumież w prze
myśle miejscowym podjęły szereg zobowiązań 
zespołowych i indywidualnych.

nia prac porządkowych i naprawy drogi do za
kładu.

Fabryka Obuwia w Krośnie — brygadzista 
Jan Sochański przeszkoli do końca roku 16 pra
cowników szewskich, a mechanik Kazimierz 
Kubik wyremontuje do dnia 7. X I. rb. jedną 
nieczynną maszynę i włączy ją do produkcji. 
Cała załoga przepracuje dodatkowo 1 dniówkę 
przy przenoszeniu fabryki, oszczędzając 209.000 
złotych.

„Chema“ w Rzeszowie — wykona roczny 
plan produkcji mydełek toaletowych w 150%. 
Skróci obrót opakowań (beczek), usprawni wy
syłkę produkcji oraz wykona liczne prace re
montowe. Ogólna wartość zobowiązań 10.480.000 
złotych.

Państwowa Kopyciarnia w Dynowie wyko
na w październiku ponad plan produkcję war
tości 80.000 zł.

Huta Szkła w Jaśle — przeszkoli 6 pracow
ników dla działu dmuchalni butelek, zainstaluje 
i uruchomi półautomat, podnosząc produkcję 
o 5%.

Państwowa Fabryka Gwoździ i Wyrobów 
Metalowych w Skołyszynie — przez wzmożoną 
pracę da oszczędność wartości 504.898 zł.

Państwowa Fabryka Wstążek w Jarosławiu
— przekroczy plan produkcji za październik 
osiągając poziom 112%.

Parowa Fabryka Cegieł i Dachówek w Gor
licach—  zwiększy w październiku plan pro
dukcji o 20%, dając dodatkową produkcję war
tości 280.000 zł.



W trosce o współpracę z odbudową Kraju 
załoga postanowiła o 2 miesiące wcześniej wy
wieźć z placu na kolej wyroby gotowe przezna
czone dla Centrali Handlowej Materiałów Bu
dowlanych w Warszawie.

Wytwórnia Wyrobów Papierniczych w Rze
szowie wykona w październiku plan w 115% 
i uporządkuje Cmentarz Żołnierzy Radzieckich, 
dając dowód głębokiego uznania dla ich boha
terstwa.

Fabryka Przemysłu Lniarskiego w Głogowie
wykona październikowy plan produkcji w 107%'.

Na uznanie zasługują też liczne zobowiąza
nia pracowników biura dyrekcji rzeszowskiej, 
które w punkcie węzłowym PPM przyczynią się 
do usprawnienia i uporządkowania licznych 
działów pracy.

Robotnicy zakładów podległych Wielobran
żowej Dyrekcji Państwowego Przemysłu Miej
scowego w Bydgoszczy — podjęli liczne zobo
wiązania dla zadokumentowania swojej postawy 
wobec 33 Rocznicy Rewolucji Październikowej. 
15 Zakładów branży drzewnej dało zobowiąza
nia produkcyjne remontowe i porządkowe łącz
nej wartości 3.214.540 zł.

Załogi zakładów branży:
chemicznej
papierniczej
trykotarskiej
szklanej
skórzanej

—■ 365.200 zł
— 114.376 „
— 818.500 „
— 1.275.000 „
— 156.150 „

Na podkreślenie zasługuje postawa załóg 
i je j stosunek do podjętych zobowiązań.

Załogi Zakładów Dyrekcyj Państwowego 
Przemysłu Miejscowego Jelenia Góra zadekla
rowały:

Zakład Garncarsko-Ceramiczny w Nowych 
Czaplach — uruchomić zakład produkcyjny nr 5 
i uporządkować Cmentarz Żołnierzy Radzie
ckich.

Fabryka Galanterii Metalowej w Lubawce
— wykona plan produkcyjny za miesiąc paź
dziernik na 6 dni przed terminem.

Wytwórnia Przetworów Tłuszczowych w Je
leniej Górze — przyśpieszy wykonanie suszarni 
co usprawni produkcję płatków mydlanych.

Fabryka Wyrobów Srebrnych w Legnicy —
wykona w październiku ponad plan 500 sztuk 
łyżeczek do herbaty i 500 sztuk noży stołowych.

Fabryka Wyrobów Papierniczych „Merkur“
— wykona w październiku produkcję ponadpla
nową pracując w godzinach nadliczbowych, w 
dniach od 1. X. do 20. X. rb.

Fabryka Szczotek i Skrzyń Kowary — wy
kona plan roczny na 15. X I. rb., co przyniesie
200.000 zł oszczędności.

Fabryka Maszyn Dziwiszów — podjęła w 
październiku ponadplanową produkcję wartości 
1.500.000zł.

Tkalnia Mechaniczna „Syrena“ w Lubawce
— wykona ponad plan 100 metrów tkaniny war
tości 300.000 zł.

Załogi Zakładów Wielobranżowej Dyrekcji 
Państwowego Przemysłu Miejscowego w Gliwi
cach, podjęły liczne zobowiązania, których ogól
na wartośćć wynosi 41.564.767 zł.

Wartość zobowiązań pracowników dyrekcji 
stanowi 4.092.000 zł. Do ciekawych zobowiązań 
produkcyjnych należą: wytwórnia uszczelek 
wykona 17.000 uszczelek ponad plan. Wytwór
nia wyrobów papierowych — skróci o 5 dni te r
min wykonania planu rocznego. Fabryka obu
wia Radlin — wykona plan roczny z 6% nad
wyżką. Zakłady pralniczo-farbiarskie' Chorzów 
przekroczą w IV  kwartale plan o 15%.’ F-ka me
bli Katowice — wykona dodatkową produkcję 
wartości 1.600.000 zł. F-ka bieli cynkowej — 
wykona plan za miesiąc październik z nadwyż
ką 20%. Fabryka mydła Chorzów — wykona 
dodatkowo 1 tonę mydła toaletowego ponad 
plan. Zakłady przemysłu chemicznego Wełno- 
wiec wykonają październikowy plan produkcyj
ny w 115%.

Zaplecze produkcyjne i usługowe Nowej 
Huty — załogi zakładów przemysłowych kra
kowskiej DPPM śpieszą ze zgłoszeniem i wyko
naniem swoich zobowiązań.

Państwowa Fabryka Maszyn i Odlewnia Że
laza — Kraków buduje suszarnię dla form od
lewniczych, stojaki na rowery, remontuje piec 
odlewniczy.

Fabryka Wyrobów Metalowych wykona w 
miesiącu październiku 2.000 palników do lamp 
naftowych i 300 latarek.

Zakład Remontu Obrabiarek — dodatkowe 
ponadplanowe remonty obrabiarek.

Zakład Ślusarsko-Wagarski — wykona do
datkową produkcję wartości 150.000 zł.

Państwowe Zakłady Cynkowe — przekroczą 
plan za miesiąc X o wartość nadplanową 
1.262.868 zł.

„Młot“ — Kraków — wykona roczny plan 
produkcji o 20 dni wcześniej wartość oszczęd
ności 4.500.000 zł.

Wytwórnia Maszyn i Odlewnia żeliwa — da
dodatkowo 723 roboezo-godzin na remonty 
wewnętrzne i prace porządkowe.

Żelazo-chrom Wolfram — wykona plan za 
październik o 3 dni wcześniej oraz da licz
ne prace remontowo-porządkowe. Wartość zo
bowiązań wyraża się sumą 245.448 zł.

Fabryka Szczotek i Pędzli w Krakowie — 
melduje o podniesieniu wykonania norm od 121 
do 144%.

Fabryka „Polonia“ — wykona plan roczny 
na 18. X. rb.

Państwowa Wytwórnia Środków Do Prania
— przekroczy w wykonaniu roczny plan produk
cji o 10% — osiągając 301.000 zł oszczędności.

Państwowa Fabryka Galanterii Szklanej da 
dodatkową produkcję wartości 229.957 zł.

3



Wreszcie Wytwórnia Autokaroserii — wyko
na we własnym zakresie na dzień 6. X I. rb. ka
pitalny remont świetlicy fabrycznej.

Dyrekcja Zakładów PPM — Olsztyn meldu
je o licznych zobowiązaniach podległych jej jed
nostek.
Zakład Nr 1 — Olsztyn wykona plan produk

cyjny za październik o 10 dni 
wcześniej. Wartość zobowią
zania wyniesie 72.000 zł. 

Zakład Nr 3 — Mrągowo podejmuje się pod
nieść produkcję o 15% i wy
twarzać produkty pierwszej 
jakości oraz wyposażyć świe
tlicę gromadzką w Kosowie 
w brakujące drzwi i okna. 

Zakład Nr 5 — Reszel wykona plan roczny 
do 17 listopada br.

Zakład Nr 10 — Olsztyn deklaruje zobowiąza- 
zania na sumę 685.000 zł. 

Zakład Nr 13 — w Pasłęku oczyści i uporząd
kuje plac, co da oszczędności
70.000 zł.

Zakład Nr 15 — Nidzica zobowiązuje się prze
trzeć 2.000 m3 surowca do 
dnia 15. X I. br., osiągając tym 
oszczędność w sumie 525.000 
złotych i wykonać dodatkowo 
po 18 szafek dziennie w sto
larni — co da sumę 30.000 zł.

Pracownicy Zakładów Dyrekcji Państwowe
go Przemysłu Miejscowego Lublin podjęli zobo
wiązania łącznej wartości 7.914.420 zł.

Przykładów takich można by podać wiele, 
faktem jest, że nie ma chyba ani jednego pra
cownika przemysłu miejscowego, który by dla 
uczczenia 33 rocznicy nie zobowiązał się do wy
konania dodatkoi.vej pracy i  przyniesienia Pań
stwu dodatkowych oszczędności.

Załogi Zakładów Państwowego Przemysłu 
Miejscowego podległe DPPM —  Białystok —
3.110.000 zł.

Załogi Zakładów Dyrekcyj Państwowego 
Przemysłu Miejscowego — Opole — wartości
12.500.000 zł.

Załogi 33 zakładów wrocławskiej dy
rekcji PPM podjęły zobowiązania wartości 
25.000.000 zł.

Załogi Zakładów przemysłu miejscowego dy
rekcji opolskiej podjęły zobowiązania wartości
12.300.000 zł.

Załogi zakładów podległych Dyrekcji Pań
stwowego Przemysłu Miejscowego i pracowni
ków Dyrekcji Łódź—miasto stanowią wartość: 

pracownicy dyrekcji działami — 971.900 zł
zobowiązania indywidualne — 436.990 ,,
załogi zakładów — 4.267.803 „
Załogi Zakładów Państwowego Przemysłu 

Miejscowego Łódź—województwo — zadeklaro
wały zobowiązania ogólnej wartości 9.896.358 zł, 
w tym krótkoterminowe wynoszą 3.838.228 zł 
zobowiązania w czasie do 31. X II. rb. wynoszą 
6.058.130 zł.

Zakłady podległe DPPM — Szczecin podjęły 
zobowiązania, które dadzą w efekcie 6 milionów 
213 tysięcy złotych oszczędności.

Załogi Zakładów Państwowego Przemysłu 
Miejscowego DPM Wielobranżowej w Byd
goszczy podjęły zobowiązania produkcyjne, któ
rych łączna wartość wynosi 5.948.490 zł.

Załogi Zakładów Dyrekcji Metalowej w Po
znaniu — podjęły liczne zobowiązania wartości 
14.654.373 zł. I

Każdy uświadomiony pracownik przemysłu 
miejscowego staje w szeregu budowniczych so
cjalizmu w kraju, aby zbudować lepszą przysz
łości dla siebie i  dla swego narodu, aby odnieść 
zwycięstwo w walce o pokój.

B. KUŹMICZ

R ola państwow ego p rzem ys łu  m iejscowego 
na  t le  z a d a ń  d r o b n e j w y tw ó r c z o ś c i  
w  P la n ie  6 - le tn im

1. NA DRODZE DO PLANU 6-LETNIEGO

Po wyzwoleniu kraju spod okupacji hitlerow
skiej przez Armię Radziecką, władza ludowa 
objęła gospodarstwo narodowe w straszliwy spo
sób zniszczone w każdej dziedzinie. Na skutek 
zniszczeń wojennych majątek narodowy uległ 
zmniejszeniu o 38% ; równocześnie przeszło 6 m i
lionów ludności polskiej zginęło z rąk hitlerow
ców, a około 2 m iliony ludzi utraciło w większym 
lub mniejszym stopniu zdolność do pracy. W re
zultacie siły wytwórcze .gospodarstwa narodu*

wego znacznie się zmniejszyły, co z kolei obni
żyło stopę życiową mas pracujących.

Przed państwem ludowym stanęło bardzo po
ważne i trudne zadanie: równoczesnego ugrun
towania nowego ustroju demokracji ludowej, od
budowy kraju i podniesienia stopy życiowej ro
botnika i chłopa pracującego.'Wyzwolone spod 
ucisku, udzielające poparcia władzy ludowej 
masy oraz skuteczna realna pomoc polityczna, 
gospodarcza i techniczna ZSRR, umożliwiły wy
konanie tego zadania w bardzo szybkim czasie. 
Wyrazem tego było dokonanie rewolucyjnych



przemian społeczno-gospodarczych i wykonanie 
trzyletniego planu odbudowy gospodarczej. 
Uświadomione masy pracujące wsi i miast nale
życie zrozumiały znaczenie pierwszeństwa pro
dukcji w ekonomice marksistowskiej i w okresie 
planu trzyletniego dały taki wysiłek pracy, że 
w rezultacie została stworzona dostateczna baza 
materiałowa i finansowa do planu mającego na 
celu budowę podstaw socjalizmu w Polsce. Do
konana odbudowa zakładów produkcyjnych i 
wypracowany przez nie dochód nie tylko stwo
rzyły warunki umożliwiające podniesienie po
nad poziom przedwojenny stopy życiowej, ale 
pozwoliły również na akumulację środków na 
dalszą rozbudowę i aktywizację środków wy
twórczych. W tym zakresie szczególnie dużego 
wkładu dokonała ta część klasy robotniczej, któ
ra zatrudniona była w zakładach przemysłu pań
stwowego zarówno kluczowego, jak i miejsco
wego.

2 PLAN 6-LETNI — ZADANIA OGÓLNE 
PAŃSTWOWEGO PRZEMYSŁU 

MIEJSCOWEGO

Zgodnie z wytycznymi Kongresu Zjednocze
niowego i  V Plenum PZPR, Plan 6-letni jest 
planem wielkiego rozwoju sił wytwórczych, 
wzrostu dobrobytu mas pracujących i rozkwitu 
kultury. Rola przemysłu, zwłaszcza państwowe
go, w wykonaniu tego zasadniczego zadania jest 
jedną z najważniejszych.

Rozwój przemysłu w Planie 6-letnim jest czyn
nikiem decydującym i prowadzącym w cało
kształcie rozwoju gospodarki narodowej. Zna
czenie rozwoju przemysłu w Planie 6-letnim 
jest zagadnienieniem sztandarowym i ma naj
większy wpływ na przebudowę struktury gospo- 
darczo-politycznej Polski, na zwiększenie je j do
chodu narodowego i akumulację środków na dal
sze cele rozbudowy gospodarczej. Wszystkie za
tem zadania, zawarte w Planie 6-letnim, obcią
żające ogólnie przemysł, dotyczą również pań
stwowego przemysłu miejscowego — z tym, że 
zarówno państwowy przemysł kluczowy, jak 
i państwowy przemysł miejscowy posiadają jesz
cze ponadto swoje zadania szczególne, wynika
jące bądź to z wielkości zakładów przemysło
wych, bądź też z ich profilu produkcyjnego lub 
systemu produkcji.

Zadania szczególne państwowego przemysłu 
kluczowego i miejscowego sprecyzowane są w 
ustawie o 6-letnim planie rozwoju i budowy pod
staw socjalizmu na lata 1950 — 1955 oraz' w 
uchwalonym przez Radę Ministrów szczegóło
wym Planie 6-letnim — z tym, że zgodnie1 z za
powiedzią, zawartą w ustawie, zadania te do koń
ca br. zostaną w szczegółach rozpracowane w 
postaci 6-letnich planów rozwoju przez m ini
sterstwa, przedsiębiorstwa, zakłady i instytucje 
uspołecznione, a także prezydia rad narodowych.

W państwowym przemyśle miejscowym (tak 
zresztą, jak i w całym przemyśle drobnym)

szczegółowe plany rozwoju zostaną opracowane 
w postaci planów terenowych dla poszczególnych 
województw i powiatów oraz dla zakładów pod 
kierunkiem i nadzorem koordynacyjnym Woje
wódzkich Komisji Planowania Gospodarczego 
przy Prezydiach Wojewódzkich Rad Narodo
wych.

Do ogólnych zadań państwowego przemysłu 
miejscowego w Planie 6-letnim należy: a) zwięk
szenie produkcji artykułów objętych profilem 
produkcyjnym tego przemysłu, b) podniesienie 
wydajności pracy, przypadającej na jednego pra
cownika produkcyjnego, c) zmniejszenie kosz
tów produkcji, d) rozwinięcie przemysłu poprzez 
rozbudowę istniejących i budowę nowych zakła
dów, e) zwiększenie klasy robotniczej poprzez 
wzrost zatrudnienia, f) udoskonalenie procesów 
technologicznych, g) podniesienie bezpieczeń
stwa i higieny pracy.

O wielkości tych zadań świadczy fakt. że pod
czas gdy wartość produkcji całego przemysłu 
socjalistycznego w ostatnim roku planu wzrasta
0 158% w porównaniu do 1949 r., to wzrost ten 
w wartości produkcji samego uspołecznionego 
przemysłu drobnego wynosi 384%. Trzeba pa
miętać, że państwowy przemysł miejscowy sta
nowi główną pozycję przemysłu drobnego.

Poza tym  należy też zwrócić uwagę, że po
szczególnym gałęziom (branżom) państwowe
go przemysłu miejscowego Plan 6-letni stawia 
zadanie znacznie wyższe np. w przemyśle meta
lowym i elektrotechnicznym i mineralnym. W 
konsekwencji wielkich zadań w zakresie zwięk
szenia produkcji, bardzo poważnie obciążają 
państwowy przemysł miejscowy również i inne 
wspomniane zadania.

3. SZCZEGÓLNE ZADANIA PAŃSTW OWEGO 
PRZEMYŚLU MIEJSCOWEGO

Szczególne zadania państwowego przemysłu 
miejscowego wyznaczone są wielkością zakładów 
tego przemysłu, profilem i systemem produk
cyjnym oraz rodzajem i zasobowością surow
ców. Wytyczne, ustawa i szczegółowy Plan 6-let
ni określają te zadania.

Zasadniczym zadaniem państwowego przemy
słu miejscowego w Planie 6-letnim jest produk
cja artykułów dla lepszego zaopatrzenia lud
ności pracującej. W szczególności państwowy 
przemysł miejscowy otrzymał zadanie urucho
mienia zakładów dla produkcji artykułów do
tychczas nieprodukowanych, lub produkowa
nych w niedostatecznej ilości, a poszukiwanych 
na rynku. Zadanie to jest bardzo odpowiedzialne
1 wymaga stałego kontaktu z rynkiem. Od wy
konania tego zadania zależy polepszenie bytu 
ludności pracującej co jest jednym z głównych 
zadań Planu 6-letniego. Jasną jest rzeczą, że lo
kalizacja tych zakładów musi być dostosowana 
do konkretnych potrzeb i możliwości tereno
wych,
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Drugim zadaniem państwowego przemysłu 
miejscowego jest produkcja artykułów dla nale
żytego zaopatrzenia przemysłu kluczowego w 
potrzebne artykuły pomocnicze. Oczywistą jest 
rzeczą, że przy bardzo silnym rozwoju państwo
wego przemysłu kluczowego w Planie 6-letnim, 
zadanie to z roku na rok będzie wzrastać. Pełne 
wykonanie tego zadania wymaga ścisłej tereno
wej współpracy obu tych przemysłów. Lokaliza
cja zakładów państwowego przemysłu kluczowe
go przesądza też lokalizację zakładów przemysłu 
miejscowego. Przemysł kluczowy powinien do
kładnie określić swoje żądania pod adresem 
przemysłu miejscowego.

Ze współpracy kluczowego i miejscowego 
przemysłu państwowego wynikają wzajemne 
korzyści oraz dodatkowe zadania i możliwości 
dla przemysłu miejscowego.

Przemysł kluczowy ulega szybciej moderniza
cji maszynowej, wskutek której wycofuje się 
szereg urządzeń maszynowych. Zadaniem pań
stwowego przemysłu miejscowego jest wykorzy
stanie tych maszyn do uruchomienia nowych 
względnie wyposażenia istniejących zakładów.

Przemysł kluczowy nastawiony jest często na 
produkcję seryjną półfabrykatów. Zadaniem 
przemysłu miejscowego jest uruchomienie za
kładów dla dalszej ich przeróbki.

Przemysł kluczowy przy seryjnej produkcji 
artykułów posiada duże zapasy odpadków surow
cowych. Przemysł miejscowy na bazie tych su
rowców odpadkowych ma za zadanie organi
zować odpowiednie zakłady dla wykorzystania 
ich do dalszej produkcji innych artykułów.

Do ważnych zadań państwowego przemysłu 
miejscowego w okresie Planu 6-letniego należy 
następnie produkcja wszelkiego rodzaju mate
riałów budowlanych dla zaspokojenia tereno
wych potrzeb budownictwa. Zadanie to jest bar
dzo odpowiedzialne z uwagi na intensywną akcję 
inwestycyjną we wszystkich działach gospodar
k i narodowej. W te j dziedzinie państwowy prze
mysł miejscowy musi wykonać szczególny wy
siłek, aby terenowe zasoby surowca były w peł
ni wykorzystane i aby terenowa akcja budow
lana (produkcja budowlana) była uzgodniona 
pod względem ustawienia w terenie i ilościo
wym z produkcją potrzebnych materiałów bu
dowlanych.

Na tym odcinku stoi jeszcze przed państwo
wym przemysłem miejscowym, dodatkowe zada
nie w postaci uporządkowania organizacyjnego 
gospodarki materiałami budowlanymi przez wy
odrębnienie wszystkich zakładów produkujących 
materiały budowlane i oddanie ich pod kierow
nictwo specjalnej jednostki organizacyjnej: jed
nostek takich może być kilka w zależności od 
ilości zakładów na terenie województwa. Zasad
niczą sprawą przy organizacji produkcji tych 
materiałów jest uniknięcie zbędnych przewozów 
i usunięcie niekorzystnego zjawiska miejscowej

deficytowości materiałów budowlanych, przy 
równoczesnym niewykorzystaniu miejscowych 
surowców mineralnych.

Ta gałąź przemysłu miejscowego będzie posia
dała szczególne znaczenie dla gospodarki tere
nowej, ponieważ stosunkowo nieliczna tylko gru
pa największych zakładów produkcji materiałów 
budowlanych pozostanie w przemyśle kluczo
wym.

4. AKTYWIZACJA TERENÓW 
ZANIEDBANYCH JAKO SPECJALNE 

ZADANIE

Jednym z najpoważniejszych zadań państwo
wego przemysłu miejscowego jest aktywizacja 
terenów i osiedli zaniedbanych gospodarczo 
poprzez tworzenie nowych i aktywizację niewy
korzystanych sił wytwórczych, przy równoczes
nym dążeniu do realizacji socjalistycznej zasa
dy równomierniejszego ich rozmieszczania. Tam_ 
gdzie przewidziana jest większa rozbudowa prze
mysłu kluczowego, państwowy przemysł miej
scowy powinien ograniczyć się w zasadzie do 
wykorzystania surowców odpadkowych, obsłu
gi przemysłu kluczowego i produkcji artykułów 
dla zaspokojenia miejscowych potrzeb.

Państwowy przemysł miejscowy powinien iść 
w teren i do osiedli mało uprzemysłowionych 
i zaniedbanych — iść przede wszystkim tam, 
gdzie są duże niewykorzystane zasoby surow
cowe i rezerwy siły roboczej, ze szczególnym 
zwróceniem uwagi na produktywizację nieza- 
trudnionych kobiet. Przy aktywizacji nadwyżek 
sił roboczych należy iść po lin ii uruchamiania 
zakładów, które nie wymagają zbyt dużych na
kładów inwestycyjnych w przeliczeniu na jed
nego pracownika.

Małe miasteczka, które wykazują cechy za
stoju gospodarczego, a częstokroć posiadają 
pewne tradycje zawodowe i produkcyjne i pew
ne zasoby mieszkaniowe, to tereny, na które 
państwowy przemysł miejscowy w okresie 6-let
nim musi wejść, ożywić je gospodarczo i przebu
dować ich strukturę społeczną  ̂ zawodową.

Plan 6-letni jest silnym wyrazem dążenia do 
uspołecznienia terenów zaniedbanych. Do takich 
terenów należą przede wszystkim takie woje
wództwa, jak; białostockie, lubelskie, olsztyń
skie, warszawskie, kieleckie, rzeszowskie, kra
kowskie, opolskie, zielonogórskie, szczecińskie 
i koszalińskie. Przedwojenna gospodarka kapi
talistyczna wytworzyła te nadmierne różnice 
rozwojowe, gdyż ustrój kapitalistyczny nie był 
zdolny do przeprowadzena wyrównań tych dys
proporcji.

Dopiero ustrój demokracji ludowej podej
muje walkę z wszelkiego rodzaju krzywdą i wy
zyskiem, a poprzez planową gospodarkę likw i
duje nie tylko wyzysk człowieka przez człowie
ka, ale wyrównuje nierówności pomiędzy wsią 
i miastem, pomiędzy zaniedbanymi terenami 
rolniczymi, a terenami przemysłowymi, zapew-
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mając prawidłowy rozwój gospodarczy i akty
wizując siły wytwórcze w sposób równomier- 
niejszy — tak, aby stopa życiowa człowieka 
pracy mogła się wszędzie szybko podnosić i wy
równywać.

W myśl tych zasadniczych założeń, Plan 6-let- 
ni wyraźnie nakłada znacznie większe zadania 
na przemysł kluczowy i miejscowy na terenach 
zaniedbanych województw, niż na, pozostałych 
terenach, przy czym w aktywizacji tych tere
nów, w wyrównywaniu tych nierówności po
ważna rola przypada przemysłowi drobnemu. Na 
terenie najbardziej zacofanych województw 
wschodnich przemysł socjalistyczny otrzymał 
największe zadanie wyrażone w bardzo silnym 
wzroście wartości produkcji.

Tempo rozwoju przemysłu jest tu  dwukrot
nie szybsze, niż ogólnie w Polsce. Na ogół na te
renie wszystkich województw zaniedbanych roz
wój przemysłu socjalistycznego jest silniejszy, 
niż przeciętny rozwój tego przemysłu w całej 
Polsce. Jeśli w porównaniu do 1949 r. wzrost 
wartości przemysłu socjalistycznego w Polsce 
jest dwu i pół krotny (ściśle o 158%), to w wy
żej wymienionych zaniedbanych województwach 
jest on w zależności od stopnia zaniedbania — 
trzy, cztero — a nawet pięciokrotny.

Wysiłek, jaki mamy na terenie tych woje
wództw wykonać, jest ogromny. Należy bowiem 
pamiętać, że tereny te należały do najbardziej 
zniszczonych w czasie wojny. Łączna suma strat 
dotycząca samych tylko budowli na terenie tych 
województw obejmowała 40% strat w. całej Pol
sce, i oceniana jest na przeszło 4,5 miliarda zło
tych przedwojennych. Jest to poważny ubytek 
w majątku trwałym.

Pomimo znacznej odbudowy, dokonanej w o- 
kresie planu trzy letniego, stwarza to jeszcze 
dziś dodatkowe trudności w realizacji zadań 
planu 6-letniego, zwłasizcza na odcinku zamie
rzonej wielkiej rozbudowy przemysłu. Odpo
wiednio do zadań produkcyjnych przewidziane 
są zwiększone nakłady inwestycyjne przemysłu 
na terenie tych województw. Państwowy prze
mysł miejscowy musi tu  dokonać szczególnie du
żego wysiłku, jeśli ma wykonać zadania pro
dukcyjne. Zadania te są jednak całkowicie real
ne i możliwe do wykonania przy odpowiedniej 
organizacji wykonawstwa.

Stosownie do tych wymogów i warunków te
renowych Plan 6-letni kształtuje też tempo roz
woju państwowego przemysłu miejscowego i je
go poszczególnych gałęzi. I  tak np. ze względu 
na wzrastające potrzeby ludności województwa 
warszawskiego i odbudowującej się stolicy roz
winie się tu w okresie 6-lecia najsilniej państwo
wy przemysł miejscowy w branży metalowej, 
elektrotechnicznej i skórzanej. Następnie, z uwa

gi na duże zasoby surowcowe i mineralne oraz 
potrzeby w zakresie materiałów budowlanych 
dla wzrastającego silnie budownictwa na tere
nie województwa białostockiego, rozwinie się 
tu najwięcej państwowy przemysł miejscowy 
w branży drzewnej i mineralnej. Na terenie wo
jewództwa lubelskiego, z tych samych względów, 
przemysł ten, zgodnie z Planem 6-letnim, — w i
nien pójść po lin ii szybkiego rozwoju w branży 
mineralnej, drzewnej, metalowej, elektrotech
nicznej i chemicznej, a w woj. olsztyńskim ----- w 
branży chemicznej, drzewnej, metalowej i elek
trotechnicznej.

Do wykonania tych zadań państwowy prze
mysł miejscowy otrzymuje rok rocznie przewi
dziane w terenowych planach inwestycyjnych 
odpowiednie kredyty inwestycyjne z ogólnej su
my nakładów na inwestycje przemysłowe wyno
szące 2.535 miliardów zł w cenach z 1950 r.

W rezultacie wykonania Planu 6-letniego 
państwowy przemysł miejscowy da bardzo duży 
wkład na odcinku przebudowy struktury gospo
darczo-społecznej tych najbardziej zacofanych 
terenów i  podniesienia stopy życiowej ludności 
pracującej. Wyrazem tego będzie znaczny wzrost 
zatrudnienia w przemyśle i wzrost realnych za
robków robotników i pracowników umysłowych, 
oraz bardzo duży rozwój kultury, nauki i oświa
ty, ochrony zdrowia, kultury, fizycznej i pomocy 
społecznej.

Zaopatrzenie ludności w artykuły przemysło
we, dzięki szczególnie wysokiej rozbudowie 
przemysłu na terenach dotychczas gospodarczo 
zaniedbanych, wykaże silniejszy postęp, niż na 
pozostałych obszarach kraju. Równocześnie 
znacznie wzrośnie udział wartości produkcji 
przemysłowej w produkcji łącznej przemysłu 
i rolnictwa.

W wyniku planowego rozwoju przemysłu so
cjalistycznego w ogóle, w szczególności zaś 
miejscowego, udział sektora uspołecznionego u- 
zyska na odcinku przemysłowym dominujące 
stanowisko i wyprze pozostałe elementy kapita
listyczne. W ten sposób zostaną zbudowane pod
stawy socjalizmu dla stworzenia społeczeństwa 
socjalistycznego. Rola w tym  zakresie państwo
wego przemysłu miejscowego jest wyraźna i po
lega na tworzenju ośrodków przemysłowych 
wszędzie zwłaszcza tam, gdzie przemysł kluczo
wy — ze względu na swój charakter rozbudo
wywać się nie może, a przede wszystkim na 
konserwatywnych i zacofanych zarazem tere
nach województw o przeciążającej dziś produkcji 
rolniczej;. Trzeba bowiem pamiętać, że bez sil
nych ośrodków klasy robotniczej i bez rozwinię
tego przemysłu nie stworzymy podstaw socja
lizmu.

Przy Pomocy ZSRR
zbuduiemy nasz wielki przemysł metalowy



Planow anie rem on tów  na 1951 r.
Departament Produkcji i Techniki CUDW 

opracował parę miesięcy temu instrukcję w spra
wie sporządzania (wstępnych) planów remontów 
na rok 1951. Instrukcja ta oparta jest o (gene
ralne) założenia (odpowiedniej) ramowej instruk
c ji PKPG — numer 30 i ma za zadanie ujedno
licić oraz uprościć tryb postępowania przy pla
nowaniu remontów na rok 1951. Instrukcja prze
widuje okres przejściowy dla uporządkowania 
akcji-planowania remontów po upływie, którego 
akcja ta będzie musiała w całej rozciągłości być 
oparta o zasady ujęte w ramowej instrukcji 
PKPG.

Instrukcja dzieli remonty na trzy kategorie:
1) remont bieżący — którego koszt nie prze

kracza 10% aktualnej wartości obiektu, a który 
polega na remoncie lub wymianie drobnych czę
ści, ulegających stosunkowo szybkiemu natu
ralnemu zużyciu, lub łatwo Ulegających przypad
kowym uszkodzeniom. Pod pojęciem obiekt in
strukcja rozumie — obiekty terenowe (place, 
drogi itp.), obiekty budowlane i obiekty prze
mysłowe (maszyny, urządzenia itp.). Celem re
montu bieżącego jest przywrócenie obiektowi 
normalnych warunków użytkowania;

2) remont średni — którego koszt nie prze
kracza 10 — 30% aktualnej wartości obiektu, 
a który polega na remoncie lub wymianie pew
nych ilości ważniejszych części obiektu, które 
to części uległy zużyciu lub uszkodzeniu. Remont 
ten wymaga już częściowego demontażu obiektu 
i wyłączenia całego obiektu z użytkowania na 
czas trwania remontu;

3) remont kapitalny — którego koszt nie prze
kracza 30 — 70% aktualnej wartości obiektu, 
a który polega na remoncie i wymianie zużytych 
lub uszkodzonych ważnych zespołów części i  po
szczególnych części obiektu, przy czym w wyni
ku tego remontu wartość użytkowa obiektu pod 
względem wydajności i jakości jest przybliżona 
do pierwotnej wartości określonej warunkami 
technicznymi.

* *
*

Zamieszczona poniżej tabela dzieli obiekty 
majątku trwałego na grupy odpowiednio do ich 
wartości i ustala dla każdej grupy graniczną 
kwotę kosztów remontu przy czym remont po
wyżej tej kwoty uznaje się za remont kapitalny, 
a remont poniżej — za średni lub bieżący.

I. O biekty o w art. do 100 tys.—kw ota graniczna 30 tys. zł.
n . „  101 „ 300 „ .. 100 „  „

m . „  301 „ 500 ,. '  150 „  „
IV - „  501 „ 1000 .. 350 ,, „
V- ,, ponad 1000 .. ,, 30% w ar

tości o- 
b iektu .

Z tabeli powyższej wynika, że koszt remontu 
przekraczający 70% wartości obiektu uznać na
leży za nieopłacalny. Gdyby z ważnych względów

gospodarczych remont taki okazał się koniecz
ny, musi on być wprowadzony do Państwowego 
Planu Inwestycyjnego i być pokryty ze środ
ków inwestycyjnych.

W dalszym ciągu instrukcja ustala sposób 
określania wartości obiektu w wypadku, gdyby 
wartość inwentarzowa nie odpowiadała wartoś
ci aktualnej. Mianowicie należy wtedy ustalić 
wartość szacunkową obiektu i podać ją w pla
nie obok wartości inwentarzowej.

Finansowanie konserwacji, przeglądów okre
sowych i remontów średnich oraz bieżących od
bywa się poprzez plan finansowo-gospodarczy, 
a zatem z sum obrotowych przedsiębiorstwa. 
Finansowanie natomiast remontów kapitalnych 
pokrywać się będzie z części odpisów amorty
zacyjnych, której procentową wysokość ustali 
CUDW w oparciu o odpowiednią instrukcję 
PKPG.

Ustalanie potrzeb remontowych na rok 1951 
w zakładach odbyć się musi komisyjnie, a w 
skład komisji wchodzą; kierownik techniczny 
zakładu, majster lub brygadzista danego działu 
i przedstawiciel rady zakładowej. Komisja usta
la dla każdego obiektu jakość remontu (bieżący, 
średni, czy też kapitalny) na podstawie kosztu 
remontu, obliczonego przez kalkulatora plani
stę, który również ustala zestaw części potrzeb
nych do przeprowadzenia remontu. W planie na
leży również uwidocznić, czy remonty będą wy
konane sposobem gospodarczym, czy zleconym.

Zbiorcze zestawienia zakładów, rozbite na re
monty bieżące i średnie i na remonty kapital
ne — po gruntownej analizie w dyrekcjach — 
posłużą za podstawę opracowania „planu zbior
czego kapitalnych remontów na rok 1951“ , któ
ry  z kolei wejdzie w skład „sumariusza kapital
nych remontów“ , departamentu przemysłu m iej
scowego. Na podstawie sumariuszy CUDW opra
cuje wytyczne co do ogólnego zakresu kapi
talnych remontów i stopnia ich sfinansowania 
z puli amortyzacyjnej.

Sposób wypełniania odpowiednich wzorów pla
nu będzie omówiony w specjalnym krótkim  ar
tykule.

* *
*

Instrukcja w sprawie remontów reguluje i  u- 
jednolica jedno z ważniejszych bieżących zagad
nień. O wykonaniu każdego planu decydują lu
dzie i  dlatego kierownictwa zakładów już przy
stąpiły do instruktażu należytego i terminowe
go wykonania dokumentacji remontowej.

Park maszynowy przemysłu miejscowego jest 
różnolity i był rabunkowo eksploatowany w o- 
kresie okupacji. Park maszynowy przejęty od 
byłych przedsiębiorców prywatnych był w ogóle 
traktowany po macoszemu.

8



Rozwiązanie zagadnienia remontów zapewni 
obiektywne warunki realizacji Planu 6-letniego.

Aby jednak plany remontowe mogły spełnić 
swoje zadanie, muszą one być opracowane w 
oparciu o ścisłe dane. Paszportyzacja maszyn 
musi być przepracowana ponownie i muszą ulec 
skreśleniu z ewidencji wszystkie maszyny nie- 
nadające się do remontu. Plan remontowy powi
nien stanowić część składową produkcji, skoor-

STANISŁAW JANKOWSKI

j  e s
W jednym z mniejszych zakładów popsuła się 

maszyna, której remont — nieduży zresztą — 
trwał około trzech miesiący. Brak jednej z 
trzech maszyn zmusił kierownictwo zakładu (do
tychczas pracującego na dwie zmiany) do wpro
wadzenia trzeciej nocnej zmiany na dwóch po
zostałych maszynach. Koszt pracy nocnej jest 
oczywiście większy od kosztu pracy dziennej; 
tym niemniej bezwzględne obciążenie dwóch po
zostałych maszyn przez przeciąg trzech miesię
cy spowodowało, że w tydzień po uruchomieniu 
naprawionej maszyny zepsuła się inna z trzech 
maszyn i zakład w te j chwili znowu pracuje na 
dwóch maszynach — dniem i nocą. Plan trzeba 
bowiem wykonywać.

Trudno byłoby posuwać się do absolutnego 
twierdzenia, że w danym konkretnym wypadku 
można było remont skrócić (najważniejsze były 
kłopoty z nabyciem odpowiedniego materiału) — 
ewentualnie czy można było remontowi całkowi
cie zapobiec. Jednak z absolutną pewnością moż
na stwierdzić, że — na bazie przytoczonego 
przykładu — w przekroju całego państwowego 
przemysłu miejscowego można wynaleźć znaczne 
rezerwy poprzez odpowiednie postawienie i prak
tyczne rozwiązanie zagadnienia remontów.

Aktyw  robotniczy przemysłu miejscowego za
czyna rozumieć ważność sprawy remontów i nie
jednokrotnie wśród zobowiązań podejmowanych 
przez robotników z okazji święta Pracy, z okazji 
rocznicy ogłoszenia Manifestu Lipcowego, a o- 
statnio z okazji X X X III rocznicy Rewolucji Paź
dziernikowej czytaliśmy o zobowiązaniach do
tyczących samorzutnego podjęcia zobowiązań w 
zakresie różnych akcji remontowych.

A  jednak zobowiązania te — choć godne naj
wyższej pochwały — nie wystarczą, sprawa re
montów musi bowiem być przedmiotem stałej 
troski kierownictw zakładów, podstawowych or
ganizacji partyjnych i całego aktywu robotnicze
go. Wtedy na remont jednej maszyny nie będzie 
trzeba wyczekiwać trzy miesiące i więcej.

Zagadnienie remontów było już przedmiotem 
obszernego artykułu zamieszczonego w jednym 
z tegorocznych numerów „Inform atora“ 1). Dla-

l )  Inż. Stanisław Kissin — Remonty maszyn i urządzeń 
dyrekcji wrocławskiej, „Informator“ numer 40 z sierpnia 1950 r.

dynowaną ściśle z całością działalności gospo
darczej zakładu, a więc — na przykład — mię
dzy innymi i z planem urlopowym, jeżeli remont 
powoduje konieczność wycofania obiektu na czas 
dłuższy. Wtedy akcja remontowa nie będzie ku
lą u nogi i remont nie będzie równoznaczny z 
nieprzewidzianym spadkiem krzywej produkcji, 
a przeciwnie będzie on stanowić jeden z elemen
tów usprawniających znakomicie proces pro
dukcyjny. (aa)

z c z e  o r e m o n t a c h
tego też — jakkolwiek wspomniany artykuł nie 
poruszył wszystkich szczegółów ogólno-organi- 
zacyjnych tego trudnego zagadnienia — zajmie
my się w artykule niniejszym zagadnieniem bar
dziej szczegółowym tj. remontami szybkościo
wymi.

Autor wyżej wymienionego artykułu stwier
dza, że na terenie jednej dyrekcji w pierwszym 
półroczu br. wykorzystane zostały kredyty na 
kapitalne remonty tylko w 30%. Zapewne inne 
dyrekcje nie przekroczyły tego stosunku, a przy
czyny tego faktu należy szukać przede wszyst
kim i w tym^ że zakłady stosują remonty tylko 
w wypadkach skrajnej konieczności, tzn. dopiero 
wtedy kiedy maszyna przestanie zupełnie dzia
łać — jak to miało miejsce w wypadku przykła
dowo przytoczonym na początku niniejszego ar
tykułu. Główne zainteresowanie zakładów skon
centrowane jest na samym wyniku procesu 
produkcyjnego tj. na wykonaniu planu.

A jednak i maszyną trzeba się zainteresować^ . 
jeśli ma ona działać bezbłędnie i nie hamować 
procesu produkcyjnego.

Wykorzystanie maszyny w procesie produk
cyjnym, to nie tylko dobra organizacja samego 
procesu produkcji, polegająca na usunięciu 
wszelkich nieplanowanych przestojów. Wyko
rzystanie maszyny — to także stała działalność 
konserwacyjno-remontowa, dająca gwarancję 
utrzymania maszyny na dobrym poziomie 
sprawności użytkowej.

Jakże często na zakładach zapomina się o tym, 
że przestoje natury technicznej są nierzadko na
stępstwem braku czystości. Drugą podstawową 
a nagminnie spotykaną cechą eksploatacji ma
szyn — jest niestosowanie się do przepisów w 
zakresie czynności konserwacyjnych w ściśle o- 
kreślonych terminach. Trzecią wreszcie cechą — 
jest niezwracanie uwagi na drobne usterki i 
drobne uszkodzenia, które łatwo można wykryć 
drogą systematycznych codziennych przeglądów 
maszyn.

W ten sposób mógł gospodarować maszynami 
kapitalista, któremu chodziło o uzyskanie naj
wyższego zysku przy najniższym koszcie — w 
oparciu o bieżącą koniunkturę, która mogła w
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każdej chwili przejść w stadium kryzysu. Wy
korzystanie do maksimum maszyny pozwalało 
kapitaliście na najwyższą eksploatację robotni
ka.

Gospodarka socjalistyczna jest gospodarką 
planową i dlatego nie może się tu ta j stosować 
tych samych zasad eksploatacji maszyn. Klasa 
robotnicza kolejnymi etapami walczy o obni
żenie kosztów własnych produkcji i dlatego po
dejmowała samorzutnie i masowo współzawod
nictwo o zwiększenie ilościowe produkcji, o pod
niesienie jakości wytwarzanych wyrobów. o o- 
szczędność, o przyśpieszenie obiegów środków 
obrotowych, a ostatnio o skrócenie czasokresu 
prac remontowych przy jednoczesnym przedłu
żeniu okresu międzyremontowego i obniżeniu 
kosztu remontu.

Ta ostatnia forma współzawodnictwa powsta
ła na terenie przemysłu lekkiego — w Toma
szowskiej Fabryce Sztucznego Jedwabiu — i w 
szybkim tempie przejęta została przez inne prze
mysły m. in. przez państwowy przemysł m iej
scowy.

Postawienie sprawy remontów szybkościo
wych przed robotnikami nie może jednak być 
połączone z nadmiernym wysiłkiem robotników 
i dlatego prace remontowe powinny być oparte 
o podstawy naukowo-techniczne. Dlatego też 
przemysł hutniczy, chemiczny, bawełniany, 
wełniany i skórzany podjęły akcję wypracowa
nia wytycznych, które są nazywane remontami 
wzorcowymi.
Prace przygotowawcze obejmują sprawy orga

nizacyjne, metodyczne i sprawy techniczne. Z 
zakresu spraw organizacyjnych można wymie
nić — dobór brygady fachowców, dobór bryga
dy pomocniczej , dostarczanie części zamien

nych i materiałów, konkretne rozplanowanie 
prac pomiędzy wykonawców i  przygotowanie 
miejsca pracy — łącznie z wyposażeniem bryga
dy w maszyny, narzędzia i aparaturę pomiaro
wo-kontrolną, organizacja prac (w dwóch lub 
trzech zmianach) i wreszcie opracowanie har
monogramu. Z zakresu prac metodycznych moż
na wyliczyć — ustalenie metody i sposobu prze
prowadzenia remontu oraz sposobu regenerowa
nia zużytycn części i skompletowanie narzędzi 
i urządzeń dla brygady remontowej.

Wreszcie z zakresu prac technicznych można 
wymienić — badanie wstępne i ustalenie bra
ków, opracowanie rysunków oraz warunków 
technicznych remontu, terminowe przygotowa
nie części zamiennych i materiałów i pouczenie 
brygady — szczególnie w zakresie nowych 
osiągnięć racjonalizatorskich i nowatorskich.

W oparciu o wytyczne dla remontów wzorco
wych pracuje już nowopowstałe Zjednoczenie 
Remontowo-Montaiżowe Przemysłu Lekkiego. 
Już obecnie można stwierdzić na podstawie kon
kretnych meldunków, że cały przemysł, a szcze
gólnie przemysł lekki, osiągnął już znaczne o- 
szczędności, stosując ten rodzaj remontów. W 
akcji te j nie brak również zakładów państwowe
go przemysłu miejiscowego.

Staranne obchodzenie się z maszynami i pla
nowy remont, oparty na podstawach naukowo- 
technicznych przyczyni się do utrzymania ma
szyn w stałej i pełnej zdolności produkcyjnej 
oraz do nadania procesom produkcyjnym ry t
micznej ciągłości i sprawności — tylko bowiem 
produkcja nieprzerywana i rytmiczna daje gwa
rancję wykonania zadań przez państwowy prze
mysł miejscowy w przewidzianych dla tego 
przemysłu ramach Planu 6-letniego.

Zadania i  organ izacja w y d z ia łó w  przem ysłu  
p re z y d ió w  w o je w ó d zk ich  rad  na rod ow ych

Zasadnicza reforma w zakresie organizacji i 
zasad wykonywania władzy państwowej w tere
nie, ujęta w Ustawie z dnia 20 marca 1950 r.
0 terenowych organach jednolitej władzy pań
stwowej, skupiając w ręku rad narodowych ca
łość te j władzy, postawiła przed nim i — wśród 
wielu innych — zadanie kierowania na swoim 
terenie działalnością gospodarczą.

W samej ustawie nie został podany zakres
1 forma tego kierownictwa, określają je, względ
nie dopiero określą rozporządzenia, instrukcje 
i wytyczne Rady Państwa, Rady Ministrów oraz 
właściwych ministrów.

Z przepisów ustawy wynika, że spośród jed
nostek prowadzących w terenie działalność go
spodarczą będą takie, które ze względu na swój 
charakter i zadania o znaczeniu ogólnokrajo
wym nie będą radom narodowym podlegać. Do 
chwili obecnej nie zostały określone przedsię
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biorstwa podległe radom narodowym, nie wska
zano również zasad i trybu przekazywania tych 
przedsiębiorstw. Jednakże, niezależnie od tego, 
opierając się na wydanych już aktach prawnych, 
wśród których wymienić należy Uchwałę Rady 
Ministrów z dnia 31 maja 1950 r. zawierającą 
Instrukcję N r 7, w sprawie zakresu spraw obję
tych terenowymi planami! gospodarczymi oraz 
trybu składania projektów tych planów (Moni
tor Polski N r A-70, poz. 813), można już dzisiaj 
ustalić, że istnieje grupa przedsiębiorstw prze
mysłowych, którą można objąć wspólnym mia
nem — drobnej wytwórczości, znajdująca się w 
zasięgu bezpośredniego zainteresowania rad na
rodowych.

Do grupy te j zaliczyć należy4 państwowy prze
mysł miejscowy, podległy dyrekcjom przemy
słu miejscowego, przemysł zorganizowany u- 
przednio w przedsiębiorstwach podległych sa
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morządowi terytorialnemu, spółdzielnie i zakła
dy własne central spółdzielczo-państwowych, 
Centrala Przemysłu Ludowego i Artystyczne
go oraz Centrala Rzemieślnicza, spółdzielnie 
pracy objęte działalnością central spółdzielczych, 
Związek Spółdzielni Pracy i Centrala Spółdzielni 
Inwalidów, wreszcie rzemiosło indywidualne i 
przemysł prywatny.

Grupa ta nie stanowi całości zamkniętej, mo  ̂
że więc ulec zwiększeniu lub zmniejszeniu.

Ze względu na rozmaity charakter wymienio
nych przedsiębiorstw oraz stopień ich uspołecz
nienia, stosunek rad narodowych do nich nie mo
że być jednakowy, i to niezależnie od tego. czy 
przedsiębiorstwa państwowe, należące do drob
nej wytwórczości, uznane będą za podległe bez
pośrednio radom narodowym.

W każdym razie już na obecnym etapie stało 
się koniecznym stworzenie odpowiedniego orga
nu prezydiów rad narodowych dzięki któremu 
mogłyby one zapewnić sobie wpływ na działal
ność przedsiębiorstw drobnej wytwórczości, 
przedsiębiorstw, których produkcja w przewa
żającej części zaspakajać ma potrzeby lokalne 
na artykuły masowego spożycia.

Organami tym i są wydziały i referaty prze- 
mvsłu rad narodowych.

Zarys organizacji wydziałów przemysłu poda
je Uchwała Rady Ministrów z dnia 10 czerwca 
1950 r., zawierająca Instrukcję N r 8 w sprawie 
organizacji wewnętrznej i  etatów wydziałów 
prezydiów rad narodowych (Monitor Polski N r 
A-70, poz. 814).

W myśl te j uchwały wydział przemysłu dzieli 
się na oddziały: organizacyjny, planowania, 
produkcji i techniki, zaopatrzenia i zbytu, admi
nistracji przemysłowej oraz kadr i szkolenia. 
Zakres czynności tvch oddziałów określony zo
stał w uchwale bardzo ogólnie z tym, że szcze
gółowy podział czynności ma być ustalony w 
formie tymczasowych wytycznych odnośnie po
działu funkcii przez właściwą władzę naczelną. 
Należy dodać, że władzą naczelną w myśl innej 
uchwały Rady Ministrów, jest dla wydziałów 
przemysłu Przewodniczący Państwowej Komisji 
Planowania Gospodarczego, który może upo
ważnienia swoje przelać na rzecz Prezesa Cen
tralnego Urzędu Drobnej Wytwórczości. Aczkol
wiek wytyczne, dotyczące funkcji poszczegól
nych oddziałów nie zostały formalnie ogłoszone, 
to jednak w formie projektu zostały podane wy
działom przemysłu do wiadomości, gdyż muszą 
one już obecnie posiadać ramy dla swej działal
ności. Wspomniane wytyczne nie sa oczywiście 
w stanie wyczerpać treści pracy wydziału i  treść 
te wypełnią dopiero zarządzenia, okólniki i in 
strukcje poświęcone poszczególnym zagadnie
niom.

Podejmowanie przez wydziały wykonywania 
ciążących na nich obowiązków odbywać sie bę
dzie stopniowo w miarę narastania zagadnień 
i uzupełniania kadry pracowniczej, która w te j 
chwili jest nader szczupła, a dopiero w roku

przyszłym osiągnie stan od 40 do 60 urzędników 
w zależności od stopnia uprzemysłowienia da
nego województwa.

Po tych uwagach ogólnych przejść należy do 
bardziej szczegółowego omawiania zakresu czyn
ności wydziału, które podzielimy na części odpo
wiadające zakresowi pracy poszczególnych od
działów.

Oddział organizacyjny obejmować będzie, po
za grupą spraw ogólnych, dotyczących takich 
czynności usługowych dla całego wydziału, jak 
sprawozdawczość i planowanie pracy, sprawy 
gospodarcze i kancelaryjne, grupę spraw orga
nizacyjnych i  ewidencji.

Referat organizacji zająć się powinien spra
wami dotyczącymi powstawania przesiebiorstw, 
zmian organizacyjnych i strukturalnych, łącze
nia zakładów itp., opiniując wnioski przedsię
biorstw państwowego przemysłu drobnego, oraz 
spółdzielczości wytwórczej lub inicjując doko
nywanie zmian, w zależności od potrzeb miejsco
wych i w oparciu o zasadę najlepszego wyko
rzystania potencjału produkcyjnego przedsię
biorstw drobnej wytwórczości. Snecjalna rolę 
wydział przemysłu bedzie m iał do odegrania 
przy akcji wykorzystania zakładów nieczynnych, 
koordynacji spraw powstawania nowych spół
dzielni oraz procesu uspołeczniania przemysłu 
prywatnego w drodze ustanowienia przymuso
wych zarządów państwowych. W te j sprawie 
otrzymały wydziały przemysłu szczegółowe in
strukcje zawarte w okólniku Prezesa Central
nego Urzędu Drobnej Wytwórczości z dnia 5 
września 1950 r „  znak GPł-A-06-7/50/15. który 
ciężar opracowywania wniosków w sprawie u- 
stanawiania przymusowych zarządów przesuwa 
na wydziały przemysłu.

Referat Ewidencji bedzie miał za zadanie za
łożenie i prowadzenie kartoteki wszelkich zakła
dów przemysłowych państwowych spółdziel
czych i  prywatnych, istniejących na terenie wo
jewództwa. ujmujący aktualny ich stan i stopień 
Wykorzystania.

Oddział Planowania obejmuje sprawy tereno
wych planów gospodarczych przedsiębiorstw 
drobnej wytwórczości oraz statystyki wykona
nia planów. Dla wykonania tych zadań przewi
duje się podział Oddziału na szereg referatów, 
a więc: planów zbiorczych, planów przemysłu 
miejscowego, planów spółdzielczości, g o s p o d a r
ki nieuspołecznionej oraz sprawozdawczości. Ze 
względu na naturę prac planistycznych, wyprze
dzających działalność gospodarczą, wydział prze
mysłu już w chwili obecnej włączony został w 
svstem prac, zmierzających do opracowania 
planów produkcji, zaopatrzenia i zbytu oraz za
trudnienia na rok 1951. łącznie ze wskaźnikami 
techniczno-ekonomicznymi, kosztów i wydajno- * 
ści pracy. Stosownie do szeregu instrukcji 
PKPG. dotyczących opracowania terenowych 
planów gospodarczych, do obowiązków wydzia
łu przemysłu należy opracowanie na podsta
wie wytycznych Centralnego Urzędu Drobnej
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Wytwórczości oraz Wojewódzkiej Komisji Pla
nowania Gospodarczego projektu zbiorczego pla
nu drobnej wytwórczości i dokonanie analizy i 
korekty projektów planów, opracowanych przez 
przedsiębiorstwa przemysłu miejscowego i spół
dzielczości. Projekt ten wydział przemysłu prze
dłoży prezydium rady narodowej, a następnie 
po uzyskaniu je j akceptacji, przedstawi do za
twierdzenia Centralnemu Urzędowi. W toku wy
konania zatwierdzonych planów wydział prze
mysłu obowiązany będzie do kontroli ich wyko
nania na podstawie odbieranych sprawozdań, 
opiniowania względnie inicjowania korekty pla
nów, a wreszcie zatwierdzenia planów opera
tywnych.

Aczkolwiek działalność prywatnych zakładów 
przemysłowych i rzemieślniczych nie jest ob
jęta narodowymi planami gospodarczymi, to 
i tu jednak pewne zagadnienia — jak zaopatrze
nie w surowce i materiały, zbyt na rzecz gospo
darki uspołecznionej, a wreszcie ogólny szacunek 
wartości produkcji, muszą być ujęte przez wy
dział przemysłu w pewne ramy planowe. Wresz
cie w ramach Oddziału Planowania mieści się 
grupa spraw dotyczących inwestycji. Wydział 
przemysłu, jako inwestor naczelny dla przedsię
biorstw drobnej wytwórczości, analogicznie jak 
przy planie przemysłowym, na podstawie szere
gu instrukcji inwestycyjnych, przystąpił do o- 
pracowania planu inwestycyjnego, a następnie 
czuwać będzie nad jego wykonaniem, opraco
waniem dokumentacji, oceniać będzie założenia 
i projekty inwestycyjne, a wreszcie kontrolować 
wykonawstwo. Ponieważ całość zagadnień zwią
zanych z inwestycjami z trudem tylko może 
być rozwiązana w ramach referatu, przewiduje 
się utworzenie odrębnego Oddziału Inwestycji.

Oddział Produkcji i Techniki obejmuje sprawy 
uspołecznione procesów produkcyjnych i nad
zoru produkcji. Szczegółowe omówienie zadań 
i obowiązków wydziału w tym  zakresie będzie 
możliwe dopiero po ustaleniu przez władzę na
czelną zadań bardzej konkretnych. W każdym 
razie ¡można powiedzieć, że oddział ten nie zaj
mując się prowadzeniem przedsiębiorstw prze
mysłowych, które należy do kierowników przed
siębiorstw, sprawować będzie nadzór nad pra
widłowym przebiegiem procesów produkcyj
nych, właściwym wykorzystaniem parku ma
szynowego, wykonywaniem kontroli technicznej 
produkcji, remontów, czuwać będzie nad właści
wym postawieniem sprawy racjonalizatorstwa 
itp., działając tu w myśl wytycznych i zaleceń 
Centralnego Urzędu Drobnej Wytwórczości 
przez Departament iProdukcyjno-Techniczny, ja 
ko jego komórkę w terenie.

Oddział Zaopatrzenia i Zbytu obejmuje spra
wy nadzoru nad zaopatrzeniem przedsiębiorstw 
drobnej wytwórczości w surowce i materiały 
przydzielane centralnie oraz sprawy koordy
nacji rozdziału surowców miejscowych. Zagad
nienie wyszukiwania i wykorzystania surowców 
miejscowych oraz zużytkowanie do produkcji

odpadków, wymagać będzie specjalnej uwagi 
wydziału przemysłu, gdyż niewątpliwie wiele 
na tym  odcinku jest do zrobienia. Dalej do obo
wiązków oddziału należeć będą sprawy gospo
darki materiałowej przedsiębiorstw nadzorowa
nych, a więc przerzutów materiałowych, norm 
zapasów, magazynowania i konserwacji, a wre
szcie upłynniania remanentów surowców. Refe
ra t zbytu przy ścisłej współpracy z Wydziałem 
Handlu Prezydium Wojewódzkiej Rady Naro
dowej, będzie miał za zadanie kontrolę kierun
ków zbytu wytworów nadzorowanych przedsię
biorstw ze szczególnym uwzględnieniem zaspo
kojenia zapotrzebowania rynku lokalnego. Tu 
też należeć będą sprawy zatwierdzenia kalku
lacji lub cen zbytu na wytwory drobnej wytwór
czości w ramach zakreślonych odpowiednimi in
strukcjami. Wreszcie referat transportu rozwią
zywać będzie i badać sprawy organizacji tran
sportu dla nadzorowanych przedsiębiorstw, ta
ry f kolejowych i wykorzystania taboru samo
chodowego tych przedsiębiorstw.

Oddział Adm inistracji Przemysłowej obejmu
je sprawy nadzoru państwowego nad działal
nością przedsiębiorstw drobnej wytwórczości, 
za wyłączeniem przedsiębiorstw państwowych. 
Zakres tego nadzoru określony jest przepisami 
prawa przemysłowego i innych rozporządzeń; 
Wchodzą tu  więc te wszystkie sprawy, które 
stanowiły treść działalności wydziałów przemy
słu przed omawianą reformą, a więc sprawy za
twierdzania urządzeń zakładów przemysłowych, 
koncesji, uprawnień do prowadzenia przemysłu 
i rzemiosła, sprawy nadzoru nad samorządem 
gospodarczym rzemiosła, cechami, zrzeszeniami 
prywatnego przemysłu itp. Są to wszystko funk
cje władz przemysłowych, wykonywane bądź 
w pierwszej instancji, bądź też jako instancji 
odwoławczej od decyzji referatów przemysłu, 
istniejących przy powiatowych (miejskich) ra
dach narodowych.

Ostatnim kolejno oddziałem w wydziale prze
mysłu jest — Oddział Kadr i Szkolenia. Oddział 
ten będzie miał za zadanie opracowywanie 
wniosków w przedmiocie przyjmowania, zwal
niania i awansowania pracowników samego wy
działu oraz referatów przemysłu prezydiów po
wiatowych (miejskich) rad narodowych, z tym, 
że sprawy te decydowane będą przez Wydział 
Kadr i Szkolenia Prezydium Wojewódzkiej Ra
dy Narodowej z zastrzeżeniem zatwierdzenia 
decyzji w określonych przypadkach przez Cen
tralny Urząd Drobnej Wytwórczości. O ile cho
dzi o kadry przedsiębiorstw drobnej wytwórczo
ści, to do zakresu działania oddziału należeć bę
dą zlecone przez Centralny Urząd Drobnej Wy
twórczości sprawy osobowe pracowników przed
siębiorstw, nadzór nad działalnością komórek 
personalnych tych przedsiębiorstw, sprawy pra
cowników wysuniętych na kierownicze stano
wiska, zlecone sprawy w zakresie prac i norm 
pracy, akcji socjalnej itp. Odrębną grupę stano
wią sprawy załatwiane przez tenże oddział, a do
tyczące szkolenia zawodowego. Poza szkoleniem

12



pracowników wydziału i referatów, referat 
szkolenia zawodowego koordynować i nadzoro
wać będzie akcję kursów prowadzonych przez 
przedsiębiorstwa drobnej wytwórczości oraz or
ganizację samorządu gospodarczego rzemiosła.

Zarówno Oddział Kadr i Szkolenia, jak i Od
dział Produkcji i Techniki oraz Zaopatrzenia 
i Zbytu, prócz zadań omawianych wyżej, mają 
obowiązek ścisłej współpracy z Oddziałem Pla
nowania w zakresie analizy i korekty odpo
wiednich odcinków terenowego planu gospodar
czego drobnej wytwórczości oraz ustalenia 
wskaźników do tego planu.

Dla ułatwienia pracy wydziałom przemysłu 
utworzone zostały referaty przemysłu przy po
wiatowych lub miejskich radach narodowych,

które wykonywać będą na swoim terenie zleco
ne przez wydział przemysłu czynności oraz sa
modzielnie wykonywać funkcje władzy przemy
słowej I  instancji w ramach odpowiednich 
przepisów.

Kończąc to krótkie omówienie zadań i orga
nizacji wydziałów przemysłu, sądzimy, że uda
ło się nam zorientować czytelnika, iż rolą tych 
wydziałów jest przede wszystkim wykonywanie 
funkcji nadzoru i kontroli działalności przed
siębiorstw drobnej wytwórczości zarówno z pun
ktu zainteresowań właściwej władzy narodowej 
jak i władz naczelnych, w tym wypadku Cen
tralnego Urzędu Drobnej Wytwórczości, do 
którego zakresu działania należy całość spraw 
dotyczących drobnej wytwórczości.

Zadania p rzem ysłu  m iejscowego na odc inkach  
uspraw n ien ia  gospodarki finansow e j

Osiągnięcie przez przedsiębiorstwo optymal
nych wyników działalności zależne jest od speł
nienia szeregu warunków. Jednym z nich, bez
względnie wymagalnym, jest ścisłe przestrzega
nie zasad rozrachunku gospodarczego i  umiejęt
ne wykorzystywanie bogatych materiałów spra
wozdawczych, jakich dostarczają kierownictwu 
zakładu komórki finansowe.

Jest to nieodzowne, ponieważ w ustroju go
spodarki planowej, przedsiębiorstwo nie może 
należycie pracować i czynić zadość wymogom 
ekonomiki socjalistycznej, które wskazują na 
konieczność stałej racjonalizacji produkcji, po- 
większania'jej rozmiarów i obniżania kosztów — 
jeżeli nie będzie miało do dyspozycji sprawnie 
funkcjonującego aparatu finansowego. Tylko bo. 
wiem ten aparat jest w stanie ocenić całokształt 
sytuacji przedsiębiorstwa, uchwycić wyniki jego 
działalności, zrealizować je i stworzyć przez to 
kierownictwu możliwości korygowania popeł
nianych błędów i usprawnienia gospodarki na 
przyszłość.

Szczególnie dzisiaj, gdy na przemyśle ciąży 
obowiązek dostarczenia znacznych części środ
ków finansowych, potrzebnych dla zrealizowa
nia ogromnych zadań założonych w Planie 6-let- 
nirn piony finansowe wszystkich zakładów i jed
nostek nadrzędnych muszą dołożyć specjalnych 
starań, aby cały potencjał gospodarczy był od
powiednio spożytkowany i aby wyniki pracy m i
lionów ludzi zatrudnionych w produkcji nie zo
stały zaprzepaszczone przez złe planowanie f i 
nansowe, niecelowe zamrażanie funduszów i nie
wykorzystywanie wszelkich, stojących do dy
spozycji rezerw finansowych.

Na tych trzech odcinkach istnieją w naszej 
gospodarce największe niedomagania. Wystę
pują też one w poważnym stopniu w przemyśle 
miejscowym.

Dlatego jest rzeczą konieczną przystąpienie 
przez wszystkie Dyrekcje Przemysłu Miejsco
wego do ostrej walki o ich zlikwidowanie. Pierw
szym krokiem w tym  kierunku musi być wyru
gowanie panującego jeszcze tu  i ówdzie błędne
go poglądu o supremacji działów produkcyjnych 
nad komórkami finansowymi, o drugorzędnej 
rzekomo ro li tych ostatnich jako organów wy
łącznie manipulacyjnych i ewidencyjnych. Pro
dukowanie jest niewątpliwie podstawową funk
cją przedsiębiorstwa, lecz nie może się ono od
bywać normalnie, jeżeli nie istnieje ścisła współ
praca pomiędzy wszystkimi wydziałami zakładu. 
Tylko dokładne skoordynowanie ich czynności 
pozwoli na uzyskanie dobrych efektów (— z chwi
lą, gdy choć tylko jedna z komórek tego zło
żonego organizmu, jakim  jest przedsiębiorstwo 
przemysłowe zostanie pozbawiona łączności z po
zostałymi, cały mechanizm zaczyna działać źle.

Trzeba więc we wszystkich Dyrekcjach, w któ
rych to zagadnienie jest niedoceniane, dopro
wadzić do usunięcia dotychczasowych usterek 
na tym  polu. Wtedy dopiero można myśleć o 
rozpoczęciu prac, nad wykonaniem uprzednio 
wymienionych zadań.

Jak wspomniano na wstępie, przedsiębiorstwo 
powinno ściśle przestrzegać zasad rozrachunku 
gospodarczego, stanowiącego podwalinę, na któ
rej oparty jest cały nasz system finansowy.

Organem, który ma powierzoną pieczę nad 
należytym wykonywaniem przez przedsiębior
stwo, wypływających z tego obowiązków jest 
Bank finansujący (w odniesieniu do Przemysłu 
Miejscowego — Narodowy Bank Polski) i  od 
harmonijnej współpracy z tym  Bankiem, zależy 
w dużej mierze pozytywny wynik działalności 
zakładu. Współpraca ta musi zmierzać przede 
wszystkim w kierunku osiągnięcia prawidłowej 
struktury finansowej przedsiębiorstwa i racjo-
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nalnago finansowania poszczególnych elementów 
jego działalności eksploatacyjnej.

Problem ten składa się z szeregu zagadnień, 
które należy tu omówić, wymienić trudności 
przeszkadzające ich pomyślnemu rozwiązaniu i 
przeprowadzić próbę sformułowania pewnych 
ogólnych wytycznych, które pozwoliłyby te 
trudności usunąć.

Jako pierwsza kwestia, wysuwa się sprawa 
normatywów. Jak wiadomo normatyw określa 
rozmiar poszczególnych normowanych składni
ków majątku obrotowego, potrzebnych nieo
dzownie przedsiębiorstwu* dla prawidłowego wy
konania przez nie ustalonych planem zadań. 
Jest więc to, na odcinku finansowania zagadnie
nie kapitalne, na które trzeba zwracać specjalną 
uwagę. Nieprawidłowe obliczenie normatywów 
doprowadza do tego, że albo przedsiębiorstwo 
otrzymuje nadmierną ilość środków, które bądź 
to zużytkowuje na niewłaściwe cele (pp. groma
dzenie ponadnormatywnych zapasów), bądź też 
bezproduktywnie akumulu je w banku na rachun
ku bieżącym, albo też zostaje wyposażone nie
dostatecznie, co zmusza je do korzystania z kre
dytu bankowego i niepotrzebnego płacenia odse
tek, wpływającego ujemnie na poziom kształto
wania się kosztów.

Poza tym  źle ustalony normatyw powoduje 
zniekształcenie struktury finansowej przedsię
biorstwa i zaciemnienie właściwego obrazu sy
tuacji gospodarczej.

Przyczynami błędnego ustalania normatywów 
są: a) złe obliczenie norm zapasów w dniach, 
b) złe wyliczenie zużycia (dla normatywów; za
pasów materiałowych), lub kosztów (dla norma
tywów zapasów wyrobów gotowych i robót w 
toku).

Obecnie, gdy przemysł miejscowy ma już za 
sobą kilka lat działalności wiele zebranych do
świadczeń, istnieją warunki umożliwiające unik
nięcia większych błędów w odniesieniu do oma 
wlanego zagadnienia.

Trzeba jednak poświęcić, większą niż dotych
czas, uwagę sprawie ustalania wskaźników tech
nicznych, a przede wszystkim stale kontrolować 
ich realność. Nie można także dopuszczać do 
szablonowego traktowania sprawy, lecz należy 
uwzględniać indywidualne Warunki poszczegól
nych zakładów, dotyczące możliwości magazy

nowych, transportowych i  innych czynników 
wpływających na ustalenie wskaźnika w dniach.

Na tym  odcinku zrobiono dotychczas niewie
le i jak wykazują sprawozdania z lustracji, prze
prowadzanych przez Oddziały NBP, większość 
wskaźników jest nierealna i wymaga skorygo
wania.

Drugi problem — ustalenia właściwych roz
miarów zużycia, względnie kosztów — jest bar
dzo szeroki i łączy się nie tylko ze sprawą nor
mowania, gdyż obejmuje on całokształt zagad- 
niek związanych z planowaniem.

Dlatego trzeba się tu ograniczyć jedynie do 
przypomnienia, że wyniki pracy na opisywanym 
w tym  miejscu odcinku gospodarki finansowej 
są w decydującym stopniu uzależnione od jego 
właściwego rozwiązania.

Przeprowadzenie prac nad udoskonaleniem 
metod normowania, powinno być jednym z 
pierwszych zadań, koniecznych do wykonania 
celem usprawnienia gospodarki w przemyśle 
miejscowym. Ustalenie prawidłowego normaty
wu stworzy przedsiębiorstwu przemysłu mie j- 
scowego racjonalne podstawy finansowe i zapo
biegnie marnotrawstwu środków pieniężnych.

Łączy się z tym zagadnienie terminowego roz
liczania się z Bankiem Sum Obrotowych. Trzeba 
pamiętać, że Rachunek ten jest ściśle powiązany 
z Budżetem Państwa i że od zgodnego z planem 
przebiegu* obrotów na tym  rachunku, zależy w 
dużej mierze kształtowanie się sytuacji finanso
wej w skali ogólno-państwowej. Opóźnione od
prowadzanie nadwyżek środków obrotowych po
woduje, że wydatki budżetowe, które mają być 
nimi sfinansowane nie znajdą w odpowiednim 
czasie pokrycia, co wpływa dezorganizująco na 
gospodarkę i komplikuje planowe je j prowadze
nie.

W odwrotnym przypadku — nieterminowe 
zgłaszanie przez przedsiębiorstwa zapotrzebowań 
na dotacje może spowodować powstanie błędne
go poglądu o jego samowystarczalności w tym 
zakresie i  w konsekwencji trudności w uzyska
niu wyrównania istniejącego niedoboru.

Jak więc wynika z wyżej przytoczonych uwag, 
zagadnienie normowania jest problemem pod
stawowym i  dopiero po pomyślnym jego rozwią
zaniu można przystąpić do sanowania pozosta
łych odcinków gospodarki finansowej, o których 
będzie mowa w dalszej części tego artykułu.

Niezłomny sojusz ze Zwiqzkiem Radzieckim 
to bezpieczeństwo i nienaruszalność naszych

granic
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Dział techniczny

M e t a l i z a c j a  n a t r y s k o w a
Ś M IA Ł O  I  SZERO KO  STOSOW AĆ 

M E T A L IZ A C J Ę  N A T R Y S K O W Ą

P la n  6 -le tn i to  p lan  rew o lucy jnych  
przem ian  w  naszej gospodarce na ro 
dowej, to  w a lk a  o ja k  najszersze 
wprowadzenie i  w yko rzys ta n ie  no
woczesnych udoskonalonych, n a jb a r
dz ie j ekonom icznych m etod tech n ik i 
w y tw a rzan ia . Jedną z ta k ic h  spec
ja ln ie  godnych upowszechnienia m e
tod je s t m e ta liza c ja  na tryskow a .

Z A L E T Y  M E T A L IZ A C J I 
N A T R Y S K O W E J

M eta liza c ja  na trysko w a  polega na 
na k ła dan iu  po w ło k i m eta low e j na 
pow ierzchnię różnorodnych m a te ria 
łów . G łów ną za le tą  te j dziedziny 
technolog iczne j je s t to, że po k ryc ia  
m eta lizacy jne  w yko nu je  się p rzy  
pomocy lekk iego  p rzyrządu , że n ie
potrzebne są skom plikow ane i  ko 
sztowne urządzenia.

N iezbędne urządzenia pomocnicze 
są ta k  nieliczne, proste i  tan ie, a po
w ie rzchn ia  potrzebna do rozm iesz
czenia ty c h  urządzeń je s t ta k  n ie 
znaczna, że urządzenie w a rsz ta tu  
m eta lizacy jnego  je s t n ie trudne na
w e t w  m a łych  zakładach.

Przenośność urządzeń do m e ta li
za c ji na trysko w e j pozwala bez tru d 
ności po k ryw a ć  pow łoką  m eta low ą 
k o n s tru kc je  różne j w ie lkośc i i 
k s z ta łtu  od razu, na m ie jscu, w  
k tó ry m  się zna jdu ją . W  w ypadku  
konieczności m ożna w ykonyw ać m e
ta lizac ję  oddzie lnych dużych zespo
łów, nie uc ieka jąc się do ich  roz
b ió rk i.

W S ZE C H S T R O N N E  ZA S TO S O W A 
N IE  M E T O D Y  N A T R Y S K O W E J

M etoda n a trysko w a  pozwala na
nosić z dowolnego m e ta lu  o tem pe
ra tu rz e  top liw ośc i do 3000 st. C, 
p rzy  czym  nie w ym aga  ona nagrze
w an ia  n a try s k iw a n e j pow ie rzchn i

Do re d a k c ji naszego pism a w p ły 
nę ły  z D y re k c ji Rzeszów, w  ram ach 
dz ia łu  pom ysłów  i  w skazów ek p ra k 
tycznych, dwa uspraw nien ia  ilu s tro 
wane rysun kam i. O m ów im y je  ko 
lejno.

P ie rw szy rysunek nosi ty tu ł:  P rz y 
rząd do g ięc ia  r u r  bez nape łn ian ia . 
Rysunek załączony pokazu je  nam  
is to tn ie  p rzyrząd , dość szeroko s to 
sowany w  w a rsz ta ta ch  ręcznej ob-

w yże j n iż  80 st. C. P rz y  zachowaniu 
tych  w a run ków  odpada obawa m ie j
scowego p rzegrzan ia  części m e ta li
zowanych, mogącego spowodować 
powstanie w ew nę trznych  naprężeń, 
zm ian s tru k tu ra ln y c h  lub  zm ian 
w łaściw ości mechanicznych.

M e ta liz a c ji na trysko w e j podda
wać m ożna nie ty lk o  części ze s ta li 
i  m e ta li ko lorow ych, lecz także z 
różnorodnych m a te ria łó w  m eta lo 
w ych : drzewa, szkła, porcelany, g i
psu, tka n in , pap ieru  i  innych. G ru
bość w a rs tw y  m eta lizow ane j może 
wynosić w  zależności od potrzeb, od 
0,03 mm . do 10 m m  i  w yże j.

W ym ien ione w łaściw ości m e ta li
zac ji n a trysko w e j św iadczą o je j 
w y ją tk o w e j un iw ersa lności u ży tk o 
w ania. Proces m e ta liz a c ji je s t tech
nologiczn ie p ro s ty  i  nadzw ycza j ła 
tw y  do opanowania.

O korzyśc iach  stosowania m eta 
liz a c ji n a trysko w e j św iadczy szero
k ie  rozpowszechnienie te j m etody w  
Z w iązku  R adz ieck im  —  w  k ra ju  
przodującego postępu technicznego. 
Znaczenie przem ysłow ej m e ta liz a c ji 
na trysko w e j zostało docenione w  
ZSRR ju ż  w  ro ku  1931 w  uchwale 
W S N C h (W yższa Rada G ospodarki 
N a rodow e j), k tó ra  n a k re ś liła  p lan y  
wprowadzenia i  rozw o ju  m e ta liz a c ji 
na trysko w e j w  różnorodnych dzie
dzinach tech n ik i.

Zastosowanie m e ta liza c ji n a try s 
kow e j p rz y ję ło  w  Z w iązku  Radziec
k im  masowe ro z m ia ry  w  dziedzinie 
regenerac ji zuży tych  części maszyn, 
ja k  w a ły , w rzeciona, tu le je , łożyska 
itd . p rzy  napraw ach n ie k tó rych  
uste rek w  odlewach; p rzy  och ran ia 
n iu  przed ko ro z ją ; p rz y  podwyższa
n iu  ogn io trw a łośc i s ta li zw ycza j
nych; p rz y  podwyższaniu przew od
n ic tw a  cieplnego, ja k o  środka po
mocniczego do rozw iązan ia  różnego 
rodza ju  zagadnień technicznych. W  
Polsce przedw rześniow ej m e ta lizac ja  
na trysko w a  nie by ła  stosowana w  
szerszych rozm iarach .

U s p r a w n i e n i
rób k i m e ta li i  popu laryzow any ju ż  
w ro k «  1946 (M echan ik  N r  3 —  
1946 r . ), ale pozbaw iony tych  w szy
s tk ic h  cech ja k ie  au to r z D y re k c ji 
Rzeszowskiej p ragn ie  im  nadać. 
W  przyrządz ie  ty m  m ożna zginać 
ru ry  bez nape łn ian ia  p iask iem  o m a
łe j ś redn icy  (ok. 15 m m ) prowadząc 
rurę w  odpow iednich do je j średni
cy row kach , w yż łob ionych w  k rą ż 
kach: s ta łym  i ruchomym.

K ra je  ka p ita lis tyczn e  nie  stoso
w a ły  i  nie stosu ją masowo m etody 
na tryskow e j, ponieważ regeneracja  
i przedłużenie życ ia  m aszyn nie leży 
w in te res ie  gospodark i k a p ita lis ty 
cznej.

W  p ierw szych la ta ch  P o lsk i Ludo
w e j m e ta liza c ja  n a trysko w a  z t r u 
dem zysk iw a ła  p raw a  obyw ate lsk ie  
w  naszym  przem yśle.

M E T A L IZ A C J A  N A T R Y S K O W A  
JUŻ D ZIŚ  D A J E  P O W A ŻN E  

E F E K T Y

P rze łom  dokonał się dopiero po 
zarządzeniu P K P G  z dn ia  30.1.1950 
r. o w prow adzen iu  i  rozpowszech
n ien iu  m e ta liz a c ji na trysko w e j w  
naszym  przem yśle.

M etodą n a trysko w ą  zaczęto od 
te j p o ry  posług iw ać się w  coraz 
szerszym zakresie i  ju ż  dziś s tw ie r
dzić można ja k  poważne daje ona 
e fekty .

W  przem yśle m o to ryza cy jn ym  
m e ta lizac ja  n a trysko w a  je s t obecnie 
masowo stosowana i  tysiące po jaz
dów m a części regenerowane tą  
w łaśnie metodą.

N a  je dn ym  ty lk o  ku rs ie  szkole
nia  in s tru k to ró w  m e ta liz a c ji n a try 
skow ej p rz y  zakładzie  In s ty tu tu  M e
ta loznaw stw a i  O bróbki ku rsa nc i w  
czasie zajęć p ra k tyczn ych  zregene
ro w a li zużyte części samochodowe 
zagranicznego pochodzenia na sumę 
przekracza jącą  4 m ilio n y  z ł w  dew i
zach.

Jednocześnie rozpoczęto p rodukc ję  
a p a ra tu ry  i  m a te ria łów , po trzeb
nych do m e ta liz a c ji na tryskow e j.

Zaczęło się też p lanowe szkolenie 
k a d r m e ta li zatorów , k tó rz y  op ie ra
jąc  się na doświadczeniach rad z ie c 
k ic h  w prow adzą i  udoskonalą m e ta 
lizac ję  n a trysko w ą  w  naszych za k ła 
dach, przynosząc gospodarce na ro 
dowej w ie lo m ilia rd ow e  oszczędności 
i  przyśpieszą ty m  rea lizac ję  P lanu 
6-letniego.

Józef Ł a p iń s k i

a t e c h n i c z n e
R u ry  o średnipach w iększych m u

szą być g ięte pa gorąco, aby nie 
spowodować pęknięc ia  i  ażeby nie 
by ło  ka rbów  czy uw ypuk leń  —  na
leży ru rę  w ype łn ić  drobnym , w ysu 
szonym p iask iem  lub  ka la fo n ią  dla 
ru r  m iedzianych czy mosiężnych.

P rom ień k rz y w iz n y  zg ięcia  ru ry  
pow in ien  być m n ie jszy od 4 śred
n ic ru ry . R u ry  grubsze podgrzewa 
się razem  z p iask iem  (aby nie  s tu 
d z ił ru ry  w  czasie g ięc ia ) do tern-
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p e ra tu ry  ba rw y  jasno - czerwonej. 
( 9 3 0  —  880  st. C ) na d ługości od
pow iada jące j k rzyw iźn ie , zależnie od 
k ą ta  zg inan ia . P rz y  kącie  zg inan ia  
np 90 st. p lus długość nagrzew an ia  
(d la  D  =  8 0  1 >  6 0 .  P r z y  ru ra ch  
ze szwem należy uważać aby szew 
b y ł z boku, gdyż umieszczenie go 
na s tron ie  w ew nę trzne j, czy zewnę
trz n e j na ra z i spo jenia na zbytn ie  
w yd łużenie lub  spęczenie w sku te k  
czego może nastąp ić  pęknięcie ru ry .

W  ca łym  procesie g ięc ia  ru ry  p ia 
sek czy k a la fo n ia  zastępują nam  
cząsteczki m a te r ii w  puste j części 
ru ry  .przekazuje na śc ia nk i „n a p rę 
żen ia " wewnętrzne, b io rąc udz ia ł w  
procesie odkszta łcan ia  —  nie do
puszcza do garbów  i  wklęśnięć.

Rysunek d ru g i podaje schem aty
cznie p ro s ty  sposób za insta low an ia  
samoczynnego w y łą czn ika  p rzy  na
w ija n iu  na szpu lk i. U k ła d  dźw ign i 
zakończony z jedne j s trony  ro lką ,

obtaczającą się po n a w ija n e j szpul
ce, a  z d ru g ie j przez odpowiednią 
p rzek ładn ię  ram ion  trz y m a ją c  za
czep sprężynowego w y łą czn ika  po
woduje p rz y  odpow iednim  (da jącym  
się ustaw iać ) odchyleniu zw o l
nien ie za trzasku  i  za trzym an ie  na- 
w ija rk i.  U sp raw n ien ie  to  da je po
ważne u ła tw ie n ie  p racow n ikom  p rzy  
równoczesnej obsłudze p a ru  n a w ija - 
rek. ( j - P’)

Upowszechnienie metody spawalnictwa systemu nitowania
D la  re a liz a c ji zadań P lanu  6-let-

niego, k tó ry  w  1955 r . zak łada  pod
wyższenie ogólne j w a rto ś c i p ro d u k 
c j i  p rzem ysłow ej o 153% w  stosun
k u  do ro k u  bieżącego, konieczna 
je s t ja k  na jd a le j posunięta oszczęd
ność w  zużyc iu  surowców  i  zw ięk 
szenie w yda jnośc i przez skrócenie 
czasu i  unowocześnienie m etod p ra 
cy. W  zw iązku  z tym , w  większości 
w ypadków , gdzie dotychczas w  p ro 
d u k c ji czy budow nic tw ie  stosowany 
b y ł system  n ito w a n ia  uchw a ła  P re 
zyd ium  Rządu w prow adza system  
spawania m e ta li. W  konsekw encji 
przyn iesie  to  oko ło 20% dodatko
w ych  ilo śc i m a te ria łó w  s ta low ych 
i duże u ła tw ie n ie  w  p ra cy  ro b o tn i
ka.

Spawanie m e ta li stosowane ma 
być obecnie przede w szys tk im  p rzy  
w yko nyw a n iu  w sze lk ich  robót w  za
kres ie  k o n s tru k c ji szk ie le tow ych 
m ostow ych i  m aszynowych, p rz y  bu
dowle ruroc iągów , zb io rn ików , k o t
łów  pa row ych  i  in nych  urządzeń 
przem ysłow ych, k o m u n ika cy jn ych  i  
transp ortow ych  zarówno lądow ych 
ja k  i  p ływ a jących .

W prow adza jąc w  ja k  na jszerszym  
zakresie spaw a ln ic tw o do p ro du kc ji, 
będzie się dążyć do unowocześnienia 
te j m etody przez zastosowanie n a j
nowszych zdobyczy naukow ych i  do
świadczeń w  te j dziedzin ie w  opar
c iu  o w zo ry  Z w ią zku  Radzieckiego.

W  celu ja k  najszerszego upowsze
chnienia tych  m etod u tw orzone będą

p rzy  m in is te rs tw ach  specjalne re fe 
ra ty  spawalnicze, a w  in s ty tu ta ch  
naukowo-badawczych rozw in ię ta  zo
stan ie  szeroka a k c ja  zm ie rza jąca 
do dalszego doskonalenia m etod i  
postępu technicznego w  spaw aln i-
ctw ie . . ,

O pracow any zostanie plan, k tó ry  
zapewni zak ładom  przem ysłow ym  
odpowiednie ilośc i m a te ria łó w  i 
sprzętu spawalniczego, zaś w  ok re 
sie P lanu  6-letn iego rozbudowany 
zostanie specja lny przem ysł d la  za
spokojen ia  potrzeb spaw a ln ic tw a.

N a  w yższych uczeln iach powstaną 
kad ry , poświęcone nauce o spawaniu. 
Zorganizowane zostaną k u rs y  spa
w aczy przyuczonych, nauczycie li 
spaw a ln ic tw a  i  in s tru k to ró w , oraz 
re fe ren tów  spaw a ln ic tw a.

Wykonanie długofalowych zobowiązań

W ramach zobowiązań pierwszomajowych 
dział produkcji DPPM — Szczecin postanowił 
otoczyć specjalną opieką zakłady produkcyjne 
na terenie woj. szczecińskiego.

Na czym polega roztoczony patronat? 
Przede wszystkim pracownicy działu produkcji 
rozumiejąc zadania Planu 6-letniego, postano
w ili nastawić niektóre zakłady na produkcję po- 
zaplanową, wyrobów których brak jest obecnie 
na rynku. W związku z tym, Zakład Tapicersko- 
Rymarski w Białogardzie, przystąpił do wyro
bu tornistrów szkolnych, teczek oraz torebek 
dla dzieci w wieku szkolnym.

Fabryka Szczotek w Gryfinie, rozpoczęła 
produkcję miotełek do dywanów, szczotek do 
ubrań, froterek i wycieraczek ze słomy ryżowej. 
Ponadto pracownicy działu produkcji w poro
zumieniu z działem zaopatrzenia postanowili 
usprawnić prawidłowe zaopatrzenie zakładów 
w surowiec potrzebny do produkcji.

Zwrócono też baczną uwagę na racjonalne 
wykorzystanie odpadów powstałych przy pro
dukcji. Zakłady przerabiają odpady drzewne o 
małych wymiarach na warcaby, trzonki do pę
dzli, zabawki itp. Trociny z drzewa bukowego 
przekazywane są dla zużycia przez przemysł 
mięsny i rybny, do wędzenia. Odpadki tektury 
zużywa się na wyrób przegródek do pudełek,

oraz na przekładnie przy transporcie jaj. Od
padki skóry zużywane są na wyrób uszczelek 
do kranów wodociągowych. Dalsze formy 
oszczędnościowe są w opracowaniu.

Stwierdzić należy, że roztoczona opieka nad 
zakładami przyczynia się także do podniesienia 
poziomu pracy, na zakładach przy produkcji 
bieżącej. Pracownicy działu produkcji dobrze 
zrozumieli swoje zadanie i  napewno wykonają 
je do końca.

Mieczysław Doniec 
Szczecin

DPM — Gdańsk wykonuje zobowiązania 
długoterminowe. Zakłady DPPM — Gdańsk z 
podjętych na dzień 22 lipca długoterminowych 
zobowiązań wykonały:

F-ka maszyn i odlewnia nr 1 Gdańsk — 
Wrzeszcz wykonała zobowiązań na 2.000.000 zł 
wartości; jej filia  1.500.000 zł.

F-ka maszyn i odlewnia w Pucku produkuje 
dod. wartości 1.575.564 zł.

F-ka panewek — 440.000 zł.
KAW — Gdańsk—Wrzeszcz — 100.000 zł.
„Morpak
Zakład

“ — Gdańsk-Wrzeszcz — 405.000 zł. 
elektromechaniczny — Grdańsk—



Wrzeszcz — 200 rob. godz. oszczędności.
Stolarnia mechaniczna Nr 5 — Oliwa —

80.000 zł oszczędności na robociźnie wartości
1.050.000 zł.

Stolarnia mechaniczna Nr 7 Pelplin —
160.000 zł oszczędności.

F-ka maszyn i odlewnia w Gnieźnie:
Brygada Szulca dodatkowo 654 rob. godzin 

wartości 220.000 zł.
Brygada młodzieżowa 82 rob. godzin warto

ści 75.000 zł plus 300.000 zł oszczędności.
a) druga brygada młodzieżowa naprawy łó

żek dla kolonii letnich — 16 rob. godzin.
Stolarnia mechaniczna Nr 2 Gdańsk podnio

sła % produkcji o 24%; zobowiązanie wynosiło 
174% — wykonano 199%.

F-ka Mebli i Skrzyń Sopot — wykonała zo
bowiązania wartości 116.246 zł.

F-ka chemiczna Nr 2 Gdańsk—Oliwa prze
kroczyła podjęte zobowiązanie o 193% osiąga
jąc sumę oszczędności 2.874.910 zł.

Państwowa Huta Szkła w Starogardzie uzy
skała 74.875 zł oszczędności.

F-ka wyrobów papierniczych — Gdańsk wy
konała zobowiązanie wartości 403.500 zł uzy
skując oszczędności 130.600 zł.

F-ka zeszytów Gdańsk—Wrzeszcz przekro
czyła podjęte zobowiązanie wydajności o 116%
— wartości 91.800 zł.

F-ka pudełek i tektury falistej Gdańsk— 
Wrzeszcz wykonała zobowiązania wartości 
284.814 zł, uzyskując 105.000 zł oszczędności.

Państwowa farbiarnia i pralnia w Oruni wy
konała zobowiązania wartości 763.500 zł. Z pod
jętych osiągnięć widzimy, że wysiłek robotnika 
PPM i jego twarda wola budowania ustroju so
cjalistycznego dają wyniki.

Dla uczczenia Kongresu Pokoju. Załogi 
18 dyrekcji państwowego przemysłu miejsco
wego w wykonanych zobowiązaniach dla uczcze
nia Kongresu Pokoju osiągnęły oszczędności, 
których wartość wynosi 124.134.984 zł.

Odprawy i narady
NARADA ROBOCZA PPM W CENTRALNYM

Centralny Urząd Drobnej Wytwórczości zwo
łał w dniu 16 bm. naradę wytwórczą dyrektorów 
naczelnych i technicznych, oraz sekretarzy pod
stawowych organizacji partyjnych Dyrekcji 
Przemysłu Miejscowego w sprawie rewizji norm 
pracy w branży metalowej i elektrotechnicznej 
przemysłu miejscowego.

Dyrektorzy naczelni DPM i sekretarze POP 
złożyli sprawozdania ze stanu normowania prac 
w podległych zakładach PPM, oraz z przebiegu 
akcji aktualizowania norm.

Z wypowiedzi tych wynika niezachwianie, że 
przeważająca część świadomej masy robotniczej

Fabryka Przetworów tłuszczowych „Elerta“ 
w Koszalinie. Dla podkreślenia swej solidarno
ści z walczącym ludem koreańskim, załoga 
„E lerty“ postanowiła wykonać dodatkową pro
dukcję wartości 2.390.916 zł. W dniu 9 września 
br., załoga zobowiązanie wykonała, przyspa
rzając Państwu dodatkową kwotę 2.390.916 zł.

Fabryka maszyn rolniczych i odlewni PPM 
w Starogardzie, dla uczczenia Kongresu Pokoju 
wykonała na 5 dni przed terminem zobowiąza
nie produkcyjne dla przemysłu przetwórstwa 
ziemniaczanego, a na 15 dni przed terminem dla 
zespołu rolniczego w Kolbaczu.

DPM Kielce. Pracownicy fabryki naczyń 
emaliowanych „Praca“ wykonali ponad plan 
5 ton gotowych wyrobów wartości 1.450.000 zł.

Zakłady ceramiczne „Korwinów“ uporząd
kowały plac i posegregowały złom.

DPPM — Łódź Województwo na rzecz Kon
gresu Pokoju. Zakłady DPPM woj. Łódź podję
ły  dla uczczenia Kongresu Pokoju zobowiązanie 
krótkoterminowe ogólnej wartości 6.154.970 zł 
i długoterminowe wartości 2.000.000 zł.

Państwowe Fabryka Świec „Gloria“ prze
kroczyła plan produkcji o 5% o wartości
94.000 zł.

Odbudujemy naszą Stolicę. Załoga Zakładu 
Mechanicznego PPM — w Mysłowicach ofiaro
wała we wrześniu rb. jedną roboczodniówkę na 
odbudowę Warszawy, oświadczając: „M y pra
cownicy zdajemy sobie sprawę, że wspólnym 
wysiłkiem szybciej i piękniej odbudujemy na
szą Stolicę.

Plan roczny na 10 października. Załoga Od
lewni Żeliwa w Świnoujściu postanowiła pier
wotnie ukończyć roczny plan produkcji na dzień 
10 listopada.

W toku pracy i przy zastosowaniu zasad 
współzawodnictwa, nową uchwałą, termin zo
stał przyśpieszony i ustalony na 10 października 
W ysiłki nad przedterminowym wykonaniem 
planu trwają. Meldunki nadeślemy.

Korespondent fabryczny 
Kazimierz Plich

URZĘDZIE DROBNEJ WYTWÓRCZOŚCI
domaga się jak najszybszego przeprowadzenia 
korekty norm przestarzałych, niedostosowanych 
do wprowadzonych ulepszeń technicznych i or
ganizacyjnych.

Świadomy robotnik zdaje sobie sprawę, że no
we normy, wyższe i aktualne, spowodują wzrost 
normy towarowej, co z kolei podniesie dobrobyt 
społeczny, a przez obniżenie kosztów wytwa
rzania wzrośnie realna wysokość płac pracow
niczych.

W wyniku narady ustalone zostały wytyczne, 
indywidualne dla każdej z dyrekcji, dla prze
prowadzenia akcji usprawnienia norm.
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Współzawodnictwo i racjonalizatorstwo
W yniki współzawodnictwa

Obliczane wyniki za I I  kwartał 1950 r. oka
zują uzyskane punkty.

Gdańsk
Kraków

pkt.
?? 108

Jelenia Góra 105
Poznań •>’> 104,25
Pruszków ?? 102
Kielce 100
Gliwice 97

Mimo lokalnych trudności współzawodnictwo 
rozwija się pomyślnie w zakładach PPM.

PPM za I I  kwartał 1950 r.
Łódź woj. „ 93,75
Bydgoszcz Met. „ 91
Rzeszów „ 90,53
Bydgoszcz Og. „ 72,75

Dyrekcje, które zajęły pierwsze 3 miejsca uzy
skały nagrody: 200.000 zł., 150.000 zł. 100.000 zł.

Nagrody pieniężne przeznaczone na cele kul
turalno-oświatowe i socjalne, zostały rozdzielone 
w sposób następujący:

20% dla DPM
80% dla Podległych zakładów.

Współzawodnictwo we Wrocławskich Zakładach PM
33 Zakłady DPPM — Wrocław przystąpiły do 

socjalistycznego współzawodnictwa pracy. Do 
tej pory prowadzą one tylko współzawodnictwo 
krótkofalowe, odnawiane co 3 względnie 6 mie
sięcy.

Wiele zakładów gdzie pracownicy dobrze zro
zumieli rolę współzawodnictwa, przynosi ono w i
doczne rezultaty, korzystnie odbija się na pro
dukcji, a ludziom daje zadowolenie.

Są jednak zakłady jeszcze niedostatecznie wy
robione, gdzie brak jest sprężystego kierownict
wa komitetu współzawodnictwa, a wyniki z I 
i I I  etapu do tej, pory nie zostały nadesłane. Do 
takich zakładów należą Zakłady Przemysłowe 
w Brzegu, Stolarnia i Betoniarnia w Oborni
kach, Stolarnia w Olszyńcu, Wytwórnia Nart 
„Sowa“ i Fabryka w Lewinie Brzeskim „Rol
nik“ , Zakłady Blacharskie Krasowice i Zakłady 
w Strzegoniu — te nie nadesłały wyników za 
I I  kwartał.

Do zakładów gdzie współzawodnictwo jest po
stawione wzorowo należą Zakłady Metalowe w 
Dusznikach, Fabryka Siatek w Golińsku (bierze 
udział we współzawodnictwie 100% pracowni
ków) . Fabryka Obuwia w Białym Kamieniu, Od
lewnia Metali we Wrocławiu i szereg innych.

Natomiast w niewielkiej fabryczce Wyrobów 
Tłuszczowych „Podgórze“ do współzawodnict
wa przystąpiło zaledwie 45% pracowników — 
czy to trochę nie zamało.

Zakłady Regeneracji Silników w Brzegu do 
współzawodnictwa nie przystąpiły jeszcze zupeł
nie. Tłumaczą się pracą dniówkową — ale i przy 
pracy dniówkowej można doskonale współza
wodniczyć indywidualnie, względnie zespołowo.

W Zjednoczonych Zakładach Chemicznych we 
Wrocławiu na polu wyścigu pracy daje się ostat
nio zauważyć znaczne rozprężenie. Jedną z przy
czyn tego stanu są za niskie normy. Sami pra
cownicy tłumaczą się opóźnieniami w premio
waniu pieniężnym wyróżnionych — czy to jed
nak ma być jedynym ich bodźcem we wzmożo
nym wysiłku pracy? Apelujemy do ambicji pra

cowników Zakładów Chemicznych, aby poka
zali co potrafią i z nowym zapałem przystąpili 
do współzawodnictwa.

Kolega Mieczysław Klejner, który we wrocław
skiej dyrekcji prowadzi współzawodnictwo za
kładowe, dzieli się z nami swymi trudnościami: 
za mało mógł do te j pory wyjeżdżać w teren, do 
zakładów i obserwować współzawodnictwo nie 
tylko na papierze, ale i w życiu „na gorąco“ . Ma 
nadzieję, że stan ten zmieni się, odkąd został 
zaangażowany drugi pracownik do tego działu. 
W niektórych zakładach pogorszyła się praca 
komitetów współzawodnictwa.

Na ogół jednak zakłady do współzawodnictwa 
podchodzą z całą sumiennością i powagą. Robią 
duży wysiłek, aby ocena wypadła sprawiedliwie. 
Do takich zakładów należy zakład „Ciszewskie
go“ we Wrocławiu.

W Wytwórni Dziewiarskiej „Chyrowianka“ 
wyróżniły się w I I  etapie współzawodnictwa Jad
wiga Łybyk, Stanisława Szczepańska — dzie
w iarki, Petronela Wastler, szpularka, Maria 
Pucko rękawiczarka, Maria Kubas wykończar- 
ka.

Odlewnia Metali we Wrocławiu podała już 
listę wyróżnionych w trzech etapach. Nazwiska 
ich zostaną przesłane do ORZZ, po czym otrzy
mają oficjalne ty tu ły  przodowników pracy i  od
powiednie dyplomy. Są to : Stanisław Paszkie
wicz formierz 275% średnio wykonywanej nor
my, Stefan Rumiej formierz 184% normy, Bo
lesław Lejman tokarz 170% normy, Edwin Bu- 
dziak szlifierz 192% normy.

W stolarni Mechanicznej we Wrocławiu Sta
nisław Mikołajczyk pobił rekord wykonując 
602 % normy.

Robotnicy — ci od warsztatów i obrabiarek, 
od maszyn i hebla coraz jaśniej rozumieją, że 
wyścig pracy przyśpiesza wykonanie planu mie
sięcznego i rocznego, a wszystko razem zbliża ich 
do realizacji Planu 6-letniego, który przyniesie 
trw ały Pokój i dobrobyt.

Wanda Janelli
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Ruch racjonalizatorski w DPPM Wrocław

Ruch racjonalizatorski w zakładach wrocław
skiej dyrekcji do listopada 1949 r. nie wykazał 
żadnej żywotności, a wnioski i projekty wędro
wały z biurka do biurka nie będąc w ogóle za
łatwiane, gdyż n ik t nie poczuwał się do obo
wiązku konkretnego załatwienia ich z braku 
znajomości ścisłego regulaminu i wytycznych. 
Z tych przyczyn projektodawcy za swe wysiłki 
i bezpośrednie przyczynianie się do wzrostu o- 
szczędności nie byli premiowani, co w konsek
wencji zniechęcało zainteresowanych do dal
szych ulepszeń. Dopiero pod koniec 1949 r. w 
celu ostatecznego uregulowania tej kwestii i za
interesowania załóg ruchem racjonalizatorskim 
wyłoniona została w resorcie technicznym spec
jalna komisja, której zadaniem było rozpatry
wać przedkładane wnioski, opiniować je, badać, 
sprawdzać możliwości zastosowania ich w prak
tyce, sprawdzać wysokość uzyskanych oszczęd
ności oraz przyznawać projektodawcom specjal
ne premie z funduszów na ten cel przeznaczo
nych. W tym okresie zakłady otrzymały wiele 
okólników o treści zachęcającej do podjęcia 
i rozpowszechnienia ruchu racjonalizatorskiego. 
Apel ten znalazł zrozumienie wśród pracowni
ków. Od czasu powołania dyrekcyjnej komisji 
usprawnień napływ wniosków zaczął szybko 
wzrastać, a realizacja ulepszeń daje milionowe 
oszczędności.

Do połowy kwietnia br. każdy wniosek rozpa
trzony przez dyrekcyjną komisję usprawnień od
syłano do głównej kom isji przy departamencie 
przemysłu miejscowego w celu akceptacji, co 
przedłużało jego załatwienie. Od połowy kwiet
nia br. na zasadzie zarządzenia Departamentu 
PPM Dyrekcyjne Komisje Usprawnień są upo
ważnione do załatwiania wszelkich wniosków we 
własnym zakresie, o ile przyznana premia dla 
racjonalizatora nie przekracza 50.000 zł. Zarzą
dzenie to jest słuszne i przyczynia się do spraw
niejszego załatwienia przedkładanych wniosków, 
co z kolei znajdzie zrozumiały oddźwięk wśród 
projektodawców.

Jak rozwijał się we Wrocławskiej Dyrekcji 
Państwowego Przemysłu Miejscowego ruch ra
cjonalizatorski — mogą zobrazować następujące 
cyfry; do czasu powołania Dyrekcyjnej kom isji 
Usprawnień tj. do listopada 1949 r. wpłynęły 
jedynie trzy wnioski, których okres załatwiania 
trw ał 6 miesięcy.' Od grudnia 1949 r. do po

czątku czerwca, czyli za okres 6 miesiący wpły
nęło 19 wniosków, z których 10 zostało załat
wionych całkowicie i projektodawcy otrzymali 
należne im premie w myśl obowiązujących za
sad; 4 wnioski są w trakcie załatwiania przez 
Główną Komisję Usprawnień przy Departamen
cie, zaś 5 wniosków jest jeszcze w toku załat
wienia przez Dyrekcyjną Komisję Usprawnień. 
Obecnie czas załatwiania wniosków, o ile leżą 
one w kompetencji Dyrekcyjnej Komisji U- 
sprawnień trwa od 2 — 4 tygodni^ od czasu 
zgłoszonego wniosku. Wnioski załatwiane przez 
Główną Komisję Usprawnień w Warszawie 
trwają jeszcze stosunkowo długo.

Suma zaoszczędzona w 1949 r. w DPPM 
Wrocław przez zastosowanie pomysłów zgłoszo
nych w 1949 r. wynosi 2.335.000 złotych, nato
miast w I  półroczu 1950 r. zaoszczędzono 
około 2.740.000 zł, nie licząc tych oszczędności, 
które uzyskano na podstawie przedłożonych 
wniosków, wprowadzonych w życie, a nie za
twierdzonych jeszcze przez Dyrekcyjną Komisję 
Usprawnień. Ma szczególne wyróżnienie zasłu
guje pomysł zgłoszony przez ob. Mariana Sko- 
rysa, kierownika technicznego fabryki Wyro
bów Blacharskich w Krasowicach, odnoszący się 
do skonstruowania półautomatu (przyrządu) do 
wyrobu plomb blaszanych, który wmontowany 
do prasy mimośrodowej za jednym uderzeniem 
(pociągnięciem pedału) wyrzuca trzy sztuki go
towych plomb. Według opinii członka Głównej 
Komisji Usprawnień, który powyższy pomysł 
sprawdził na miejscu, aparat ten winien znaleźć 
zastosowanie w skali ogólnokrajowej w pokrew
nych zakładach. Godnym uwagi jest również 
pomysł ob. Gawrońskiego Czesława, ślusarza na
rzędziowego — ośrodka włókienniczego w Dzier
żoniowie, dotyczy skonstruowania aparatu do 
wyrobu noży do krajania materiału sposobem 
gospodarczym. Przyrząd pozwala, uniezależnić 
się od wykonywania krajania poza warsztatem 
własnym.

Ruch racjonalizatorski w zakładach podleg
łych wrocławskiej Dyrekcji Państwowego Prze
mysłu Miejscowego przez ujęcie w formy praw
ne wszedł na właściwe tory, a twórczość i  no
watorstwo ogółu pracowników rozwija się szyb
ko, dając konkretne rezultaty w walce o lepsze 
jutro mas pracujących.

Tadeusz Piechocki

Niech żyje Armia Radziecka 
wyzwolicielka Polski, Armia Wolności i Pokoju!
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Z zakładów pracy

Fabryka N r 7 DPM
Fabryka Metalowa N r 7 DPM — Łódź mieści 

się z trudem w dotychczasowych budynkach. 
3 nieduże hale fabryczne, w których jeszcze rok 
temu można było poruszać się swobodnie, są w 
te j chwili zastawione maszynami, stolami, na 
których składa się najrozmaitszego typu apara
ty  i przyrządy. Gotowych wyrobów nie ma gdzie 
stawiać. Robotnicy pracują jeden obok 'drugiego. 
Nawet na niedużym podwórzu fabrycznym roi 
się od robotników, którzy tam gwintują płyty 
dc chemicznych aparatów.

Ale już remontuje się nowe obszerne pomie
szczenie, o powierzchni 3 razy większej niż do
tychczasowe. Przeniosą się w najbliższych 
dniach, dziś, jutro, pojutrze. Kierownik i cała 
załoga cieszą się, że ich warsztat pracy znajdzie 
odpowiednie warunki do pracy, że będą mogli 
pracować wydajniej i lepiej.

Fabryka ma bardzo urozmaicony wachlarz 
produkcji. Wykonuje się tam nie tylko wyroby 
seryjne, ale również skomplikowane aparaty 
według nadesłanych rysunków. Wykonywanie 
ich wymaga wiedzy fachowej, dużej dokładności 
i pomysłowości.

Produku je się tam:
1. części zamienne do maszyn włókienniczych,
2. aparty do parafinowania przędzy, które’ do 

tej pory wykonywane były zagranicą. Na niedu
żej szpulce, między dwoma małymi talerzykami 
osadzona jest parafina. N itka, przesuwając się 
po kręcącej się szpulce nasyca się parafiną ii po
zbywa „meszku“ , który jest niepożądany w 
przemyśle dziewiarskim. Aparaty te dostarcza
ne są do Centralnego Zarządu Przemysłu Dzie
wiarskiego, który je rozprowadza po całej Pol
sce.

3. Skrzydła do przewijarek Szlawhorsta. Są 
to dwa talerze, specjalnie wygięte, odpowiednio 
ułożone i zmontowane razem. Złożenia tych 
skrzydeł próbowało już przedtem parę zakła
dów, ale dopiero tu ta j udało się osiągnąć właś
ciwy wynik, opowiada z dumą kierownik zakła- 
duz „W  te j chwili jesteśmy jedynym państwo
wym producentem w Polsce — poza nami wy
rabia je jeszcze jedna spółdzielnia. Przed wojną 
zaś skrzydła sprowadzono z zagranicy”. *— Ca
łą produkcję skrzydeł zabiera Biuro Części Za
miennych.

4. Aparaty do kondycjonowania przędzy dla 
Centralnego Zarządu Przemysłu Wełnianego.

5. Zbiorniki i aparaty dla przemysłu chemicz
nego i garbarskiego, jak np, p ły ty  do suszarek 
próżniowych, aparaty destylacyjne i inne. Od
biorcami tych aparatów są poszczególne zakła
dy przemysłu chemicznego np. Zakłady Przemy
słu Chemicznego w Pabianicach.

6. Aparaty pomiarowe dla dmuchalni szkła.

— Łódź przeprowadza się
7. Aparaty różnego typu i przeznaczenia na 

zamówienie i według rysunków.
Ruch współzawodnictwa, zapoczątkowany w 

kwietniu bieżącego roku, od pierwszego momen
tu był bardzo żywy i  w dalszym ciągu rozwija 
się w szybkim tempie. Obecnie na 68 pracow
ników, 49 bierze udział we współzawodnictwie. 
Za drugi kwartał wypłacono 16.020 zł nagród. 
Zgłoszono również dwa pomysły racjonalizator
skie indywidualnie, ślusarza Pańczyka Wacława, 
który usprawnił przyrząd do wykonywania kla- 

■ merek wykonywanych przed tym  w 3 ope
racjach, a po usprawnieniu w jednej, co potaniło 
produkcję o 30%. Młody, zdolny, brygadzista 
Choroszewski Włodzimierz wskutek wykonania 

. i zastosowania przyrządu do gwintowania wrze 
cion skrócił czas ich produkcji o 50%. Poza 
indywidualnym istnieje na terenie zakładu ciąg
ły ruch racjonalizatorski zespołowy, wynikający 
z charakteru pracy w zakładzie. Robotnicy 
wspólnie naradzają się nad wykonaniem poszcze
gólnych przyrządów i  ułatwieniem sobie pracy.

Przechodząc przez hale fabryczne, uderzyła 
mnie w jednej z nich grupka robotników pochy
lonych nad montowaniem aparatu chemicznego 
dla politechniki. Między nim i największe zainte
resowanie pracą widać było na młodym, szczup
łym chłopcu. Był to właśnie brygadzista Choro
szewski. Nadesłane rysunki okazały się niewy
starczające; sami robotnicy budują zamówiony 
aparat.

Zakład N r 7 powstał na gruzach dwóch nie
mieckich fabryk, z których jedna było zbombar
dowana, druga ogołocona z maszyn i narzędzi 
przez swego niemieckiego właściciela. W 1945 r. 
kilku dawnych robotników, z których jeden jest 
obecnie kierownikiem, zabrało się do odgrzeby
wania maszyn z gruzów zbombardowanego za
kładu. Wydobyli oni początkowo dwie maszyny 
i przewieźli je częściami na ręcznych wózkach, 
ustawiając w pustych budynkach na terenie o- 
becnego zakładu. Powoli remontowali je, uzu
pełniając brakujące części, odgrzebując je i prze
wożąc do siebie. Pracowali całymi dniami. .

Po dwóch latach tj. w 1947 r. fabryka została 
uruchomiona. Początkowo produkcja była nie
duża i ograniczała się głównie do części zamien
nych do maszyn włókienniczych. Pełny rozwój 
datuje się od 1949 r. Rozwijając się w szybkim 
tempie, doszła produkcja do obecnej. Dzisiaj dusi 
się już w ramach dotychczasowej siedziby. Roz
pręży się na nowym miejscu, tempo pracy 
zwiększy się jeszcze.

Życzymy sympatycznemu personelowi dob
rych wyników pracy i dalszego pomyślnego roz
woju zakładu na nowym miejscu.
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I N S T R U K C J A

dla korespondentów terenowych

,,Korespondenci robotniczy i  chłopscy tylko jako zorganizowana siła zdolni są do 
odegrania w toku rozwoju prasy ro li wyraziciela proletariackiej opinii publicznej 
odsłaniającej niedociągnięcia społeczeństwa radzieckiego, niezmordowanego bojow
nika o podciągnięcie wzwyż naszego budownictwa“ .

Redakcje poszczególnych p ism  w  Polsce oraz od
dz ia ły  Z w ią zku  D z ienn ika rzy  RP  stosu ją  ju ż  w  p ra 
k tyce  —  przew ażnie z powodzeniem —  pewne fo rm y  
o rgan izacyjne ruchu  korespondentów, służące podno
szeniu poziom u św iadom ości korespondentów oraz m o
b ilizo w a n iu  ich  do spełn ien ia zadań, ja k ie  s to ją  przed 
ruchem  korespondentów. N a leżą do n ich  dzia ła jące 
ju ż  k lu b y  korespondentów.

K lu b y  korespondentów  są jeszcze w  Polsce z ja w i- . 
sk iem  nowym , k tó re  rozw in ie  się dopiero w  p rzysz ło 
ści. D la tego trudn o  je s t w  te j c h w ili u s ta lić  w ycze rpu
jącą in s tru kc ję . Rozw ój ruchu  korespondentów p rz y 
niesie napewno nowe fo rm y  p ra cy  k lubów  korespon
dentów  k tó re  w yp łyn ą  zarówno z in ic ja ty w y  korespon- . 
dentów, ja k  i  dz ien n ika rzy  oraz red a kc ji. D la tego  też 
nie na leży k łaść ta m y  zdrow e j in ic ja ty w ie  w  k ie ru n ku  
w yszu k iw a n ia  dalszych coraz bogatszych fo rm  dz ia ła 
nia.

P lanu jąc  pracę klubu , okreś la jąc  jego zadania i 
us ta la jąc  fo rm y  dzia łan ia , na leży pam iętać, aby nie 
m ia ł on tendenc ji p rze jm ow an ia  fu n k c ji i  zadań, k tó re  
spe łn ia ją  i  pow in ny  spełn iać inne organ izacje , a przede 
w szys tk im  organ izac je  p a rty jn e  i  zw iązkow e oraz — 
zwłaszcza je ś li chodzi o zakładow e k lu b y  koresponden
tów  —  do nadm iernego usz tyw n ian ia  fo rm  organ iza
cy jnych.

R ozróżn iam y dwa rodzaje k lubów  korespondentów :
1) zakładow e k lu b y  korespondentów, 2) terenowe k lu 
by korespondentów.

Do p ie rw szych  należeć będą k lu b y  (da w n ie j zw a
ne k o ła m i)  w  zak ładach  pracy, w  b iu rach  i  szkołach 
oraz w  zespołach PGR-ów, ja k  rów nież w  przyszłości 
w spó łdzie ln iach p ro dukcy jnych . Opiekę nad n im i roz
toczyć m uszą redakc je  p ism  terenow ych (k lu b y  w ie j
skie m ogą być pod opieką cen tra lnych  p ism  chłop
sk ich ).

Do d ru g ich  należeć będą k lu b y  w  gm inach, pow ia 
tach i  w iększych m iastach. Opiekę nad k lu b a m i g m in 
n ym i i  po w ia to w ym i sprawować pow inny  redakcje  
p ism  terenow ych (ew. cen tra ln ych  pism  ch łopskich), 
na tom iast nad k lu b a m i zorgan izow anym i w  w iększych 
m iastach —  O ddzia ły  Z w ią zku  Zawodowego D zienn i
ka rzy .

I .  Z A K Ł A D O W E  K L U B Y  K O R E S P O N D E N TÓ W

Zakładowe k lu b y  korespondentów zrzeszają w szyst
k ich  korespondentów  za trudn ionych  w  danym  m ie jscu 
p racy bez w zg lędu na pisma, z k tó ry m i w spółp racu ją.
W  ram ach k lu b u  m ogą powstać g ru p y  redakcy jne  dla 
korespondentów poszczególnych pism . R edakcja, m a
jąca w  danym  m ie jscu p ra cy  w ięce j korespondentów, 
op ieku je  się nie ty lk o  sw oją grupą, ale rów nież ca- 
tym  klubem . 1

1) Z e b r a n i a .
Zebrania k lu b u  pow inny  być zw o ływ ane p rz y n a j

m n ie j dw a ra z y  w  m iesiącu, jeże li to  m ożliw e p rzy  
udzia le p rzedstaw ic ie la  red akc ji.

Porządek dz ienny zebran ia pow in ien  przedstaw iać 
się następująco:

1) P rasów ka —  (m ożliw e  je s t zaproszenie do 
w spó łudzia łu  a k ty w is tó w  p a rty jn y c h , zw iązko 
w ych  itp .)  zazna jam ia jąca  uczestn ików  z a k tu a l
ną sy tua c ją  po lityczn ą  w  k ra ju  i  w  świecie,

zw raca jąca  uwagę na spraw y na jb a rdz ie j zasad
nicze i  podsuwające na ja k tu a ln ie jsze  tem a ty  
korespondencji.

2) Porów nanie korespondencji w yd ruko w an ych  w  
gazecie z o ry g in a ła m i i  p rzedysku tow an ie  zm ian 
w  s ty lu  i  w  fo rm ie , dokonanych przez redakcję, 
ew entualn ie  na podstaw ie uw ag nadesłanych 
przez redakcję.

3) Om ówienie spraw  zak ładu  pracy, o k tó ry c h  na
leży napisać do gazety, z uw zględnieniem  osią
gnięć i  bolączek terenu.

4) W n ik liw e  czytan ie  każdego num eru „K orespon
denta“  i wszechstronna dyskus ja  na tem at m a
te r ia łó w  w  n im  zaw artych .

2) S z k o l e n i e  i d e o l o g i c z n e .

A b y  korespondent m óg ł na leżycie spełniać swo
je  zadan ia oraz być dobrym  ag ita to re m , m usi oczy
w iście sta le  podnosić sw ó j poziom  ideologiczny. N ad 
spraw ą tą  w in ie n  rów nież czuwać k lu b  koresponden
tów . N ie  znaczy to, że k lu b  m a w  swoich ram ach p ro 
wadzić odrębne szkolenie ideologiczne swych cz łon
ków, ale, że m usi dbać o to, by korespondenci uczestni
czy li w  szkolen iu p a r ty jn y m  lub zw iązkow ym  i  ewent. 
pom agać korespondentom  w  zdobyciu w iedzy.

K lu b  może też zorgan izow ać w  rad iowężje zak ła 
dow ym  k u rs y  W szechnicy R ad iow e j w  porach m iędzy- 
zm ianowych, lub  za jąć się dostarczeniem  książek lub 
skryp tów .

3) U d z i a ł  w  ż y c i u  i  p r a c y  z a 
k ł a d u .

Członkow ie k lu b u  korespondentów, stanow iący 
a k ty w n y  elem ent załog i, po w in n i brać udz ia ł w  akc jach 
in ic jo w a nych  i  k ie row anych  przez P a rtię , Radę Za
k ładow ą lub  inne organ izac je  społeczne. Za liczyć tu  
na leży prace ku ltu ra lno-ośw ia tow e , prace ag itacy jne, 
ud z ia ł w  ek ipach łączności prace p rz y  redagowaniu 
ga ze tk i ściennej itp .

Zebrania k lu bó w  lub poszczególni korespondenci 
mogą i  po w in n i in ic jo w a ć  poszczególne akc je  i  sprawy, 
wnosząc je  pod obrady o rg a n iza c ji p a rty jn ych , zw iąz
kow ych i  innych  na teren ie zak ładu  pracy.

K lu b  korespondentów, u n ika ją c  dublowania zadań 
i  p ra cy  poszczególnych o rg a n iza c ji —  pow in ien na to 
m ia s t za jąć się o rgan izow an iem  specja lnych akc ji 
zw iązkow ych  zw iązanych z dz ia ła lnością  p rasy i  w y 
sun ię tych lub zaakceptow anych przez redakcję. D zia ła  
on w  ty c h  w ypadkach  ja k o  na jn iższe ogniwo pisma. 
Np. o rg an izac ja  ek ip  w y jeżdża jących  w  te ren  w  T y 
godn iu O św ia ty, K s ią ż k i i  P rasy, o rgan izac ja  odczy
tów  spotkań, w ycieczek itp . podnoszących wiedzę i  zna
jomość różnych spraw  u korespondentów, co p rzyczy 
n i się do podniesien ia poziom u ich  korespondencji.

4) Z a d a n i a  g r u p  r e d a k c y j n y c h .

N a  zebran iach g ru p  red akcy jnych  na leży zastano
w ić  się nad rozdzia łem  tem atów , om ów ić koresponden
cje p rzygotow ane do w y s y łk i, oraz przeprow adzić kon
tro lę , czy po s tu la ty  w ysun ię te  w  korespondencjach 
k ry ty c z n y c h  zos ta ły  zrealizowane.

Dążeniem  gazety p a r ty jn e j i  gaze ty  zw iązanej 
z P a r t ią  jes t zamieszczenie ja k  na jw iększe j ilośc i a r ty 
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ku łó w  pozaredakeyjnych tzn. korespondencji ro b o t
n iczych i  tzw . a r ty k u łó w  „o rg an izow an ych “ . G rupa 
red akcy jna  pow inna w  ty m  k ie ru n k u  dopomagać swo
je j gazecie i  dostarczyć d la  re d a k c ji a r ty k u ły  o rg a 
nizowane; np. sekre ta rza  Podst. O rg. P a rt. o p ra cy  
o rg a n iza c ji p a rty jn e j, d y re k to ra  zak ładu  —  o tech n i
cznej p ra cy  zakładu, przewodniczącego R ady Z a k ła 
dowej —  o spraw ach socja lnych, przodow n ików  i  ra c 
jo n a liza to ró w  —  o ich  m etodach p ra cy  itp .

G rupa może też sam a pisać a r ty k u ły  zbiorcze, 
przedyskutow ane i  pisane k o le k tyw n ie  o ca łokszta łc ie  
życ ia  i  p racy, swojego zakładu, będące sumą prac po
szczególnych korespondentów.. N ie  na leży w  żadnym  
w yp ad ku  podpisywać przez grupę a r ty k u łó w  k ry ty c z 
nych, a ta ku ją cych  pewne czyn n ik i w  zakładzie  pracy, 
k ry ty k a  nie  może bow iem  być anonim owa.

M etoda p isan ia  zb iorczych a rty k u łó w  nie może 
w  żadnym  w yp ad ku  krępow ać indyw idua lnośc i k o re 
spondenta, ogran iczać m ożliw ości osobistego w yp ow ia 
dania się (tow . Z am brow sk i —  K ra jo w y  Z lo t K o re 
spondentów).

G rupa re d akcy jna  pow inna pom agać p rz y  w erbo
w an iu  now ych korespondentów  z te renów  lub  dz ia łów  
pracy, k tó re  ich  n ie  m a ją . W y typ o w a n i i  z jednan i do 
w spó łp racy kandydac i na korespondentów muszą być 
sprawdzeni i  za tw ie rdzen i przez redakcję .

5) S p r a w y  o r g a n i z a c y j n e

K lu b  korespondentów, ja k  każda o rgan izac ja  po w i
nien posiadać swoje w ładze, oczyw iście bardzo szczu
płe, n iezb iu rokra tyzow ane , dostosowane do potrzeb k lu 
bu. P ow in ien  w ięc być w  k lu b ie  przew odniczący i  e- 
w entua ln ie  sekre ta rz. W yboru  w ładz  dokonuje k lub , 
za tw ie rdza  redakc ja , w  porozum ien iu  z Podst. O rg. 
P a rt. K lu b  korespondentów  pow in ien  posiadać m ały, 
n ieskom plikow any, lecz p rz e jrz y s ty  se k re ta ria t.

P ow inna  w  n im  być k a rto te k a  korespondentów 
z adno tacją  w ysy łanych  oraz w yd ruko w an ych  ko re 
spondencji, k ró tk ie  p ro to k o ły  z zebrań i  a k c ji pode j
m ow anych przez k lu b  korespondentów, oraz p lan  p ra 
cy k lubu . P lanu jąc  pracę na leży te rm in a rz  zebrań 
i a k c ji uzgodnić z ogólnym  harm onogram em  p racy  
społecznej i  p ro d u kcy jn e j w  zakładzie , aby zebrania 
i dzia ła lność k lu b u  nie k o lid o w a ły  z zebran iam i i  a k 
c ja m i załog i.

6) U w a g i  o g ó l n e

A b y  k lu b  korespondentów m óg ł w ype łn ić  swoje za
dania, m usi ściśle współpracować z Podstawową O r
gan izac ją  P a r ty jn ą  i  m usi być n iem n ie j ściśle pow ią 
zany z Radą Z akładow ą i  ca łą  załogą, m usi być w szy
s tk im i sp raw am i za łog i i  zak ładu  pracy. N ad całością 
p racy k lu b u  czuwa redakc ja , k tó ra  m usi służyć k lu bo 
w i ra d a m i pomocą i  bezpośrednią opieką.

I I .  T E R E N O W E  K L U B Y  K O R E S P O N D E N TÓ W

Terenowe K lu b y  korespondentów pow inno się o r
ganizować na szczeblu m ie jsk im , pow ia tow ym  lub 
gm innym  i  w in n y  one zrzeszać korespondentów w szy
s tk ich  pism .

N a  podstaw ie dotychczasowej obserw acji p racy  
i doświadczeń k lubów , korespondentów  m ożna w yzna
czyć cz te ry  zasadnicze k ie ru n k i p racy  k lubów .

1) P ow iązanie korespondentów  z re d a kc ja m i i  ru 
chem zaw odowym  dz ienn ika rzy.

2) O rgan izac ja  w y m ia n y  doświadczeń pom iędzy 
korespondentam i.

3) Dbałość o system atyczne szkolenie koresponden
tów .

4) P raca k u ltu ra ln o  - ośw iatowa.

1) Łączność korespondentów z redakcjam i i  ru 
chem zawodowym dziennikarzy.

K lu b  korespondentów je s t punk tem  zbornym  dla 
w szystk ich  korespondentów prasow ych z danego te re 

nu. Zebrania w szys tk ich  członków  k lubu , o tw a rte  dla 
sym pa tykó w  ruchu  korespondentów, pow in ny  odbywać 
się p rz y n a jm n ie j raz  w  m iesiącu. Ponadto k lu b  po w i
nien być czynny w  oznaczonych dn iach tygo dn ia  w  go
dzinach popo łudniowych. M iesięczne zebran ia obsługu
ją  przedstaw ic ie le  re d a kc ji, p racow n icy  dz ia łu  k o re 
spondentów, d yżu ry  podczas popo łudniow ych zajęć k lu 
bu pe łn ią  ko le jno  w ed ług  ustalonego p lanu członkow ie 
Z w ią zku  Zawodowego D zienn ika rzy .

M iesięczne kon fe renc je  korespondentów, a zw łasz
cza popołudniowe za jęc ia  w  k lub ie  m a ją  przyn ieść 
kon kre tną  pomoc korespondentom  w  ich  pracy, ale 
z d ru g ie j s tro n y  pow in ny  zb liżyć  korespondentów do 
redakc ji, zapoznać ich  szczegółow iej z po trzebam i 
i  system em  p ra cy  gazety, a równocześnie zb liżyć 
dz ienn ika rzy  do ruchu  korespondentów, zaznajom ić 
redak to rów  z na jb a rdz ie j is to tn y m i sp raw am i i  zagad
n ien iam i p ra cy  korespondentów.

2) W ym iana doświadczeń

K lub, będący m ie jscem  spo tkań korespondentów 
różnych p ism  i  z różnych zakładów  stw arza  bardzo 
dogodną p la tfo rm ę  dla  w y m ia n y  w za jem nych dośw iad
czeń. W  ty m  celu na leży w  k lu b ie  zarówno w  czasie 
zebrań ogólnych, ja k  i  podczas zajęć popołudniowych, 
organ izow ać szerokie dyskusje, w  czasie k tó ry c h  ko re 
spondenci po w in n i się w ypow iadać na tem a t sw o je j 
pracy, osiągnięć i  trudności, m ów ić o p ra cy  swoich 
k lubów  zakładow ych, o w spó łp racy z ko m ite ta m i p a r
ty jn y m i, o szykanach wobec korespondentów. N a jle p 
sze doświadczenia k ó ł poszczególnych korespondentów 
w in n y  być prze jm ow ane i  popularyzow ane w  teren ie.

3) Szkolenie

Szkolenie w inno  iść w  dwóch k ie run kach ; ideolo
g icznym  (o ile  korespondent nie je s t ob ję ty  szkoleniem  
p a rty jn y m  lub  zw iązkow ym ) i  fachow ym .

a) N a uka  pow inna odbywać się w  grupach 5 —• 10- 
osobowych’ dobranych pod względem  poziomu. 
P row adzić  m ogą je  absolwenci ku rsó w  p a r ty j
nych, m ie jscow i a k ty w iś c i szkolen ia p a r ty j
nego, zaproszeni do w spó łudz ia łu  w  pracach 
klubu . M ożna też rzuc ić  hasło (o ile  św ie tlica  
k lu b u  je s t z rad io fon izow ana) „W szyscy człon
kow ie  k lu b u  — - słuchaczam i W szechnicy R ad io
w e j“  K onsu ltac je  pow inny odbywać się w  czasie 
popo łudniow ych zajęć, a re p e ty to r ia  i  ko lo kw ia  
po p rze rob ien iu  cyk lu  w yk ła d ó w  z danego przed
m io tu .

b) P rzedstaw ic ie le  Z w ią zku  Zawodowego D z ienn i
k a rz y  prow adzą szkolenie zawodowe korespon
dentów. O dbywa się ono rów n ież podczas za
jęć popołudniowych. Szkolenie pow inno obejm o
wać szereg w y k ła d ó w  z dz iedziny p ra cy  dzien
n ik a rs k ie j i zagadnień prasow ych om aw iać pod
stawowe fo rm y  p u b lik a c ji, oraz w  na jo gó ln ie j
szych zarysach przebieg p ra cy  p ro du kcy jne j 
w  re d a k c ji i  d ru k a rn i. Szkolenie pow inno być 
rów nież prowadzone poprzez pisanie korespon
denc ji pod k ie ru n k ie m  dz ienn ika rzy. P rz y  szko
len iu  na leży m ieć na uwadze nie ty lk o  sposób

. u jęc ia  i  om ów ienia zagadnienia, ale trzeba  ró w 
nocześnie dążyć do s ta łe j pop raw y fo rm y  i  s ty 
lu  p isan ia. (Koniecznością je s t rów nież naucza
nie  korespondentów  pewnego m in im u m  te ch n ik i 
dz ie n n ika rsk ie j —  S ta lin ).

4) Praca kulturalno-oświatowa
Jednym  z na jw ażn ie jszych  zadań k lu b u  korespon

dentów je s t dzia ła lność ku ltu ra lno -o św ia tow a . K lu b  
pow in ien  prow adzić  ją  zarówno w  swoich w łasnych  ra 
mach, ja k  i  na szerszej płaszczyźnie wśród społeczeń
s tw a w  terenie.

W  ty m  celu k lu b  pow in ien  posiadać św ietlicę , w y 
posażoną w  b ib lio tekę  oraz dz ien n ik i i  czasopisma 
a w  m ia rę  środków  finansow ych, także i  w  rad io  oraz 
apara t p ro je kcy jn y .
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a) K lu b  pow in ien organ izow ać co pew ien czas a k 
tua lne  odczyty  po lityczne  i  naukowe (po łączo
ne z dysku s ja m i). K lu b  w in ie n  rów nież o rg a n i
zować dla  swych cz łonków  i  szerszego społe
czeństwa seanse dyskusy jne w  tea trach , k inach  
i  salach koncertow ych. K lu b  może rów nież u rzą 
dzać w yc ie czk i kra joznaw cze, wspólne zw ie 
dzanie w iększych zak ładów  pracy, d ru k a rn i, re 
d a k c ji cen tra lnych, muzeów, zaby tków  itd .

b) Do zadań k lubów  na leży rów nież popu la ryza
c ja  id e i p ra cy  korespondentów . Z tem atem  ty m  
pow inny być powiązane te k s ty  k o n fe ra n s je rk i 
w  różnych im prezach, o rgan izow anych przez 
k lu by .
C e low i tem u służyć w in n y  rów nież ko n ku rsy  na 
na jlepszą korespondencję z nagrodam i, o rg a n i
zowane przez k lub . K lu bo w a  gaze tka  ścienna 
w inna  m ów ić o p ra cy  i  w ydarzen iach k lubu, o- 
raz  k ó ł korespondentów, ale pow inna też p u b li
kow ać w yróżn ia jące  się korespondencje, d ru ko 
wane w  prasie.

b ) Zadaniem  k lu b u  je s t propagow anie czy te ln ic tw a  
p rasy  codziennej i  p rasy  zakładow e j. W  ty m  ce
lu  na leży urządzać odczyty  o ro l i p rasy  w  pań
stw ach de m okra c ji ludow ej i  w  państw ie  socja
lis tyczn ym . K lu b  o rgan izu je  wzorowe prasów ki, 
uczy ja k  na leży czytać gazetę.

d) K lu b  p rzychodzi z pomocą ko legom  re d a k c y j
nym  zak ładow ych gazetek ściennych. W  ty m  ce
lu  k lu b  redagu je  w łasną pokazową gazetkę 
ścienną, na k tó re j uczyć się m ogą re d a k to rzy  
zak ładów  pracy.
N iezależn ie od tego w  k lu b ie  w in n a  być czynna 
w  określonych dn iach po radn ia  d la  redakto rów  
gazetek ściennych, k tó rą  p row adzić m ogą n a j
ba rdz ie j dośw iadczeni w  te j spraw ie korespon

denci.
K lu b  może rów nież ogłaszać ko n ku rsy  na n a j
lepszą zak ładow ą gazetkę ścienną i  postarać się
0 w yd rukow an ie  w  gazetach recenz ji w yróżn io 
nych  gazetek.

e) K lu b  pow in ien  propagow ać czy te ln ic tw o  prasy
1 dobre j k s ią ż k i na teren ie w ie jsk im . W  ty m  ce
lu  na leży organ izow ać w y ja z d y  z ek ipam i łącz
ności, w ystępow ać na w siach z żyw ą gazetką, 
urządzać p rasów k i i  zak ładać w  grom adach 
ściernie ga ze tk i w ie jsk ie . P raca  k u ltu ra ln o - 
ośw ia tow a k lu b u  nie pow inna się ograniczać do 
in ic ja ty w y  ( ja k  to  m a m iejsce w  k lub ie  za k ła 
dow ym ), ale pow inna być konkre tna .

5) S praw y organ izacy jne

O pieka nad k lubem  spoczywa w  rękach  Oddziału 
Z w ią zku  Zawodowego D z ienn ika rzy . P racą  k lubu  k ie 
ru je  bezpośrednio Zarząd, posiada jący przewodniczą
cego, zastępcę, sekre ta rza  oraz k ie ro w n ikó w  sekcji, 
Sekcje m ogą być różne —  zależnie od potrzeby, np. 
sekcja odczytowa, szkoleniowa, im prezow a, gazetek 
ściennych, sportow a itp .

Zarządow i pom aga w  p ra cy  a k ty w , w  skład k tó re 
go wchodzą przew odniczący w szys tk ich  k lubów  za k ła 
dowych z terenu. A k ty w  pow in ien  zbierać się częś
cie j, n iż  wszyscy członkow ie i  on pow in ien  przenieść 
do o rg an izac ji korespondentów uchw a ły  zarządu klubu.

K lub" pow in ien posiadać rów n ież dostosowany do 
potrzeb n ie w ie lk i i  n ie b iu ro k ra tyczn y  sek re ta ria t, u j
m u jący  p lan  p ra cy  i  sprawozdawczości.

K lu b  pow in ien posiadać do dyspozyc ji w łasny lo 
ka l (może to  być lo k a l Z w ią zku  D z ienn ika rzy, redak
c ji pisma, m iędzyzw iązkow ego Dom u K u ltu ry  lub  in 
ne j in s ty tu c ji spo łecznej).

Korespondenci piszą
Wzorowo pracują Zetempowcy w fabryce szczotek 

w Gryfinie
W iele  m ia s t i  osied li Pom orza Za

chodniego egzystencję swą zaw dzię
cza w y łączn ie  ośrodkom  przem ysło
w ym , k tó re  da ją  tam te jszym  m ie 
szkańcom  możność zarobkow ania . 
T a k im  p rzyk ład em  je s t Państw ow a 
F a b ry k a  Szczotek, należąca do D y 
re k c ji P rzem ysłu  M ie jscow ego w oj, 
Szczecińskiego, położona w  G ry fin ie  
nad O drą w  odległości 36 k m  od 
Szczecina.

Załoga te j fa b ry k i to  w y łączn ie  
m łodzież z pod znaku ZM P. O bywa
te l T ry c h  Zdzisław , k ie ro w n ik  fa b ry 
k i,  z zawodu te c h n ik  k o le jo w y  nie 
przypuszczał, że będzie k ie ro w n ik ie m  
w  fab ryce  szczotek. Załoga b y ła  po
czątkowo bardzo m a ła  i  b rakow a ło  
fachowców. Z początku kupow ano 
pewne rodzaje szczotek, rozb ierano 
je  na części i  w  ten  sposób pracow 
n ic y  zapoznaw ali się z elem entem  
p ro d u kc ji. Oczywiście, że ta k a  nau
k a  to  jeszcze nie fa b ry k a c ja . D y 
rekc ja , p rzys ta ła  specja listę  in s tru k 
to ra , k tó ry  zg rom adziw szy k ilk u n a 
s tu  zapaleńców, zorgan izow a ł ku rs  
p ro d u k c ji szczotek. N apraw dę Fab
ry k a  ruszy ła  w  1948 r. M łodzież 
ZM P -ska zrozum ia ła , że jakość p ro 
d u k c ji i  w ykonan ie  p lanu ty lk o  za
leży od n ie j.

A  te raz  p rzy p a trz m y  się ja k  p ra 
cu je  załoga i  w  ja k i sposób w y tw a 
rza  się ten niezbędny w  życ iu  co
dziennym  przedm io t powszechnego 
u ż y tk u  —  szczotkę.

O praw y ze s to la rn i idą  do boro
wania, na oddzia ł w ie rtn iczy . Tam  
spraw n ie  p racu je  Jakubczyk  W ła d y 
sław, sekre ta rz  Podstaw ow ej O rga
n iz a c ji P a r ty jn e j. Jest on w  fab ryce 
b rygadzistą .

Gdy opraw a posiada ju ż  o tw ory , 
da lszy to k  to  tzw . naw lekan ie . Id z ie 
m y do naw lekarek. T a  część p racy  
jes t w yłączną  domeną kob ie t. Znów 
członkow ie Z M P  p ra cu ją  szybko 
i dokładnie.

P rzodu je  Jazdow ska Helena, p ra 
cu je  od uruchom ien ia  fa b ry k i.  Z w in 
ne palce, u jm u ją  na oko k ę n k i su
row ca i  p rę dk im  ruchem  w k ła d a ją  
w  o tw ó r w yborow any vv opraw ie 
szczotki. Sprawnie też p racu je  S ójka 
Jadw iga  oraz D rą g  M a ria . M io te łk i 
od kurzu , w y ra b ia  na skonstruow a
nym  przez siebie aparacie R a tow - 
s k i Józef.

Szczotka od na w le ka re k  w ędru je  
do w yko ńcza ln i i  p rzystrzyżen ia , czy
l i  zrów nania . P rzechodzi proces sz li
fow ania  i  czyszczenia. Tę czynność 
w yko nu je  przewodnicząca ko ła  ZM P  
M iko lon  M arią , w  dalszym  ciągu

p ra cy  szczotkę się po litu ru je , albo 
m a lu je  i  przechodzi ona do ko n tro li, 
k tó rą  bardzo sum iennie w ykonu je  Ja
kub  A lfons , b y ły  robo tn  k, obecnie 
b rygadz is ta  i  w y k w a lifik o w a n y  bra- 
ka rz .

N ie  można też pom inąć p racy sto
la rza  maszynowego, W rób la  Tadeu
sza, w yb itnego  p rzodow n ika  pracy, 
k tó ry  w yko n u je  do 170% norm y. 
N a w e t personel b iu ro w y  sk łada się 
z p racow n ików  w ysun ię tych  v; d ro
dze awansu społecznego. H o rla  W ik 
to r ia  by ła  naw leka rką , dziś jes t m a- 
gazyn ie rką . W róbe l Tadeusz dziś 
za jm u je  s tanow isko Szefa P rod ukc ji. 
K uczyńska  A n to n in a  by ła  n ie w yk 
w a lif ik o w a n ą  pracow nicą, dz is ia j 
je s t k ie ro w n ik ie m  technicznym . Je
d yn y  w e te ran  w  zakładzie  to  68-le tn i 
Laskow sk i Paweł, s tra ż n ik  i  p o rtie r 
fa b ry k i,  k rzepko  zaciska dłoń na 
służbow ym  karab in ie , da jąc do zro 
zum ienia, że i  on podąża za m łodym i.

Załoga w yko na ła  p la n  za ro k
1949 r. 137%. P lan  p ro d u kcy jn y  za 
I  pó łrocze 1950 r. w yko na ła  ju ż  20 
k w ie tn ia  w  100% cz-'li 40 dn i wcześ
n ie j n iż  to  by ło  przew idziane. M ło 
dz i pos tanow ili p lan  roczny 1950 r. 
w ykonać do dn ia  1 październ ika
1950 r., na t rz y  m iesiące przed te r 
m inem , „ ,  , „  , , .Edward Podolski
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AWANS SPOŁECZNY PRACOWNIKÓW FABRYKI MASZYN 
I ODLEWNI ŻELIW A

Dobrze rozu m ie li i  w y k o n a li swoje 
zadania uspołecznieni rob o tn icy  na
szej fa b ry k i.  N ic  w ięc dziwnego, że 
społeczne k ie ro w n ic tw o  a d m in is tra 
cy jne zak ładu  m usia ło  ustąp ić m ie j
sca ak tyw is to m .

K ie ro w n ik ie m  a d m in is tra cy jn ym  
zakładu zosta ł ob. L u d w ik  Tom czak 
b y ły  re fe re n t personalny, —  k ie row -

n ik ie m  techn icznym  ob. B ron is lav ; 
S trzelec b y ły  toka rz , a re fe ren tem  
personalnym  zosta ł fo rm ie rz  S tefan 
Som m erfeld.

Załoga zakładu da rzy now ych k ie 
row n ików  pe łnym  zau fan iem  i  swoją 
postawą dopomoże im  w  pracy.

Tadeusz Skoczylas
Korespondent zak ładow y

DPM — OLSZTYN NA FRONCIE PLANOW ANIA“
D y re k c ja  Państwow ego P rzem ysłu  

M ie jscow ego w  O lsztyn ie  w  trosce 
o w łaściw e p lanow anie przem ysłow o- 
techniczne na r . 1951 przez podległe 
zak łady, niezależnie od p rzeprow a
dzonej uprzednio dw udniow e j kon 
fe re n c ji in fo rm a c y jn e j d la  personelu, 
k ie row n iczego i  p lan is tów  w  zak ła 
dach, zorgan izow ała  specja lną ob jaz
dową ekipę in s tru k ta żow ą , w  sk ład 
k tó re j w eszli: szefowie dz ia łów  za
tru d n ie n ia  i  zaopatrzenia, oraz k ie 
ro w n ic y  sekc ji p lanow an ia  i  Pro " 
d u k c ji b ranży  drzew nej i  m eta low ej.

E k ip a  ta  w  czasie od 7 —  23
w rześnia b r. docie ra ła  ko le jno  do 
w szys tk ich  zakładów  terenowych,

DPM , udzie la jąc a d m in is tra c ji za
k ładow ej, oraz uczestniczącym  w  
odnośnych pracach czołowych przed
s taw ic ie lom  za łóg szerok ie j pom ocy 
techn iczno -ins truk tażow e j p rzy  spo
rządzan iu  p lanów  na r . 1951 ze ści
s łym  przestrzeganiem  pe łne j w  ty m  
zakresie in ic ja ty w y  oddolnej.

T a k  przeprowadzona a k c ja  w  w y 
sok im  stopn iu  u ła tw iła  wstępną kon 
tro lę  p rac p rzygo tow aw czych  w  te 
renie, oraz p rzyczyn iła  się w yb itn ie  
do konkre tnego  p lanow ania  p ro d u k 
c j i  przez podległe zak łady, ja k  ró w 
nież do do trzym a n ia  te rm inów , prze
w idz ia nych  w  usta lonym  cen tra ln ie  
harm onogram ie  prac.

TRAKI PIERWSZE WE WSPÓŁZAWODNICTWIE
Zapoczątkowane w  dn. 2 .1 .50 w  

zakładzie  N r  14 w  O stródzie w spół
zaw odnictw o p ra cy  ob ję ło na raz ie  
zaledwie 20% za łog i —  ale da ło po
ważne w y n ik i.

Już w  d ru g im  k w a rta le  wysunę
ły  się na czoło T ra k i:  ilość i  jakość 
pracy, a co zatem  idz ie  i  za robk i 
w zros ły . To b y ł żyw y  p rzyk ła d . Dziś 
ca ła  załoga bierze ud z ia ł we w spó ł
zaw odnictw ie. U ruchom iono stare

m aszyny, k tó re  dziś pozw a la ją  na 
osiągnięcie ta k ic h  sam ych norm , ja k  
na rnaszynach nowych.

Z ak ład  ma. dobrze prosperu jącą 
kasę zapom ogowo-pożyczkową. B ra k  
św ie tlicy , sza tn i i  u m yw a ln i d o tk li
w ie da ją  się odczuć. R obo tn icy  do
m aga ją  się kon iecznych i  na leżnych 
urządzeń socja lnych.

Perta Franciszek
korespondent zak ładow y

REWIDUJEMY PRZESTARZAŁE NORMY
P rzodow nica p ra cy  fa b ry k i w y ro 

bów m eta low ych  P P M  w  K ow arach  
—  W eron ika  Mach, osiągając p rze
c ię tn ie  280% norm y, na zebran iu 
za łog i w  dn. 22/— br. po s taw iła  
w niosek o re w iz ję  p rzesta rza łych  
norm , p rzyczyn ia jąc  się do pow o ła
n ia  k o m is ji W te j spraw ie.

W  tym że zakładzie  p rzodow n ik  
p ra cy  członek k o ła  Z M P  ob. S tan i- 
słow  .O s trow sk i w ezw ał w szys tk ich  
cz łonków  ZM P, p racu jących  w  za
k ładz ie  Je len ia  Góra do wzięcia  
udzia łu  we w spółzaw odn ictw ie .

Chmielewski Jan 
Korespondent zak ładow y

W BĘDZIŃSKIM „P R IM A X IE “ — GÓRĄ KOBIETY
Przeprowadzone w  dn iu  13/9 br. 

w yb o ry  do ra d y  zak ładow e j i  ra d y  
kob ie t da ły  dowód dużej ak tyw n o -

CORAZ LEPIEJ 
W „STYLO,, — 
CZĘSTOCHOWA

Przed k ilk o m a  tyg o d n ia m i w y 
tw ó rn ia  m eta low a „S ty lo “  zosta ła 
p rz y ję ta  do g ru p y  zakładów  PPM . 
Zalegle za ro b k i rob o tn ików  zosta ły  
wypłacone, a um owa o pracę zw. 
m eta low ców  weszła w  życie.

Nowe no rm y  i  płace są spraw ied
liw e, a na ras ta jąca  świadomość k la 
sowa za łog i p rzyczyn ia  się do pod
niesienia w yda jnośc i p ra cy  i  ja k o 
ści p ro d u kc ji. Zbigniew F re j

korespondent zak ładow y

ści p racow n ic  ,,P rim a xu “ . Zdarza 
się, że w  fab ryce  p ra cu ją  t r z y  po
ko len ia : babka, m a tk a  i  wnuczka. 
N ic  w ięc dziwnego, że do R ady Za
k ładow e j na 2 mężczyzn w eszły  t rz y  
kob ie ty : Józefa Drożdż, W eron ika  
S traszak, Helena K o łek, a do ra d y  
K ob ie t: Z o fia  W o jta l, Helena K rz y -  
s tanck i  B og um iła  T o ka r. P la n  ro 
czny F r im a x  w yko n a ł na 2/9 br.

R edakcja  i  czy te ln icy  c iekaw ie 
oczekują na w y n ik i IV  k w a r ta łu  i 
zam ierzen ia na ro k  1951.

Łachówna W ita
Korespondent zak ładow y

WSPÓŁZAWODNICTWO 
PRACY DAJE W YN IK I

Od s ie rpn ia  zorgan izow aliśm y 
współzaw odnictw o, k tó re  obję ło ca
łą  załogę. O siągnięcia są bardzo du
że, gdyż od tego czasu zak ład  w y k o 
nu je  o 28 % w ięcej.

Spawacz Jan  S te fań sk i w yko na ł 
w  m iesiącu s ie rpn iu  283% norm y. 
K o l. Z M P  K a z im ie ra  S ita rska  w y 
kona ła  199% norm y.

Tow . Józef K a m iń s k i b rygadz is ta  
usp ra w n ił pracę przez w ykonan ie  
p rzyrządu  do w yg in a n ia  p ierścieni, 
s ta rym  sposobem p raca  ta  trw a ła  29 
—  dziś 15 m in u t.

W spółzaw odn ictw o i  uspraw nien ia  
u lepszają i  u ła tw ia ją  pracę oraz je j 
jakość i  ogólne w y n ik i.

S. Karcz
Korespondent zak ładu  
m etalow ego W arszaw a 

u l. D a leka  n r  3.

MŁODZIEŻOWE BRYGADY 
PRODUKCYJNE PPM 

W CZŁOPIE
M ło dz i p racow n icy  ta r ta k u  i  sto

la rn i P P M  w  Człopie zorgan izow a li 
się w  b ryg ad y  p rodukcy jne  i  p rz y 
s tą p ili do w spó łzaw odn ictw a prac 
rzuca jąc hasło powszechnego w spó ł
zaw odn ic tw a w  zak ładz ie  i  dając 
prz  /k ład , że zorgan izow ana w  ZM P  
m łodzież p racu jąca  —- przodu je.

P R E M IE  Z A  U S P R A W N IE N IA  
W  Z A K Ł A D A C H  P P M

Ob. A lfred  Kirscher p ra cow n ik  
w a rsz ta tó w  m echanicznych P P M  w  
C ieplicach o trz y m a ł 10.000 z ł p re m ii 
za usp raw n ien ia  porządkow e na te 
renie fa b ry k i,  k tó re  da ją  m iesięcznie 
34.000 z ł oszczędności.

Ob. Jan C e jzyk z fa b ry k i m aszyn 
ro ln iczych  w  D ziw iszow ie o trzym a ł 
10 000 z ł p re m ii za wprowadzenie 
sztancowych o tw orów  zam iast do
tychczas frezow anych  w  p ro d u kc ji 
części m eta low ych  do m aszyn ro ln i
czych.

Ob. Biczula Stanisław to ka rz  w a r
sz ta tów  m echanicznych w  C iep li
cach o trz y m a ł prem ię  3.000 z ł za 
uspraw nien ie  p ro d u k c ji g łów  p rzy  
śrubach do w yc iągu  „G o lia t" .

W YKONANIE PLANU 
ROCZNEGO

S to la rn ia  M echaniczna w  Szczeci
nie (państw ow y przem ysł m ie jsco
w y ), w yko n a ła  roczny p lan  na dzień 
31. V I I I .  1950 r. w  112%. Załoga sto
la rn i zobow iązała się oddać swe n a j
owocniejsze w y s iłk i na rzecz re a li
zac ji P lanu  Sześcioletniego.

P R ZE Z R A D IO
2 w rześn ia  br. p racow n icy s to la r

n i w  K ra jence  w ys łucha li wspóln ie 
au d yc ji rad iow ej.

Jak ież by ło  ich  zdziw ien ie  gdy 
o n ich  m ów iono przez rad io . W a rto  
się jeszcze podciągnąć •—  m ó w ili ro 
bo tn icy  —  je ś li o nas m ów ią dobrze 
—  po w in n i m ów ić jeszcze lep ie j. 
Cała P o lska słucha.

B runon  B ara no w sk i 
korespondent zak ładow y
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400% NORMY
400% N O R M Y  _  105.000 z ł za

robku  o trz y m a ł w  m iesiącu lipcu  
ob. Z ygm un t K ra w czyk , w yra b ia ją c  
400% n o rm y  i  o rgan izu jąc w  fa b ry 
ce W ag spm. w  Będzin ie d ług o fa lo 
we współzaw odnictw o.

Za jego p rzyk ład em  poszli robo t
n icy : Józef G órecki, Jan Chojnacki, 
b rygada Dąbolew skiego i  brygada 
ra c jo n a liza to ra  M row ca.

Załoga fa b ry k i W a g  chętnie 
św iadczy na cele społeczne. W  dn. 
17/9 (n iedz ie la) rob o tn icy  p rzep ra 
cow a li 6 godzin —  oddając zarobek 
na odbudowę W arszaw y.

Teodor Sznicer 
Korespondent zak ładow y

Z A O S Z C Z Ę D Z IL I 3 M IL IO N Y

W ykonu ją c  p lan  na ro k  1950 za ło
ga s to la rn i N r  3 w  Lębo rku  w y k o 
na ła  p lan  za I  półrocze z nadw yżką 
18,5% na 26 dn i przed te rm inem  
co w ynos i w  p rze liczen iu  3.044.000 
zł. S to la rn ia  m a szerokie m ożliw ości 
rozw oju , b ra k  je j w łaśc iw ego po
mieszczenia.

GŁUCHOŁAZY MAJĄ GŁOS
G łuchołazkie  drzewne zak łady  

P P M  p ro d u ku ją  meble biurowe, 
ko m p le ty  kuchenne, ga la n te rię  lu k 
susową.

O siągnięcia za łog i w y ra ż a ją  się 
przecię tną 105% w yko na n ia  p lanów 
m iesięcznych. U św iadom ienie Za łog i 
je s t w łaściw e. 90% rob o tn ików  bie
rze czynny ud z ia ł we współzawod
n ic tw ie . P lan  p ra cy  na ro k  1951 jes t 
o 25% w yższy od p lanu  na rok  
1950 r.

N a leży  podkreślić, że załoga opo
da tkow a ła  się 1% od zarobku na 
kupno sztandaru  zw iązkowego.

W a ru n k i p ra cy  zabezpiecza 
D P P M -G liw ice  i  w  ty m  dzia le są 
b rak i, k tó re  szybko na leży uzupełnić, 
—  to  w e n ty la c ja  i  ogrzewania, 
(dotychczas opala się tro c in a m i co 
zagraża bezpieczeństwu w  p ro d u k c ji 
d rzew ne j), a także b ra k  w łaśc iw e
go sprzę tu  przeciwpożarowego (uzu 
pe łn ić  w  m iesiącu wzm ożenia bez
pieczeństwa przeciw pożarow ego).

NA 6-tym

W a rto  aby odpow iedni dz ia ł D P P M - 
G liw ice  ż yw ie j za in teresow ał się tą  
sprawą.

Załoga G łucho łazk ich  zakładów  
drzewnych P P M  zobow iązała się w y 
konać p lan  roczny na dzień 31 lis to 
pada br.

W  zobow iązaniach indyw idua lnych  
p rzodow n ik  p ra cy  Pacholarz K a ro l 
zobow iązał się w  m iesiącacu paź
dz ie rn iku  w ykonać 260% norm y, 
ob. S lazyk W a le n ty  w  im ien iu  g rupy  
10 - osobowej po d ją ł zobowiązanie 
w ykonan ia  180% norm y, ob. K o 
s tka  W ilh e lm  w  im ie n iu  g ru p y  5- 
osobowej —  210% norm y, zespół ob. 
S tebnickiego Józefa sk łada jący  się 
z 20 lu dz i po d ją ł zobowiązanie w y 
konać 190% norm y, toka rz  —  K o 
coń S tan is ław  —  150% norm y, 18- 
le tn i to k a rz  K a le r t  H e n ry k  140% 
norm y.

S tan is ław  Szczęśniak
korespondent zakładow y

MIEJSCU
T ą drogą proszę o odpowiedź co 

je s t p rzyczyną, że lo k a lu  nie możemy 
o trzym ać i  p ra cy  rozw inąć ?

S to la rn ia  M echaniczna w  Łobezie 
należąca do D P P M  —  Szczecin acz
k o lw ie k  nie je s t w ie lk im  zakładem  
i  posiada m a łą  załogę, w  dn iu  12 
września, zam eldow ała o p rzed te r
m in ow ym  w yko na n iu  p lanu  roczne
go. D z ię k i czemu udało się załodze 
stosunkowo n iew ie lk iego  zak ładu  
w ykonać p lan  roczny w  niecałe 9 
m iesięcy.

K ie ru ją c  się w skazan iam i V  P le
num  K C  P ZP R  k ie row n ic tw o , oraz 
załoga zak ładu  z rozum ia ły , że k a d ry  
decydu ją o w szys tk im . D la tego też 
p rzystąp iono do in tensyw nego szko
len ia  now ych fachowców.

Zerwano z p o k u tu ją c y m i przesą
dam i, że s to la rka  to  w y łączn ie  mę
ska specjalność.

R obotn ica K a m ilia  N ow akow ska 
dotychczas za trudn iona  na p lacu zo
s ta ła  przeszkolona w  dzia le m aszy
now ym  i  obecnie p racu je  ja k o  sto
la rz  —  m aszynow y osiągając do 
120% norm y. T a k  samo E u la lia  
Czyż, p racow a ła  ja k o  sprzą taczka 
—  obecnie w yko n u je  130% n o rm y  w  
dzia le po le row n iczym  pracu jąc  p rzy  
m a tow an iu  m ebli. D a w n i p ra cow n i
cy p lacow i W o iń sk i F ranc iszek  i 
S tepasik K a z im ie rz  zosta li przesz
ko len i i  p ra cu ją  ja k o  w y k w a lif ik o 
w a n i s to la rze w y ra b ia ją c  ponad 
120% norm y.

S to la rn ia  w yspec ja lizow a ła  się w  
se ry jn ym  w yro b ie  szaf odzieżowych 
d la  ho te li i  dom ów wypoczynkow ych. 
P rz y  p ro d u k c ji w y ró ż n ia ją  się T a 
deusz P raczyk, sekre ta rz  POP F ra n -

N a rada  robocza za łog i s to la rn i 
m echanicznej P P M  w  D ra w sku  z dn. 
12/9 m ów i o żyw otności za łog i i  w y 
sok im  je j uspołecznieniu.

Roczny p lan  p ro d u k c ji zak ładu 
w y k o n a ł zgodnie z zobow iązaniem

Ciszek Banaszewski, B a z y li H ry c a j, 
i  M ieczys ław  P iła t, w y ra b ia ją c  do 
150% norm y. Te osiągnięcia m ów ią 
same za siebie, że uchw a ły  V  P le
num  zos ta ły  zrozum iane i  w p ro 
wadzone w  czyn. N a to m ia s t Rada 
Z akładow a i  POP, p rzyczyn ia jąc  się 
do przedterm inow ego rea lizow an ia  
p lanów  p ro du kcy jnych  nie w yka zu ją  
żadnej in ic ja ty w y  w  k ie ru n k u  k u l
tu ra lno -ośw ia tow ym  i zorgan izow a
n ia  a k c ji socja lnej.

R obo tn icy  na wczasy nie w y je ż 
dża ją ; ładna św ie tlica  wobec b raku  
urządzenia n ie  ogn isku je  życ ia  za
łog i, a b ra k  pogadanek, odczytów 
w ycieczek powoduje dalszą m a rtw o 
tę. K ie ro w n ic tw o  S to la rn i M echan i
cznej w  Łobezie w inno pam iętać, że 
pe łna rea liza c ja  P lanu 6-letn iego to 
nie ty lk o  osiągnięcia p rodukcyjne , 
ale na leżyte zapewnienie k las ie  ro 
bo tn icze j m ożliw ości pełnego w y k o 
rzys tan ia  zdobyczy socja lnych.

E dw ard  Podolski

DWA MIESIĄCE PRZED 
TERMINEM

Zobow iązała się w ykonać roczny 
p lan p ro d u k c ji załoga fa b ry k i Je
l i t  Sztucznych w  B ie lsku . Z o rga n i
zowane w spółzaw odnictw a, p rz e j
ścia na p rodukc ję  haczykow ą po
zw a la ją  na przekroczenie no rm  i 
w skazują , że podjęte zobowiązanie 
zostanie w ykonane.

Raszka Zuzanna 
Korespondent zak ładow y

na dzień 2/9 1950 r. Podstaw am i do 
ty c h  osiągnięć b y ły : pełne uśw iado
m ienie i  ideowe nastaw ienie załog i, 
w spółzaw odnictw o i  dyscyp lina  p ra 
cy, co pozw o liło  zak ładow i w ysu
nąć się na 6 m iejsce wśród w szyst
k ich  zak ładów  d y re k c ji (d roga do 
I  m ie jsca o tw a rta ! red .).

R o zpa tru jąc  p lan na IV  k w a r ta ł 
załoga zastanaw ia ła  się ja k  po
konać trudnośc i w yn ika jące  z b ra ku  
s ił fachow ych. Ob. ob. Ryszard Du- 
ros i  L u d w ik  G utow icz zobow iązali 
się p rzeszko lić  każdy  po 2 ro b o tn i
ków.

A n a lizu ją c  dalsze elem enty sprzy
ja jące  w yko na n iu  p lanu na IV  k w a r
ta ł załoga postanow iła  rac jona ln ie  
podnieść zaniżone no rm y a tow . Zo
f ia  Korodecka sama postaw iła  w n io 
sek o podniesienie je j no rm y o 14%.

Zebrani na naradzie  uch w a lili 
przepracować jeden dzień na „w y 
kopach“  w  PGR i  zarobek przezna
czyć na Fundusz Odbudowy S to li
cy- H e n ry k  K ow a lew sk i

Korespondent zakładow y

U DZIEW IARZY 
W REMBERTOWIE

W  dn. 22/9 br. odbyła się w  za k ła 
dzie drzew nym  w  Rem bertow ie na 
rada w ytw ó rcza .

Tem atem  obrad b y ły : uspraw nie
n ia  o rg a n iza c ji p ra cy  oraz »w yna
grodzeń. W y n ik ie m  obrad b y ły  
uchw a ły  pow o łan ia  b rygad  p ro du k
cy jn ych  na czele k tó ry c h  s tanę li fa 
chowcy zak ład u : Jan W iedro, M a ria n  
Rom anowski, B oles ław  D z iub ińsk i i  
inn i. W  zw iązku  z reo rgan izac ją  
p ra cy  uchwalono zm ianę system u 
p łacy  za pracę akordow ą dostoso
w u jąc  go do p ra cy  zespołowej i  za
pew n ia jąc spraw ied liw e  w ynag ro 
dzenie p ra cow n ikó w  stosownie do 
ich  k w a lif ik a c ji zak ładow ych i  
w k ładu  w  w ykonane dzieło.

W oźn ick i Jerzy 
Korespondent zakładow y

M a ria n  B ie la k
Korespondent zak ładow y

ZAŁOGA STOLARNI MECHANICZNEJ W ŁOBEZIE — 
REALIZUJE W SKAZANIAV PLENUM
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ZAŁOCtA o d l e w n i ŻELIW A
O dlewnia że liw a  w  Św inoujściu  

D P M  —  Szczecin odbudowana zo
s ta ła  w  1947 r. dz ięk i w y s iłk o w i po l
skiego robo tn ika .

Początkow o produkow ano części 
do re fle k to ró w  film o w y c h  oraz od
le w y  mechaniczne. Dopiero p rz y  koń 
cu 1949 r. us ta lony  zosta ł p ro fi l 
p ro d u kcy jn y  zakładu. Rozpoczęto 
w y tw a rza n ie  sprzętu e lek tro tech n i
cznego.

K ie ro w n ik  zak ładu  M . R ybkow ski 
p racu je  od początku pow stan ia  od
le w n i; chociaż z zawodu b y ł księgo
w ym , szybko opanował ta jn ik i  k u n 
sztu odlewniczego i  dziś doskonale 
da je  sobie radę na sw o im  stanow is
ku.

N a js ta rszy  p racow n ik , sz lifie rz  
Edward Dobosz, szewc z zawodu, roz 
począł pracę w  od lew ni ja k o  p ro s ty  
robo tn ik . Dziś je s t ju ż  w y k w a lif ik o 
w anym  p racow n ik iem .

Załoga sk łada jąca  się z 53 osób 
dz ięk i dużemu w yro b ie n iu  p o lity c z 
nem u pode jm ow ała  w ie le  zobow ią
zań oko licznościow ych i  d ługofa lo -

W ŚWINOUJŚCIU MELDUJE
w ych. P raco w n icy  O dlew ni m ogą się 
szczycić du żym i os iągn ięc iam i p ro 
d u kcy jn ym i. N a  w yróżn ien ie  zasłu
gu je  Józef D uszyński, fo rn ie rz  w y 
ra b ia ją cy  200%, po raz d ru g i w y 
b rany  na przewodniczącego ra d y  za
k ładow ej.

F ranc iszek A dam kiew icz , z n ie 
w ykw a lifiko w a n e g o  ro b o tn ika  dz ięk i 
dużej p racow itośc i zosta ł ślusarzem  
modelowym, osiągając 150% n o r
m y.

Z ak ład  troszczy się o podniesie
nie k w a lif ik a c ji swych p racow ników , 
prowadząc szkolenie zawodowe.

Obecnie pod k ie ro w n ic tw e m  b ry 
gadz is ty  M ichalaka pracu je  w  m o
de la rn i Jadwiga Malesa, M aria  Jac
kowska i Jadwiga Onóżko.

W spółpraca k ie ro w n ic tw a  fa b ry k i 
z załogą, podstawową o rgan izac ją  
p a r ty jn ą  PZPR  j  radą zakładow ą 
da je ja k  najlepsze re zu lta ty , a m e l
du n k i o w ykonanych  i  pod ję tych  zo
bow iązan iach m ów ią, że p o lsk i ro 
b o tn ik  na Pom orzu Zachodn im  p ra 
cą swoją b ron i o fia rn ie  spraw y po
ko ju . Edward Podolski

ŻLE WYKORZYSTANE 200% 
NORMY

Ob. Jan S tank iew icz p rzykraw acz  
teczek w  fab ryce  g a la n te r ii skórza
nej sta le  w y ra b ia  200% no rm y prze
k racza jąc  w  ten sposób m ożliwość 
przerobu w y k ro i.

K ie ro w n ic tw o  (w  uznan iu za p ra 
cę) przeniosło go na in n y  dz ia ł gdzie 
zarab ia  zam iast ja k  dotychczas 
1000 z ł dziennie —  400 zł.

Czy nie m ożnaby inacze j i w ła 
śc iw ie j w yko rzys ta ć  sprawność Ob. 
Jana S tank iew icza?

K . W . W alfisz
korespondent zak ładow y

DLA PRZYŚPIESZENIA 
REALIZACJI PLANU 

6-LETNIEGO
Odznaczony p rzodow n ik  pracy 

czołnek Z M P  ob. Tadeusz Skoczylas 
z F -k i M a rszyn  i  O dlew ni P P M  w

NOWY KIEROW NIK TECHNICZNY „PRIM AXU“ B a rc in k u  na zebran iu za łog i w  dn iu 
18.IX . rb . po s taw ił w niosek o pod-

W  m ia rę  rozbudowy będzińskie j 
fa b ry k i ,,P rim a x “  D P M  —  G liw ice  
i  w  zw iązku  z ty m  powiększeniem  
personelu kie row niczego, rada  za
k ładow a w ysunę ła na k ie ro w n ik a  
technicznego tow . S zym czyka W ac
ła w a  dotychczasowego re fe ren ta  
personalnego tegoż zakładu.

Tow. S zym czyk W ac ław  ur. 14. 
V . 1922 r. syn g ó rn ika  ko p a ln i „Gen. 
Z aw adzk i“ , w ychow any w  Zagłębiu,- 
ja k o  uczeń bierze czynny udzia ł 
w  dem onstrac jach 1-m ajow ych.

W  czasie w o jn y  w yw iez ion y  na 
rob o ty  przym usowe do N iem iec. W  
r. 1944 dostaje się do oddziałów 
w o jska  po lskiego i  w a lczy p rzy  boku 
A rm ii R adz ieck ie j o oswobodzenie 
Zagłęb ia D ąbrow skiego i  Śląska.

W  parę ła t  późn ie j zosta je k ie rw - 
n ik ie m  persona lnym  w  szkole p rz y 
sposobienia wojskow ego, pełn iąc 
jednocześnie fu n k c ję  sekre ta rza  POP 
PZPR  dzieln icowego. W  ro k u  1949 
przydzie lono go do będzińsk ie j fa b 
r y k i k a rto n a ży  „P r im a x “  w  Będzi
nie na stanow isko k ie ro w n ik a  per-

ZOBOWIĄZANIE
P racow n icy  fa b ry k i g a la n te r ii me

ta lo w e j P P M  w  B ia łym s to ku  na zeb
ra n iu  w  dn iu  29/9 br. d la  uczczenia 
33 Rocznicy R e w o luc ji P aźdz ie rn i
kow e j i  I I  Kongresu P oko ju  w  Lo n 
dynie zad ek la row a li:

P rzed te rm inow o ustaw ić  6 nowych 
m aszyn w  zakładzie  oraz do dn ia 
7 dostopada ustaw ić  w szystk ie  m a
szyny przew idziane w  p lan ie  fa b 
rycznym  a dostarczone do du. 7 
październ ika .
Z ak ład  je s t nowozorganizow any —■ 

załoga p ragn ie  uruchom ić go ja k  
na jszybc ie j i  nadać p ra cy  pe łny bieg.

K uczyń sk i Jerzy 
Korespondent zakładow y

sonalnego. P racu jąc z dużym  zapa
łem  i  sum iennością zdobył zaufan ie 
za łog i i  w ładz. Załoga w y b ra ła  go 
jednogłośnie na k ie ro w n ik a  techn i
cznego. Jan Łazowski

Korespondent zak ładow y

niesienie no rm  p ro du kc ji.
Dotychczas ty lk o  fo rm ie rn ia  pod

n ios ła  norm ę o 8% . U chw a łą  zebra
n ia  postaw iono ogólnie podnieść n o r
m y  od 4%  —  15%.

D y re k c ja  Państwowego P rzem ysłu  
M ie jscowego —  Rzeszów za pracę 
nad wprow adzeniem  do p ro d u k c ji za
sad oszczędności p rzyzna ła  swoim  
p racow n ikom  nagrody:

1. Ob. Z ió łko w sk i K az im ie rz  —  
kom . oszcz. D y re k c ji za w y n i
k i  p ra cy  4.100 zł.

2. Ob. D rż a ł S tan is ław  — kom . 
oszcz. zak ładów  D ru to w ych  
Rzeszów, za pełną in ic ja ty w y  
pracę i  osiągnięcia 4.100 zł.

3. Ob. M uszyńsk i Tadeusz — 
prac. fiz . zak łady  D ru tow e 
Rzeszów —  za uspraw nien ia  
p ro d u k c ji zam ków  do segr. 
4.100. zł.

4. Ob. N a po lsk i S tan is ław  —  kom . 
oszcz. zakładów  Generała 
Św ierczewskiego —  Przem yśl, 
za w iększe w yko rzys tan ie  m a
szyn 4.100 zł.

MUNDURY DLA STRAŻY 
PRZEMYSŁOWEJ

W s to la rn i m echanicznej P P M  w 
Dębnie w  s tyczn iu  1950 r. zosta ła 
zorgan izow ana s traż  przem ysłow a. 
S traż do dziś nie m a um undurow a
nia, k tó re  je j p rzys ługu je .

Tą drogą ape lu jem y do D y re k c ji 
w Szczecinie aby pom yśla ła  o m un
durach —  roczn ica się zb liża !

F ilip  Szewczyk 
korespondent zakładow y

Ob. K u źm iń sk i M ich a ł k ie r. 
od lewni Z ak ładów  Gen. Św ier
czewskiego Przem yśl, za
zastosowanie w  zakładzie 
uspraw nień zdobytych na k u r 
sie 2.000 zł.

6. Ob. Sycz Jan —  K ie ro w n ik
W arsz t. M echanicz. Z ak ł. Gen. 

Św ierczewskiego —  Przem yśl, 
za osiągnięcia przez zm echani
zowanie p ra cy  2.000 zł.

7. Ob. inż  Jeżew ski Z ygm un t —  
K om . Oszcz. F -k i W stążek -— 
Jarosław , za pe łną in ic ja ty w y  
organ izację  p ra cy  4.100 zł.

8. Ob. B o ru ta  Jan —  m a js te r 
tk a c k i, F -a  w stążek Jarosław , 
za zm niejszenie odpadków na 
krosnach 4.100 zł.

9. Ob. T rędow icz M a ria  —  Kom . 
Oszcz. Z ak ł. P rzem . Ln ia rsk ie - 
go —  Głogów, za ogólne zor
ganizow anie p rac oszczędno
ściowych 4.100 zł.

10. Ob. T edw ińska E leonora —  
tkaczka , Z ak ł. P rzem . L n ia r- 
skiego —  Głogów, za zm n ie j
szenie odpadków 4.100 zł.

11. Ob. Zw arys iew icz S tan is ław  —  
F -a  O buw ia K rosno Kom . 
Oszcz. •—  za w yb itne  osiągnię
cia  oszczędności w  zakładzie  
4.100 zł.

12. Ob. Lorenz Eugeniusz —  prac. 
f iz y c z n y  F -a  O buw ia —  K ro s 
no, za oszczędności p rzy  p rz y 
k ra w a n iu  4.100 zł.

OSZCZĘDNOŚĆ TOWARZYSZEM PRACY
5.
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R A D Z O N O  A Ż  D O  Z M R O K U . . .
ja k  ożyw ić współzaw odnictw o 
ja k  podnieść w yda jność pracy, 
i  ja k ie  zaprow adzić oszczędności 
w  Zjedn. Z ak ł. Chem. we W ro c ła 
w iu .
W ie lk ie  są Zjednoczone Z ak łady  

Chemiczne —  w ie lk ie  są rów nież ich 
trudnośc i i... n iedociągnięcia.

W łaśn ie narada p ro du kcy jna  daje 
na jp raw dz iw szy  obraz życ ia  zakładu 
bez „os łonek“ ; z w s z y s tk im i jego 
słabościam i.

—  W ykonan ie  p lanu?
—  L ip cu  93%, zato w  s ie rpn iu  ju ż  

w  110%.
—  W spółzaw odn ictw o ?
—  C a łkow ic ie  upada.
—  System  „O “  ?
—  „L e ż y “  —
Zobow iązania d la  uczczenia K on

gresu P oko ju  ?
—  Owszem, uruchom iono d ru g i 

ka lendarz  do suszenia w yp ran e j 
b ie lizny.

—  N o rm y  ?
—  Za n isk ie . Te w łaśn ie  n o rm y  są 

przyczyną  „za w a la n ia “  współza
w odn ictw a, ponieważ p racow n icy  bez 
w y s iłk u  w y k o n u ją  150% i  w ięcej.

P rzystąp iono  ju ż  je dn ak  do a k c ji 
ra tow n icze j: p ra ln ia  chem iczna o- 
trz y m a ła  n o rm y  nowe. N o rm y  p ra l
n i m echanicznej muszą być g ru n 
tow n ie  przealizowane.

—  Do k ie d y  dacie sobie z ty m  ra 
dę? —  K o n k re tn ie  p y ta  inż. M ich a ł 
G łow iak.

—  N a  1 paźdz ie rn ika  będziem y 
go tow i, obiecuje k ie ro w n ik  Zakładu 
E stera ich . —  O bie tn ica zosta je zapro
tokó łow ana.

—  A  dlaczego ta k  sm utno w y g lą 
da u W as system  „O “  ? —  p y ta  in 
żyn ier.

—  Is tn ie je  co p raw da kom isarz 
oszczędnościowy, ale ja k  dotąd, 
może w ykazać się jedynie... oszczęd
nością w  ilośc i za trud n ionych  ludzi. 
Jest to  „oszczędność“  z konieczno
ści.

—  To je s t źle —  m ów i energ icz
nie ob. W ład ys ław  M arsza łek  D y 
re k c ji.  M usic ie  na tychm ia s t zapro
w adzić s ta tys tykę  roboczo-godzin, 
s ta tys tykę  zuży tych  m ateria łów , 
przeprow adzić analizę pracy, w n io 
skow ać w n ikać  gdzie i  ja k  jeszcze 
m ożna oszczędzić czas czy m a te ria ł.

P am ię ta jc ie  również, że wasźa 
wydajność p ra cy  je s t do te j p o ry  za 
n iska. W artość roboczo-godzin w y 
nosi u was 9,35 z ł. W eźcie p rz y k ła d  
z fa b ry k i m yd ła  „P odgórze“ . Tam  
w a rtość  roboczo-godzin w ynosi 15 zł. 
P odnieśliśm y im  p lan p ro du kc ji. 
K ie ro w n ik  H e rc ig  i  m a js tro w ie  w y 
m yś la li, k rżycze li, późnie j zaczęli 
się zastanaw iać, aż wreszcie p rzeor
gan izow a li pracę, a dziś m e ldu ją : że 
podnieśli p rodukc ję  jeszcze o 3 tonny 
m ydła.

•—  I  m y  nie s to im y na m a rtw y m  
punkcie  —  ob u rzy li się p rzedstaw i
ciele Z akładów  Chem icznych. Re

m on tu je m y koc io ł wysokoprężny. 
R ob im y p róby now ych p ro d u k c ji ja k  
tłuszcz do obuw ia, do ta k ic h  so lid 
nych bu tów  z cho lew am i na jesień 
dla  rob o tn ików  i  chłopów ; u rucho
m im y  rów n ież produkc ję  la k u  do 
bu te lek i  do papieru.

N a jtru d n ie j idz ie  prowadzenie 
p ra ln i i  dążym y do przekazan ia  je j 
we w łaściw e ręce —  spółdzielczości 
pracy.

R ozm ow a z czy te ln ika m i

W  dalszym  c iągu narady om aw ia
no ro lę  k o m ó rk i k o n tro li jakośc i 
p ro du kc ji, kw estię  prem ii.

Radzono, dyskutowano. Jeden 
cel p rzyśw ieca ł w szys tk im : usp raw 
n ić pracę Zakładów . A n i się spo
strzeżono gdy zapad ł zm rok. Do
piero w te d y  obecni poczuli, że są 
bez obiadu. Czas jednak nie  zosta ł 
zm arnow any. W a rto  naw et czasami 
zapomnieć o w łasnym  obiedzie.

W anda Janelli

FABRYKA PUDEŁEK TEKTUROWYCH — KRAKÓW
W yraża  zdziw ienie, że za łog i n ie

k tó ry c h  zak ładów  nie  m a ją  w g lądu  
w  w ykonan ie  p lanu  i  dopiero z koń 
cem m iesiąca zab ie ra ją  się g w a ł
tow n ie  do w yc iągn ięc ia  p lanu  m ie 
sięcznego. Zdaniem  tow . Dobosza 
ta k  w ażna kw e s tia  ja k  p lan  m ie 
sięczny zak ładów  w inna  być szero
ko om aw iana dysku tow ana i  o rg a 
n izowana p rz y  współudzia le  ra d y  
zak ładow e j POP i  w reście  ca łe j za
łog i. Podaje p rz y  ty m  ja k  na ich 
zakładzie  dz ięk i ta k ie j w spó łp racy 
u ra tow ano w  m iesiącu m a ju  zakład 
przed pow ażnym  postojem . Tow. D o
bosz radzi, aby wzm ocnić pracę 
dz ia łu  zaopatrzenia, zacieśnić w spó ł
pracę k ie ro w n ic tw a  zak ładu  z radą 
zakładową, POP i  w s z y s tk im i czyn
n ik a m i społecznym i, organ izow ać 
częstsze na rady  15-m inutowe, po
m agać ludziom  m n ie j zdo lnym  w  
podciągn ięciu  się w  pracy, w y k o rz y 
stać fundusz d y re k to rsk i, ja k o  jeden 
ze środków  nagród za dobrą pracę 
i  bodziec do dalszej p ra cy  i  w resz
cie ja k o  na jw ażnie jsze -— ba rdz ie j 
energicznie i  rzeczowo za ła tw ić  
w sze lk ie  sp raw y zw iązane z z a k ła 
dem.

Odnośnie b ra ku  samochodów, k tó 
r y  je s t szczególną bolączką za k ła 
dów, tow . Dobosz uważa, że w  te j 
spraw ie na leży k ie row ać się pewną 
w spółp racą z in n y m i przedsiębior
s tw a m i pos iada jącym i w łasne ś rod k i 
transportow e, k tó re  chętnie w ypoży
czają samochody, je że li się odpo
w iednio postaw i kw estię . Poza ty m  
wskazane je s t pow iązanie się ze 
spó łdzie ln iam i, k tó re  mogą dosta r
czyć ś ro d k i transportow e.

KORESPONDENTÓW 
W YBIERA CAŁA ZAŁOGA

Korespondentem  fab ryczn ym  nie 
może być n ik t  z nakazu. Korespon
dent m usi być w yb ra n y  przez za ło
gę i  obdarzony pe łnym  zaufaniem , 
w in ie n  też sw o ją  postawą i  p racą 
dokum entować, że je s t godny te j 
fu n k c ji społecznej. T a k  zrozum ia ła  
załoga s to la rn i m echanicznej S łupsk 
w yb ie ra ją c  w  dn iu  9 .IX . rb. na na
radzie, ob. K urow sk iego  na swego 
korespondenta.

Nadesłane do re d a k c ji m a te ria ły  
prasowe powiedzą czy ob. K u ro w s k i 
należycie spełn ia swoje zadanie.

FABRYKA WYROBÓW METALOWYCH 
N r 2 B IAŁA  KRAKOWSKA

W  dysku s ji podkreślono b ra k  
współpracy, pom iędzy zak ład am i a 
d y re k c ją  ja k o  g łów n y powód wszel
k ic h  niedom agań. Zdaniem  tow . Ba- 
ran k ie w icza  gdyby zaopatrzenie 
F a b ry k i „M ło t “  dobrze w spółpraco
w a ło  z D y re k c ją  P rzem ysłu  M ie j
scowego to  napewno dow iedzia łby 
się że F a b ry k a  W yrobów  M e ta lo 
w ych  w  B ia łe j p ro du ku je  w  w ie l
k ich  ilośc iach spinacze do pasów, 
spinacze k tó ry c h  b ra k  spowodował 
postó j w  fab ryce  „M ło t “ . D rugą  
sprawę napiętnow aną przez tow . 
B a rank iew icza  je s t zaniedbanie zaz
na jom ien ia  za łog i zak łkdó w  z w y 
sokością wykonanego p lanu  produk-

Ob. F idrysiak Stanisław i For- 
manowski W ładysław Fabryka W y 
robów M eta low ych  Szczecin.

R edakc ja  chętnie zam ieści w ia 
domość czy zgodnie ze z łożonym  zo
bow iązaniem  w  te rm in ie  do dn ia 
10. X . rb. u ruchom iliśc ie  n ieczyn
ną to ka rkę ?

cyjnego m iesięcznego. P roponuje aby 
w  ty m  celu każdy  zakład zaprow a
d z ił podobnie ja k  to  uczyn iła  F a b ry 
ka  W yrobów  M eta low ych  w  B ia łe j, 
zegary  kon tro lne , k tó re  w y k a z y 
w a łyb y  codzienny s tan procentow y 
w yko na n ia  p lanu  w  odniesieniu do 
w yko na n ia  miesięcznego.

KOŁA SPORTOWE 
W OBORNIKACH ŚLĄSKICH 

MIEJSCOWEGO 
PRZEMYSŁU

Załoga S to la rn i —  B e to n ia rn i P M  
w  O born ikach Ś ląskich zorgan izo
w a ła  w  czerwcu b r. ko ło  sportowe.

Z in ic ja ty w y  przewodniczącego 
K lu bu  ob. Ty law sk iego  urządzono 
fes tyn  ludowy, z k tó reg o  zysk przez
naczono na zakup sprzętu sportowe
go. K ap itan em  d ru żyny  je s t Ob. 
W iórek, k tó ry  m a nadzieję, że ze
spół spo rtow y m im o trudnośc i będzie 
ćw iczyć i  podniesie sw oją klasę,
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Co pisze prasa
o przemyśle miejscowym

Gazeta robotn icza z dn ia  5 .IX . rb . zamieszcza a r 
ty k u ł o osiągnięciach za łog i fa b ry k i P ieców  w  N ie m 
czy, k tó ra  przez podjęte zobow iązanie zaoszczędziła 
3 m ilio n y  zł.

K u r ie r  Szczeciński z dn ia  6 .IX . rb . podaje pom ysł 
rac jon a liza to ra  A leksandra  Ł a ty , k tó ry  w  zakładach 
m echanicznych i  od lew ni P P M  w  Szczecinie w yko - 
rz s ta ł odpadki z b lachy na w yró b  zam ków  do teczek 
uzysku jąc 8 m ilion ów  z ł oszczędności.

Głos W ybrzeża z dn ia  6.IX . rb . zam ieszcza a r ty k u ł 
m ów iący o w ys iłkach  za łog i P aństw ow ej F a b ry k i W y 
robów P ap ie rn iczych  w  Gdańsku. W y s i.k i zm ie rza ją  
do rozszerzenia aso rtym entu  p ro d u k c ji i  po k ryc ia  po
trzeb ryn ku .

Życie M azow ieckie  z dn ia  8 .IX . rb . m ów i o p lanach 
rozbudow ania zak ładów  P P M  na teren ie  m. P łocka co 
pozwoli w  P lan ie  6 -le tn im  uprzem ysłow ić te ren  typ o 
wo ro ln iczy .

życ ie  B ia łos tock ie  z dn ia  11 .IX . w  a rty k u le  p t.: 
„F ra g m e n t W ie lk iego  P la n u " m ów i o zam ierzeniach 
P lanu  6-letn iego do szerokie j rozbudow y drobnej w y 
tw órczości na teren ie w o j. b ia łostockiego.

Gazeta Poznańska 13.IX.1950 w  a rty k u le : B łędy 
i osiągnięcia H u ty  Szkła  A n to n in e k  w  walce o lepsze 
w a ru n k i p ra cy  i  życ ia  za łog i ch a rak te ryzu je  osią
gn ięc ia  za łog i i  k ry ty k u je  b ra k  kon iecznych w a ru n 
ków, bezpieczeństwo i h ig ienę pracy.

Głos Szczeciński zamieszcza osta tn io  bardzo w iele 
a rty k u łó w  i  w zm ianek z życ ia  zak ładów  PPM . W  a r 
ty k u le  z dn ia  15 IX . rb. czytam y, że załoga fa b ry k i w y 
robów tłuszczow ych „E le r ta "  p rzys tą p iła  do usp raw 
n ien ia  p ro d u kc ji. W  dn iu  24 .IX  rb . ukaza ł się w  tym że 
Głosie Szczecińskim  a r ty k u ł p t. „N ie  chcemy być g o r
si od g ó rn ik ó w “ ; w  ty m  a rty k u le  załoga s to la rn i m e
chanicznej v/ Ś w idw in ie  oznajm ia, że P lan 6 -le tn i w y 
kona w  czasie 5 la t.

D z ienn ik  B a łty c k i z dn ia  16i IX . rb . w  a rty k u le  
Sukcesy i  tro s k i G dańskie j F a b ry k i M aszyn przedsta
w ia s y lw e tk i i  os iągnięcia przodow ników  i  om aw ia 
irudnośc i w  szkolen iu now ych kad r.

E kspres Ilu s tro w a n y  Łódź z dn ia  18.IX .rb . k r y t y 
k u je  tę część p ro d u k c ji PPM , k tó ra  dub lu je  w  sw ym  
asortym encie p rzem ysł k luczow y, a w y tycza  do p ro 
d u k c ji a r ty k u ły ,  k tó ry c h  b ra k  na rynku .

Gazeta Robotn icza z dn ia  19.IX . rb . kom un iku je , że 
s to la rn ia  D P P M  4 w  Boguszowie p racu je  wzorowo.

D z ienn ik  B a łty c k i z dn ia  20.IX . rb . podaje: M e ta 
low cy Gdańscy P P M  pode jm u ją  d ługofa low e zobow ią
zania, de k la ru ją c  w  dzia le b ranży m eta low e j przed
te rm inow e w ykonan ie  P lanu  Sześcioletniego.

D z ie n n ik  B a łty c k i z dn ia  21. IX . rb . w  a rty k u le  
„R a c jo n a liza to rzy  idą  w  p ie rw szym  szeregu budow ni
czych soc ja lizm u“  om aw ia  osiągnięcia rob o tn ików  ra 
c jo na liza to rów  pracu jących  w  zakładach gdańskie j 
DPPM .

Gazeta Robotn icza 21. IX . rb. W ro c ła w  p rzyp om i
na, że w  fab ryce  w yrobów  og n io trw a łych  w  Św idn icy 
niszczeją n iew yko rzystane  m aszyny k a fla rsk ie .

Głos W ybrzeża z dn ia  22,IX . rb . w  a rty k u le  „P o u 
czająca h is to r ia  pewnego zam ów ien ia“  om aw ia niedo
ciągn ięcia  k ie ro w n ic tw a  F a b ry k i Uszczelek P P M  
„M o rp a k “  p rz y  w yko na n iu  zam ów ień terenowych.

Siowo P o lsk ie  W ro c ła w  z dn ia  22.IX . rb. przedsta
w ia  s y lw e tk i rob o tn ików  zak ładów  D P P M  Jelen ia 
Góra.

Głos P a b ia n ick i z dn ia  3 .IX . rb . apelu je  o kon iecz
ność zorgan izow an ia  i  u ruchom ien ia  m iędzyzakładow e j 
św ie tlic y  PPM .

Gazeta Codzienna Poznań z dn ia  23.IX . rb . po dk re 
śla z uznaniem , że w spółzaw odn ictw o p ra cy  ro z w ija  
się pom yśln ie  w  zakładach P P M  i  na te ren ie  w o j. po
znańskiego i  ob ję ło 33 zak łady.

D z ienn ik  Zachodni z dn ia  26.IX . p t. „W  służbie 
P lanu Sześcioletniego“  zamieszcza w iadom ości o roz
budowie aso rtym entu  p ro d u k c ji zak ładów  D P P M  W ro 
cław.

T rybun a  L u da  z dn ia  27. IX . rb . w  a rty k u le  pt. 
„4  m ilio n y  z ł oszczędności roczn ie “  podkreśla  pozy
tyw ne  osiągnięcia K rośn ie ńsk ie j F a b ry k i O buw ia PPM .

Gazeta Pom orska z dn ia  30.IX . rb . w  a rty k u le  „N a  
apei H u ty  P o k ó j“  podaje, że za łog i w a rsz ta tó w  m e
chanicznych D P P M  Bydgoszcz po d ję ły  zobowiązanie 
w ykonan ia  ponad p lan  roczny p ro d u k c ji w a rtośc i 
50.000.000 zł.

K u r ie r  Codzienny z dn ia  1. X . rb . w  a rty k u le  pt. 
„D robna  W ytw órczość na te ren ie  Ło dz i m a wszelkie 
dane do w yko na n ia  P lanu  6-le tn iego“  podkreśla, że 
D P P M  Łódź w yko na ła  p lan  3 -le tn i z nadw yżką 13% 
a za I  półrocze 1950 r. p ro d u kc ja  osiągnęła 77% 
planu rocznego.

Gazeta Robotn icza W ro c ła w  z dn ia  l .X .  rb . w  no
tatce „w  P iechow ick ich  zakładach m eta low ych“  pod
kreś la  coraz szerszy awans ro b o tn ikó w  na stanow iska 
k ierownicze

Życie O lsz tyńsk ie  w  n o ta tkach  z dn ia  2.X. i 3.X. rb. 
k ry ty k u je  n iedociągn ięcia  o rgan izacy jne  D P P M  w  
O lsztynie.

Rzeczpospolita z dn ia  3.X. rb. W -w a m ów i, że w  
P lanie 6 -le tn im  p rzew idu je  się 6 -k ro tn y  w zrost d rob
nej w ytw órczośc i w  Polsc«-
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N a  z d j ę c i a c h
I. S te len ic ld  Józef, p rzodow n ik  p racy  Z ak ładów  D rzew nych 
P. M . w  G łuchołazach. 3. Paeholarz K a ro l, p rzodow n ik  p racy 
Zakładów  D rzew nych P. M. w  G łuchołazach. 3. Czyż E m ilia  
(Łobez) osiąga 130% no rm y  4. M ieszadło wykonane przez 
Z ak ład  M e ta low y  N r  7 w  Ło dz i d la  zakładów1 chem icznych 
z b lachy grubości 30 m m . 5. S tepasiak K az im ie rz , s to la rz 
m aszynowy, osiąga 130% no rm y —  S to la rn ia  Łobez. 6. P ra - 
czyk i  W osiński, przodow nicy p racy  w  S to la rn i M echanicznej 
w  Łobezie. 7. P iła t  M ieczysław , sto la rz, osiąga 160%. 8. F o r- 
m ia rz  M ich a la k  uczy zawodu Malesę Jadw igę —  O dlewnia 
żelazna w  Św inoujściu . 9. S ik o rs k i S tan is ław , B raka rz , 
p rzodow n ik  pracy. 10. A da m k ie w icz  F ranciszek, ślusarz-m o- 
delarz, osiąga 300% no rm y. 11. Sobodin T eo fil, 35 la t  p ra 
cu je  ja k o  fo rm ia rz  w  O dlew ni żelaza w  Św inoujściu. W y 

rab ia  300% norm y.


